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,,Najszersze warstwy społeczne — po­
wiada min. Kwiatkowski w swej ostat­
niej mowie — odczuły, że to już nie tyl­
ko statystycznie, ale konkretnie, w for­
mach zrozumiałych dla prostego rozu­
mu, oderwaliśmy się od grzęskiego trój­
wymiarowego dna kryzysu".

Zgoda. To jest prawda. Pytanie jest
tylko, z jaką siłą, czy raczej z. jaką pręd­
kością oderwaliśmy się od tego dna.

Czy robimy, poruszając się w górę, tyl­
ko metry na jednostkę czasu, czy też

kilometry? Posłuchajmy co na ten te­
mat pisze były wicemi'nister skarbu p.

Lechnicki, jeszcze przed miesiącem naj­
bliższy współpracownik p. min. Kwiat­
kowskiego. W tygodniku ,,Naród i pań­
stwo" w dniu 22 listopada w art. pt. ,,Za­
dania główne" przytacza szereg staty­
styk, uwidaczniających naszą szybkość
odrywania się od dna kryzysu w porów­
naniu do najmniejszych i najuboższych
krajów europejskich.

Cyfry bywają bardzo nudne, ale te,
które przytacza p. Lechnicki, są więcej
niż ciekawe i krzyczą wielkim głosem
do nieba o zrozumienie rzeczywistości i

zmianę naszych metod działania:

Handel zagraniczny w złotych polskich
na głowę ludności.

Kraj 1929 1935
* Polska 191 53

Finlandia 830 351

Estonia 512 189

Łotwa 576 173

Litwa 243 100

Węgry 381 148

Jugosławia 179 62

Rumunia 176 68

Bułgaria 167 66

Dania 2.262 780

Szwecja 1.405 592

Norwegia 1,544 646

Austria 1.020 307

Czechosłowacja 1,020 307

Nie dość, że mieliśmy przed siedmiu

laty prawie najniższą cyfrę. W ciągu
kryzysu daliśmy się wszystkim powy-
przedzać i spadliśmy na same dno. L i­
twa może nam świecić przykładem, jak
sję zdobywa rynki zagraniczne. Taka

mała, biedna, pogardzana Litwa... Ale

niech nikt nie sądzi, że mamy dlatego
mały obrót z zagranicą że wszystko co

wytworzymy, spożywamy sami lub że

tego, co wytwarzamy jest dla nas dość.

0 Następne dwie statystyki rozwieją te

złudzenia najzupełniej:

Produkcja przemysłowa.
(Wskaźnik: rok 1929 n: 100.)

Kraj 1929 1934 1935

Polska 100 63 66

Finlandia 100 116,7 125

Estonia 100 96,4 106,4
Łotwa 100 83,5 90,5
Węgry 100 97,5 110,9
Rumunia 100 123,9 120

Zatrudnienie w przemyśle.
(Przemysł wielki i średni.)

(Wskaźnik: rok 1929 ^ 100.)
Kraj 1929 1934 1935

Polska 100 63 66,4
Finlandia 100 97,9 102

Estonia 100 96,1 108,6
Łotwa 100 95,2 100,9
Litwa 100 122,3 138,6
Węgry 100 86,8 91,2
Jugosławia 100 89,8 93,3
Dania 100 117 121

Szwecja 010 115,9 126,9
Norwegia 100 97,7 105,1
Czechosłowacja 100 75 76,5 |

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej), 1

Podniecenie opinii angielskiej jest olbrzymie l

Londyn, 4. 12. (PAT). Kryzys konsty­
tucyjny, wynikły wskutek zamiarów
małżeńskich króla wywołuje wśród

społeczeństwa duże wrażenie. Sprawę
tę omawia się wszędzie z ożywieniem.

Król Edward po wczorajszej rozmowie
z premierem odjechał na noc, jak i w'

dniach poprzednich, do swej posiadło­
ści zamiejskiej Fort Belvedere, położo­
nej niedaleko Windsoru. Dziś rano

król nie powrócił do Londynu, lecz we­
zwał do siebie trzech ważnych członków
dworcu królewskiego: mjr. Ulicka A-

leksandra, skarbnika Legha, adiutanta

osobistego oraz sir Godfreya Thomasa,
długoletniego prywatnego sekretarza

króla, gdy był on księciem W alii.

W kołach politycznych uważają za

możliwe, iż między królem a gabine­
tem osiągnięty zostanie kompromis, w

m yśl którego król poślubi p. Simpson,
ale zrzeknie się dla ewentualnego po­
tomstwa praw dziedzicznych do tronu.

Gazety popołudniowe, które zamie­
szczają po raz pierwszy wielkie fotogra­

m ie p. W ally Simpson są rozchwytane
” i znacznie zwiększyły swoje nakłady.

Kryzys Konstytucyjny.
Londyn, 4. 12. (PAT). Reuter donosi::

Publiczność angielska wczoraj rano na j
pierwszych stronach prawie wszystkich

'

dzienników angielskich spostrzegła
dwa groźne słowa: ,,Kryzys konstytu­
cyjny".

Dzienniki donoszą, że na wczoraj­
szym posiedzeniu rady ministrów oma­
wiano stosunki króla z ministrami a w

szczególności sprawę życia prywatnego
króla w przyszłości. Rząd uznał, iż w

razie, gdyby sprawy te nie zostały po­

myślnie załatwione, zagrażałby poważ­
ny kryzys konstytucyjny.

,,Daily Mail" dowiaduje się, iż Baid-
win poinformował króla o głębokim za­
niepokojeniu gabinetu małżeńskimi pro­
jektami króla. Zdaniem rządu, najle­
piej byłoby, gdyby król ogłosił, że nie
zamierza się żenić. Król po dłuższej
rozmowie z Baldwinem udał się wczoraj
samochodem do Fort Belvedere, dokąd
wezwał dzisiaj rano trzech wybitnych
członków swego otoczenia.

Dominia wywierało nacish!
Londyn, 4. 12. (PAT). Agencja Reute-

ra donosi: Od szeregu tygodni rozwija
się ostry kryzys konstytucyjny, ale pod­
czas, gdy Stany Zjednoczone i dominia,
znające tę sprawę, nie wahały się, głów­
nie poza Atlantykiem, omawiać to za­
gadnienie ze wszystkich stron, zostało
one wczoraj dopiero ujavvnione angiel­
skiej opinii publicznej. Względy deli­
katności i taktu, okazywane przez pra­
sę angielską, unikającą wszelkich ko­

mentarzy w nadziei, że publiczne oma­
wianie sprawy nie okaże się, być moze,

koniecznym, zostały usunięte w cień

przez powagę zagadnienia, związanego
do tego stopnia z interesami imperium,
że obecnie cały naród domaga się wy
czerpujących informacyj.

Kryzys związany jest z przyszłością
życia prywatnego monarchy, mianowi­
cie z jego projektami małżeńskimi i na­
suwa podstawowe pytanie, czy król wń-

nien stosować się do ustalonej zasady,
według której ma być kierowany przez

swych ministrów w sprawach, w któ­
rych wchodzą w grę interesy narodów
i imperialne. Gabinet zajm uje się tą
kwestią już od pewnego czasu, zaś sy­
tuacja staje się nie cierpiącą zwłoki, na

skntek naglących przedstawień ze stro­
ny dominiów.

*

Wobec doniesień prasy paryskiej obu­
rzenie opinii angielskiej zostało wywo­
łane dwoma faktami:

Pani Simpson j'est rozwódką i rozwód

swój otrzymała ostatnio w zadziwiająco
szybkim tempie.

To ostatnie nasuwa opinii mniemanie,
że sądy wobec wysokiego protektora
p. S. okazać się m iały zbyt powolne...
Fakt ten ma ogromne znaczenie dla

społeczeństwa, które tak wysoko ceni
niezależność sądów. Do jakieg o stopnia
dojść miało zadrażnienie - ; wskazywać
ma fakt, że trzy dzienniki angielskie
na znak protestu skasowały dział ,,W ia­
domości z dworu", który zamieszczały
z pietyzmem od niepamiętnych czasów.

Wykwint I kultura

w dyskusjiparlamentarnej.
Londyn, 4. 12. (PAT). Na wczoraj­

szym posiedzeniu izby gmin przywódca
opozycji Attlee zwrócił się do premiera
Baldwina o złożenie deklaracji w spra­
wie wszystkich wyłaniających się trud­
ności konstytucyjnych. Baldwin odpo­
wiedział na to, że w dniu dzisiejszym
nie ma do złożenia żadnych deklaracyj.
Chociaż nie istnieją w tej chwili żadne
trudności konstytucyjne, oświadczył
premier, sytuacja jest tego rodzaju, że

niewłaściwym jest, abym był zapytywa­
ny o nią w obecnej jej fazie.

Na zapytanie Attlee, czy ze względu
na zaniep-okojenie narodu brytyjskiego,
premier może zapewnić, że złoży w tej
sprawie deklarację, gdy tylko to będzie
możliwe, Baldwin odpowiedział, że bę­
dzie pamiętał o wszystkim, co mówił
Attlee,

Następnie w odpowiedzi na zapytanie
Churchilla, czy premier może zapewnić,
iż żadne nieodwołalne postanowienia
nie zapadną przed złożeniem w tej spra­
wie formalnej deklaracji w parlamen­
cie, Baldwin odpowiedział, że w obecnej
chwili nie m-oże nic dodać do złożonej
przez siebie deklaracji, lecz że rozważy
pytanie postawione mu przez Chur­
chilla.

W Paryżu sadzą, że król

jest zbyt samodzielny-
Paryż, 4. 12. (PAT). W kołach poli­

tycznych zaznaczają się pewne obawy,
aby konflikt konstytucyjny w Anglii
nie przeciągnął się i tym samym nie

wywołał niekorzystnych następstw poli­
tycznych.

Korespondenci londyńscy wielkich

paryskich dzienników informacyjnych
zaznaczają, iż poza sprawą małżeństwa
króla konflikt, jaki ujawnił się między
królem a Baldwinem i rządem może

(Ciąg dalszy ną stronię 2-ej).iSinapsonm
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Czy mawy prawo
do optymizmu?

(Ciąg dalszy).
Każda z tych cyfr jest jakby policz­

kiem, wymierzonym naszemu poczuciu
dumy narodowej. Jesteśmy na szarym
końcu między narodami. Na ostatnim.

Za Łotwą, Estonią, Litwą, Jugosławią,
Rumunią... Już nie ma nikogo w Euro­
pie gorszego, bardziej nieporadnego,
bardziej biednego, wolniej odbijającego
się od dna kryzysull! Nie ma!!!!

Jakież są tego powody? Przede wszy-
stkim posiadamy administrację młodą
i wywodząca się ż wszystkich warstw

społecznych z wyjątkiem... mieszczań­
stwa. I ta administracja nie posiada
w sobie nic z tradycyj gospodarczych.

U boku tej administracji stoją ci,
których ciągle nazywamy przez kwiatek

,,polskimi sferami gospodarczymi", a

którzy są tylko polskimi żydami. Oni

to stanowią ,,polskie mieszczaństwo"
i oni jako obcy naród sprawiają, że or­
ganizm gospodarczy Polski nie jest je­
dnolity i że jest zlepkiem niezdolnym
do efektywnego działania.

Tymczasem w jednolitych narodowo

społeczeństwach istnieje fluktuacja
(przechodzenie) między warstwami mie­
szczańskimi (ściślekupiectwem, przemy­
słem, finansjerą) i wszystkimi innymi.
Syn mieszczanina zostaje urzędnikiem
i wynosi z domu poczucie gospodarczej
rządności. Odwrotnie, ktoś kto zdoby­
wa pieniądze w innych zawodach, choć­
by jako dygnitarz państwowy, względ­
nie jego syn lub jako przedstawiciel
wolnych zawodów, przechodzi, jakże
często, do handlu, przemysłu, czy finan­
sów.

U nas jest nieprzekraczalna linia po­
działu wedle narodow'ości. Żyd pcha
się do handlu wszelkimi siłami i stwa­
rza coraz nowe ogniwa pośrednictwa,
podrażające towary i hamujące spoży­
cie. Polak natomiast zarobione pienią­
dze potrafi w najlepszym razie umieścić
w szwajcarskim banku lub, gdy już jest
bardzo wielkim patriotą, w polskim.

I jakże ..się teraz dziwić, że polskie
gospodarstwo społeczne wlecze się \y
ogonie wszystkich gospodarstw euro­
pejskich. Nasi żydzi wysilają się jak
sobie odbierać naw zajem nędzne zyski,
a Polakom zdaje się, że potrafią kiero­
wać wozem zaprzęgniętym w dwa ko­
nie: jednym do dyszla, drugim do tyl­
nych kół...

Jak pod tym kątem widzenia dziw­
nego posmaku nabierają słowa premie­
ra: ,,sprawiedliwość społeczna nakazu­
je cieszyć się i powitać z radością te

najzdolniejsze jednostki spośrćd chlO'

pów, które z przelndnionej wsi idą do

miasta, aby sznkać uczciwego zarobku
w handlu i przemyśle". Czy ta ,,spra­
wiedliwość społeczna" nie wymaga

wpierw przygotowania i oczyszczenia
terenu dla tych nędzarzy? Czy Polska,
której gospodarstwo tak kuleje na nad­
m iarze żydowskiego pośrednictwa może
znieść wtłaczanie się w przepełnione
szeregi kupieckie dalszych drobnych
straganiarzy i pośredników polskich?
Czy możemy mieć sumienie wydawać
tych bezsprzecznie najdzielniejszych na

straszliwą walkę konkurencyjną,
bez żadnej opieki i pomocy ze strony
państwa, bez rozpoczęcia bojkotu ży­
dów pod kierownictwem władz pań­
stwowych i bez traktowania żydów
jako obcokrajowców?
Marszalek Piłsudski rzucił był kie­

dyś te piękne słowa o ,,wyścigu pracy"
Wykonujemy ten testament w ten spo­
sób, że staramy się za wszelką cenę za­
jąć miejsce ostatnie i z największym
strachem wystrzegamy się podejścia do

zagadnienia ze strony realnej, od przy­
łożenia dźwigni tam, gdzie ją przyło
żyć najbardziej potrzeba. Nie pojedzie-
my naprzód wozem, kierowanym przez
furmana nie znającego dobrze drogi i

zaprzęgniętym w jednego zbiedzonego
i drugiego spasionego, lecz zupełnie zna

ł'owionego konia, ciągnącego za tylne
osie. To nie jest przesada, ani czarno

widztwo. Tak mówią cyfry, zestawione

przez byłego wiceministra skarbu.

Wołają one do nas wielkim głosem, że
na zlej znajdujemy się drodze, że prze
grywamy w stosunku do wszystkich!!!
Do wszystkich!!!

I pamiętajmy ponad to, że na mię-

dzynarodowym froncie gospodarczym J

nie walczymy jako Polacy. Właściwie

walczą żydzi. My jesteśmy tylko ich

pachołkami lub zdaje się nam, że kie­
rujem y całością.

Kiedy zawrócimy z tej drogi, wiodą­
cej tak wyraźnie do przepaści?

St, Strąbskl.
*

Przy ocenie prz'emówienia min. Kwiat­
kowskiego uderza, że nie znalazły w

nim miejsca następujące sprawy:
1. Ukaranie tych, którzy wywozili

złoto i waluty.
2, Walka z kartelami.

3. Sprawa kumulacji (łączenia) sta­
nowisk, przede wszystkim wyż­
szych urzędników państwowych,

4. Sprawa zatrudnienia żon dygnita­
rzy państwowych.

Odnosi się przykre wrażenie, jak gdy­
by min. Kwiatkowski nie mógł wypeł­
nić swego programu mimo poparcia ca­
łego społeczeństwa i bezwzględnej słusz­
ności wyżej wyliczonych punktów.

Spodziewamy się jednak, że wołanie

całego społeczeństwa o sprawiedliwość
w tych dziedzinach przecież zwycięży :

min. Kwiatkowski przeprowadzi swe za-

miary, - Red,--

Czy Edward VIII pojmie za żonę
BsaiaioiSiimg*sran.

(Ciąg dalszy).
mieć w pewnym stopniu podłoże poli­
tyczne, a nawet społeczne. Dzienniki

stwierdzają, że

król Edward V III chce odgrywać
samodzielną rolę polityczną,

czego dowodem miałaby być jego osta­
tnia podróż po Morzu' Śródziemnym.

Król starał się po-za tym wywierać na­
cisk na rząd w sprawie dozbrojenia
Anglii.

Niektórzy korespondenci zaznaczają,
że ostatnia podróż króla do ośrodków'
bezrobocia w wyniszczon-ej W alii była
pewnego rodzaju demonstracją, przeciw
rządowi, który tę sprawę zaniedbał.

Król zdecydował się na abdykację.
Londyn, 4. 12. (PAT.) Agencja Reu­

tera komunikuje, że w ciągu wczoraj­
szego wieczoru premier Bałdwin konfe­
rował z wysokim komisarzem Południo­
wej Afryki Tewaterem i komisarzem

Kanady Masseyem. O gódz. 23 udano

się do. ministerstw'a dominiów. Premier

Bałdwin udał się następnie na Downing
Street.

Równocześnie król odbył kilku­
minutowy rozmowę z królową matkę.
Jak sądzą, król poinformował królową
matkę, podobnie jak premier Bałdwin

zawiadomił księcia Yorku o zamierzo­
nym małżeństwie z panią Simpson..Król
powrócił do pałacu Buckingham o gódz
23,25. Utwierdza się przekonanie, żo
król zdecydował się na abdykację.

Oświadczenie rządu złożone będzie
prawdopodobnie w poniedziałek, co

wskazywałoby na konieczność przepro­
wadzenia najpierw formalności uzgod­
nienia z rządami dominiów.

Życiorys pani Simpson,
prim o wato Spencer.

Przez żołądek do serca króla,

Londyn, (tel. wł.) . Pani Simpson, którą
król Edward VIII pragnie poślubić, jest A-

merykanką. Bessie Warfield primo voto,
pani Spencer, secundo voto,

PANI SIMPSON LIGZY OBECNIE
41 LAT.

Urodziła się

znanej rodziny baltimorskiej. Ojcieć(jej spo­
krewniony,' był z jednym z ,gubernatorów
sianu Maryland, który nosił to samo nazwi­
sko.

W r. 1916licząca lat 20Wally - jak ią
nazywają w gronie przyjaciół — poślubiła
w Baltimore młodego porucznika lotnika,
Przydzielonego do amerykańskiej marynar­
ki wojennej. Małżeństwo to jednak nie by­
ło szczęśliwe i w r. 1925 uległo rozwiązaniu.
Pani Spencer iako rozwódka wyjechała do

Europy i w r. 1528 poznała w Londynie zna­
nego w kolach towarzyskich Ernesta Simp-
sona, b. oficera gwardii angielskiej, absol­
wenta amerykańskiego uniwersytetu w

Ilarwardt, który był maklerem na giełdzie
zbożowej.

Simpson. który był wówczas żonaty ze

znana pięknością amerykańską Doroteą
Parsons, rozwiódł sie z pierwszą żoną i w

r. 1928 poślubił ówczesną panią Spencer.
Z księciem W alii P. Simpson zetknęła

się po raz pierwszy przed trzema laty. Mał­
żeństwo z Ernestem Simpson om uległo roz­
w iązaniu przed miesiącem, dn. 27 pażdzier-
nika w Ipswich, ale według angielskiego u-

stawodawstwa rozwodow'ego zatwierdzenie
rozwodu następuje po 8 miesiącach. W
chwili obecnej więc król Edward ule może

jeszcze poślubić pani Simpson.

Bliska przyjaźń z królem trw'ała już prze­
szło dwa lata. W ally SimPson uchodzi za

czarującą i dowcipną kobietę ó wielkich
zaletach towarzyskich. Jest ona przystojną
nie wysoką i smukłą brunetką. Jej ulu­
bionym zajęciem jest ogrodnictwo.! sztuka
kulinarna. Znaną jest rzeczą, że z zami­
łowaniem przyrządza ona sama potrawy dla

gości, odwiedzających Ją, m . in. i dla króla,
Ani z pierw'szego, ani z drugiego małżeń­
stw'a pani Simpson dzieci nie posiada,

SIub marszałka Anglii.

Marszalek Anglii książę Norfolk ożenił się
z panną Lavihga Stutt, jedyną córką lorda

Bemper. Ślub, pierwszego dygnitarza kró­
lestwa nie wzbudził sensacji, wobec jes

większej sensacjj,. iąkf, gotuję, sam V

w Polsce
. . . c v xa całą% rok Katorg diety!!

(ad własnego korespondenta parłanaentarneyoh

Warszawa, dnia 4 grudnia.
Na wczorajszym posiedzeniu komisji

budżetowej przystąpiono do wyboru
przewodniczącego. Wybrany został je­
dnomyślnie pos. świdziński, na wice­
przewodniczących wybrano posłów: So­
wińskiego, Hołyńskiego i Długosza. Do­
tychczasowy generalny referent poseł
Miedziński oświadczył, że nie zamierza

kandydować. Niektórzy członkowie

kom isji budżetowej mieli żal do niego,
że nie przybywa na posiedzenie komisji
i rzadko bierze udział w dyskusji bud­
żetowej. Na temat kandydatury gene­
ralnego referenta zarysowały się dwa

obozy: jeden konserwatywno-pułkowni-

czy, drugi naprawiacko-demokratyczny.
Poseł Wojciechowski zaproponował

przekazanie referatu generalnego wice­
marszałkowi Miedzińskiemu. Miedziń­
ski nie przyjął kandydatury.

Poseł Czapski wysunął kandydaturę
posła poznańskiego, Sikorskiego. Poseł

Sikorski uzyskałby większość, lecz m iał

złeg'o protektora. Blok naprawiacko­
demokratyczny nie chiał przyjąć do w ia­
domości kandydatury, wystawionej
przez przeciwnika ministra poniatow­
skiego. Poseł Sikorski uzyskał 12 gło­
sów, a kontrkandydat poseł Duch 15,
wobec czego generalnym referentem zo­
stał były wicewojewoda poseł Duch,

I

Następnie poseł Czapski zapropono­
wał wydzielenie lasów państwowych z

ministerstwa rolnictwa i powierzenie
referatu dla tego działu pos. Frejmano-
wi. Wnio-sek ten upadł.

W'ówczas poseł Czapski postawił
kandydaturę, posła Dudzińskiego na re­
ferenta budżetu ministerstwa rolnictwa.

To wystarczyło, by potraktować Dudziń­
skiego jako przeciwnika Poniatowskie­
go. Kontrkandydat poseł Kamiński (z
Kartuz?) uzyskał 17 głosów, a poseł Du­
dziński jedynie 11. Referentem budżetu
ministerstwa rolnictwa został więc po­
seł Kamiński (nic nie mający wspólne­
go z rolnictwem).

W ten sposób rozprawa między pra­
wicą a lewicą w sejmie skończyła się
wzmocnieniem pozycji wicepremiera,
ministra rolnictwa i ministra opieki
społecznej.

o
*

Trzydniowe biadolenie
nad swoja niemocą.

jakie miało miejsce przez dwa dni w

sejmie i jeden w senacie zakończone zo­
stało oświadczeniem marszałka senatu

Prystora, że nie dopuści do uszczupla­
nia praw parlamentu, zagwarantowa­
nych konstytucją. Jak wiadomo, kon­
stytucja kwietniowa wyraźnie mówi, że

sejm i senat są powołane do załatwie-

(Ciąg dalszy na stronią D-ej).
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Statsza dyskusja sejmowa.

Jak rozwiązać kwestię żydowską.
Poseł Dudziński, z okręgu bydgoskie­

go, nawiązując do mowy premiera
Składkowskiego, powiedział w Sejmie
dnia 2 grudnia:

— Pan premier oświadczył, żerząd bę­
dzie zwalczał ekscesy antysemickie i że

cieszyć się będzie z przechodzenia chło­
pów do miast. To jest nieścisłe. Należy
skoncentrować wysiłki, żeby przecho­
dzenie ludności wiejskiej do miast od

bywało się szybko. Wiązać się to będzie
z wyciskaniem żydów z handlu i rze­
miosła. Kwestia żydowska jest zagad
nieniem trudnym, ale ominąć się go nie

da. Minister Beck zrobił już mądry po­
czątek na forum międzynarodowym,
czyli zrobił już rzecz najtrudniejszą, bo
w myśl przysłowia - najtrudniejszym
jest początek...

Poseł dr Surzyński, z Poznania, znany
7 glosowania za utrzymaniem uboju ry­
tualnego, tym razem się poprawił, mó­
wiąc:

- Na terenie Ligi Narodów musimy
się starać o rozszerzenie ram emigra­
cyjnych dla żydów. Objaw'ił się w naro­
dzie polskim ruch biologiczny, ruch z

przeludnionej polskiej w'si do miast poi
skich oraz przenoszenie się nadmiaru
lu d n o ś c i kupieckiej i rzemieślniczej

Z ie m Zachodnich do miast Polski cen­
tralnej i wschodniej. Szczęśliwie się
składa, że i wśród ludności żydowskiej
zrodziła się tęsknota za własną ojczyz­
ną i państwem. Obowiązkiem naszym

jest pomóc im przez rozbudowanie moż­
liwości emigracyjnych. W ten sposób
zapewnimy ludności żydowskiej huma­
nitarne rozwiązanie tego zagadnienia i

nie będziemy kładli tamy temu histo­
rycznemu pędowi narodu polskiego,
któ ry chce widzieć swe miasta tak pol­
s kim i, jakimi są w Polsce zachodniejI

Żydzi nie opuszczą Polski...
Poseł Mincberg w tonie nader agre­

sywnym w'ystępow'ał przeciw akcji an­
tyżydowskiej, opierając swe wystąpie­
nie na wwęcz fantastycznych zarzutach.

W zakończeniu mówił:

— Naw'et ekonomiści endeccy przyzna­
ją, że opanowaniem straganów, ani emi­
gracją nie rozwiąże się kwestii ekono­
micznej. Żydzi blisko tysiąc lat żyją w

Polsce. Są lojalnymi obywatelami (a
procesy komunistyczne?!) i chcą nimi

być. I nic zmusi się żydów do opuszcze­
nia kraju!

Nie można mówić spokojnie...
Poseł Rubinsztejn oświadcza, że nie

można mówić spokojnie, gdy nad głową
wywijają pałką i kastetem...

Młodzież wobec żydów.
Poseł Hoppe: — Wchodzę na trybunę,

nie żeby oskarżać, czy szukać winnych,

elementy, któreby zagrażały przyszłości
Państwa. Sprawa nie wygląda tak tra­
gicznie, jeżeli się o niej mówi z dalszej
perspektywy. Sprawa żydowska ma spe­
cyficzny podkład. Rynek pracy jest naj­
istotniejszym motorem wszelkiej akcji
w życiu społecznym. Dzisiaj młody czło­
wiek patrzy w dziedzinę handlu — cia­
sno, w rzemiośle — ciasno, wypływ'a
kw'estia narodowościow'a. W w'olnych
zawodach jeszcze gorzej. To jątrzy, w y­
wołuje reakcję!

Ostftitna ratunek.

Koc stal się największym dobrodziejstwem dla zredukowanych polityków z B. B .

Ciepło pod nim i ciemno, wszystko i wszystkich zakryć potrafi.

jakkolwiek będę mówił o bardzo ważnej,
silnie zadrażniającej spraw'ie młodzieżo­
wej. Dzisiaj powiada się: z jednej s.tro-

ny są awanturnicy, z drugiej - ład i

poczucie prawa. Z perspektywy dnia

dzisiejszego to tak wygląda: profesora
0 światowej sławie obrzucano zg niłymi
jajami, aule są zdemolowane. A le je d ­
nocześnie spraw'a, ma rozległejszą per­
spektyw'ę i z tej trzeba na fakty patrzeć.
Młodzież polska dzisiaj jest antysemi­
cka, nacjonalistyczna, nienawidzi mię­
dzynarodówek, nienawidzi marksizmu
1bolszewizmu. To nie są dramaty, aui

3aką wartość przedstawia
naród żydowski?

Poseł Dudziński w odpowiedzi posłom
żydowskim ośw'iadcza:

— Możemy wytrzymać m'ożliwy odse­
tek ludności żydowskiej, ale nie możemy
pod żadnym warunkiem pozwolić na

monopol żydowski w handlu, rzemiośle
i przemyślę. Sprawę żydowską winno

się rozstrzygnąć i w' zw 'iązku z obron­
nością państwa. bo jaką wartość przed­
stawia naród żydowski jako sprzymie­
rzeniec Polski, w przyszłej wojnie? (Po­

seł Sommerstein przerywa: — 3 miliony
prześladowanych, to w'ielkie niebezpie­
czeństwo na W'ypadek wojny) - o to

właśnie ch-odzi - ciągnie poseł Dudziń­
s k i - że naród żydowski był zawsze

marnym sprzymierzeńceml Ze w zględu
na obronność państwa nie możemy po­
zwolić, żeby miasta i miasteczka znaj­
dowały się w rękach elementu obcego.
Chcemy wam pomóc, abyście po tylu
latach gościnności nasz dom opuścili.
Chcemy być panami w naszej własnej
Polsce!

Ukraińcy się skarżą...
Prezes klubu ukraińskiego, poseł Mu-

dryj, mówi o realizacji porozumienia
polsko-ukraińskiego.

My ze sw'ej strony zrobiliśmy bardzo

dużo dla normalizacji, to co było w na­
szych siłach, zaś po stronie polskiej
widzimy zwlekanie, podejrzliwość, a

nawet krzyki o krzywdach ludności pol­
skiej na naszych terenach.

Dotychczasow'a praktyka ujawniła
pozą tym brak jednolitej polityki nie

tylko w poszczególnych wojew'ódz­
twach, ale naw'et i starostw'ach na te­
renie tego samego w'ojewództwa. Taka

analiza wprowadza chaos, negatywnie
oddziaływa na stan umysłów ukraiń­
skich na naszych ziemiach. .

Głos: Polskich ziemiach, Polskę pan

reprezentuje.

Pos. M udryj: Ja reprezentuję naród

ukraiński.

Gorzka pigułka
dia rozwodników ,.u góry'1.

Przemawiał też popularny ks. Lu­
belski. Zajął on krytyczne stanowisko,
w'obec uregulowania spraw kościoła

augsbursko-ewangelickiego poza sej­
mem, na drodze dekretow'ej.

Żartobliwie powiedział, iż to wyzna­
nie szczególniejszą opieką się cieszą w

Polsce, bo daje łatwo rozwody i śluby
(w'esołość).

Praca departamentu wyznań pozosta­
wia wiele do życzenia. Na czele jego
stoi człow'iek, który zdaniem ludzi, któ­
rzy go znają, nie nadaje się na to stano­
wisko. Czas wielki, aby on rozstał się
z tym stanowiskiem, bo inaczej nie

przyjdzie do harmonijnej współpracy
między Kościołem a Państw'em.

Następnie ksiądz Lubelski wypowie­
d z ia ł się za zmniejszeniem pensji dy­
gnitarzy, za zmniejszeniem dodatków

funkcyjnych i funduszów dyspozycyj­
nych.

D.JL.żłmeś.

PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Sixsmith uJmiechnął sdę. Znal do­
skonale ten rodzaj kaprysu kobiecego,
rozumiał, że gruby dyrektor sali był
naprawdę bezsilny, a jeszcze więcej
współczuł kelnerowi, który rów-nież

bez(skutecznie coś przekładał dziewczy­
nie.

Po coon to robi, jeśli ja nie mogłem
sobie z nią poradzić?!... — pomyślał
wspominając zeszłoroczną podróż do

Nowego Jorku.

Wyprostował się i z godnością, na

jaką tylko stać go było, skierow'ał się
ku stolikowi. Niełatwo było zachować

powagę, gdy się śmiały do niego nie­
bieskie oczy i czerwone, trochę kpiące
usta. Marzył kiedyś, że nastąpi mo­
ment, w którym będzie mógł całować

do syta te piękne, kapryśne usta; sto­
jąc wówczas przed Magdaleną van

Winkle, mial nadzieję, że teraz w jego
życiu nastąpi zupełny przew'rót, marzył
o wielu niezwykle doniosłych rzeczach,
do których jednak nigdy nie doszło.

Kroczył przez salę i patrzył na dziew­
czynę, jak gdyby nie wierzył ciągle
własnym oczom, jak gdyby jej obecność

była największym cudem na kuli ziem­
skiej. Ostatecznie mógł tak sądzić, po­
nieważ w'szystko, co miało jakikolwiek
związek z tą. dziewczyną, było zaw'sze

pełne najhardziej nieprawdopodobnych
niespodzianek.

— Jakim cudem pani tu się znalazła?

— Ach, mój kochany Sixy! — zawo­
łała wyciągając dłoń na powitanie. —

Widzę, że pan wcale się nie cieszy z te­
go spotkania!

— Niechże pani powie, Maedi, co pa­
nią tu sprow'adza?... Wprawdzie pisa­
ła pani w ostatnim liście, że się wybie­
ra w dalszą podróż na wiosnę, ale dla­
czego do Tangeru właśnie?

— Mój kochany Sixy — uśmiechnęła
się wdzięcznie — nie rozumiem, z ja­
kiej racji miałabym omijać tę miejsco­
w'ość. Czy w Afryce Północnej znów

się zanosi na wojnę, czy na inne za­
mieszki? Wreszcie chciałam tu przyje­
chać i koniec!

Spojrzał w jej oczy. Na ułamek se-

kundy serce zabiło mu mocniej.
— Może ze w'zględu na mnie? — wyr

w'ało mu sięmimo woli.

Pożałował tego odruchu — wszak

musiał wiedzieć od dawna, że Magda­
lena przemaw'iała zazwyczaj osobliwym
stylem używając słów, których na ró
wni zjej czynami nie wolno było trak
tować poważnie.

— Jeśli chodzi o ścisłość,, to rzeczy­
wiście ze względu na pana — stwier­
dziła spokojnie dziewczyna. — Wylą­
dowaliśmy w Southamptonie tego sa­
mego dnia, kiedy pan opuścił Anglię.
Pojechaliśmy do Londynu, pomknęli­
śmy wprost z dworca do pańskiego
mieszkania, ale służący ośw'iadczył, że

pan wyjechał do Tangeru. Więc powie­
działam do papy: ,,Doskonała myśl,
jedźmy też do Tangeru... Londyn był
mdły jak zupa mleczna. Uciekliśmy
czym prędzej... no, i jesteśmy!1*

— A ojciec pani?
— Papa i statek, którym przypłynę­

liśmy z Algeciras, jakoś nie mogli się
ze sobą pogodzić. Teraz papa spożywa
dietetyczne potrawy w swoim pokoju.

Obiad z błyskawiczną szybkością
zbliżai się ku końcowi. Sixsmith dałby
w'iele, by wiedzieć, co się działo w tej
jasnej główce.

— A teraz na pana kolej, niech się
pan spow-iada - powiedziała panna
van Winkle, gdy w'yszedłszy z restau­
racji zasiedli oboje na obszernym tara­
sie hotelowym. — Co pan tu zgubił?
Ale tylko bez blagi, kochany panie!
Kim jest ta ona?

— Czy pani naprawdę żąda spowie­
dzi? — zapytał przyciszonym głosem. —

Sądziłem, że ta sprawa wcale panią i
nie interesuje. j

— Nawet bardzo!. — przerw'ała. -

Cóż pan patrzy z takim niedowierza­
niem? Mówię panu, że bardzo, cho­
ciaż... hm ...

— A więc niech pani uważa, Magda­
leno. Ona jest ta sama co w zes-złym
roku. .

— Wie pan co, John? - odpowiedzia­
ła wzruszona. — Zdaje m i się, że za­
nadto pana lubię, abym się mogła rze­
czywiście w panu zakochać. Zabawne!

Pan jest... pan jest za porządny dla

takiej jak ja dziewczyny.
— W takim razie nie pozostaje mi

nic innego, jak ujaw'nić swoje praw­
dziwe oblicze — roześmiał się Sixsm1th,
rozpraszając nieco kłopotliwy nastrój.

Wstała.

— Opuśćmy ten przytułek sztywnej
przyzwoitości. Pragnę choć parę go­
dzin odetchnąć innym powietrzem.
Krótko mówiąc żądam, aby pan mnie

dziś zaprowadził gdzieś wieczorem.

~ Bardzo chętnie. Ale dokąd?
— W miarę możności do takiego

miejsca, w którym się dzieją zakazane,
grzeszne rzeczy. Jestem w zdrożnym
usposobieniu, a pan jako stary obieży­
św'iat zna na pewno z pół tuzina róż­
nych spelunek.

— Co pani powie, jeśli zaproponuję
na początek Kasyno Międzynarodowe?

— Doskonale, idę się przebrać.

Gdy znikła, Sixsmith osunął się
swój fotel, próbując uporządkować
gmatwane myśli.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Gdynii wgfcrzeża.
Repertuar kin:

BAJKA. Cud kinematografii mRok 2090**
braz tygodniki.

BODEGA: nTajemnica Peraku* uiak(
nadprogram- ,,Wspomniane marzenia'*.

CZARODZIEJKA; Franciszka Gall i Sz6-
ke Szakali w wiedeńskim filmie HPanna
Łllli", oraz bogaty nadprogram.

LIDO: Po rąź pierwszy w Polsce, Shirley
Tempie w film ie p. t ,,Moja gwiazdeczka"
i bogaty nadprogram.

MORSKIE OKO. W ielkie arcydzieło fil­
mowe, nagrodzone pucharem Mussoliniego
p. t nWładca Kalifornii". W rolach głów­
nych Louis Trenker, Marcella Albani. Bo­
gaty nadprogram.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - teł, 12-18.
Miejskie Zaki. Elektryczne - tel. 29*67.
Telefon nr. 16-60 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, nL
Skwer Kościuszki 24.

Miejska Zaw. Straż Pożarna teL 17-08.
Gabinet komendanta i kancelaria tele­

fon 20-22.

Biuro Związku Lokatorów (Ul. Śląska 11
Udziela porad w godz. 9—11 i 15—18.

Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano pel
nią. dla okręgu obejmującego Chylonję,
Demptowo. Cisowo, Dębogórze. Rewa, Mo­
sty Mechlinki, Dwńr - dr Dobrowolski;
dla okręgu Kol Obłuże. Kol Oksywie. Ste­
wart Nowe OJduże - dr N. N-; dla Oksy
Slefanowa. Piwoszyna. Suchy i Kazimierza
wta - dr Tomaszunas; dla Rumji. Zagó
rza, Redy. Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr Bogucki

Bombonierkowe przytulne i kom fort
urządzenie wnętrza, arcydoskonała
orkiestra, wysoka klasa program u

i cudowna atmosfera to walory naj­
efektowniejszego lokalu w Gdyni.

Palais de danse ,,A(hambra"
przy ul. lO Lutego.

W Gdyni odbędzie walny zjazd delega­
tów kół Polskiego Związku Zachodniego
w niedzielę 6 grudnia. Początek 'obrad o

godz. 11. Założenia programow-e prac P. Z.
Z. na Pomorzu i Wybrzeżu zreferuje mgr
S. Jurga.

HOTEL Ho SŁUPSKI
nowoczesny ko m fort najbliżej dworca

Restauracja A. Słupski, naprzeciwłmm
wyśmienita kuchnia, dan'a barowe (!17sl
Iuskle piwo

O Słuosluego dobrze się mieszka, je i pije.

Komisja dla rejestracji pojazdów mecha­
nicznych będzie urzędowała w Toruniu w

dniach 7 i 21 grudnia br. w godzinach od
8 do 13,30.

Przepełnienie gdyńskich szpitali.
Aura ostatnich dni stała się przyczyną

licznych poważnych zachorzeń. Przy sze­
regu wypadkach okaleczeń przy pracy ftp.
jedyny szpital gdyński SS, Miłosierdzia jest
przepełniony. Drugi szpital w Babim Dole,
który oprócz oddziału dla chorych zakaź­
nych posiada oddział chorób wewnętrznych
jest również zapełniony, tak, że w 'kilku
wypadkach chorych wymagających kuracji
Szpitalnej musiano przewieźć do Wejhero­
wa. Stan szpitalnictwa w Gdyni wymaga
poważnej rozbudowy, to też społeczeństwo
miejscowe oczekuje z niecierpliwością wy­
kończenia jednego bloku nowego przy szpi­
talu SS. Miłosierdzia, co choć w pewnej
mierze załagodzi brak pomieszczeń szpital­
nych.

Dw/hte (uiadónutłcL
- Ulica Polska w Salonikach. Z okaz ji

uruchomienia polskiej komunikacji lotni­
czej z Warszawy do Aten, rada miejska
drugiej stolicy Grecji — Salonik — nazwa­
ła jedną z głównych ulic tego piękneg'o
miasta ,,Ulicą Polską'*.

-- Pod Wartemborkiem (na W arm ii) lą­
dował przymusowo samolot polski. Nie­
znacznie uszkodzony samolot zabrali me­
chanicy z Warszawy.

-- Niemiecki parowiec ,,Elsa" zatonął na

wysokości Borkum, płynąc z Gdańska do

Cherbóurga. Z załogi zdołało się uratować

jedynie dwóch marynarzy.
- U wybrzeży belgijskich szaleje burza.

Tamy w Ostendzie naprawiają saperzy. W

Antwerpii domy znajdujące się na lewym
brżegu rzeki są zalane.

- Angielska barka rybacka ,,Noran" za­
tonęła w odległości kilku kilometrów od
Calais. Z 10-ciu członków załogi ocalał tylT
ko jeden — pozostali zatonęli,

- Hitler przyjął włoskiego przedsiębior­
cę budowy autostrad we Włoszech. Roz?
mowa dotyczyła planu budowy autostrady
x Berlina do Rzymu. -

*
-- -* v

Kiedy polskie linie zainteresują się
transportem śledzi?

Zwiększający się stale import śledzi so­
lonych i świeżych mógłby zatrudnić szereg
mniejszych jednostek, jakich niestety nie
posiadają polskie iinie żeglugowe. Na za­
gadnienie to zwraca się jednak bezsku­
tecznie od kilku lat uwagę. W dniu 30.Tl .

zawinęły do portu rybackiego aż trzy mo­
torowce holenderskie z transportem śledzi
solonych. Tonaż motorowców 270 ton

brutto, 180 ton nett'o, załoga 9 osób, ma

szyny 300 koni, szybkość 7 węzłów. O ile

inicjatywa urzędowa nie interesuje się tym
zagadnieniem, należałoby inicjatywie pry
watnej umożliwić pracę w tym kierunku

Sw. Mikołaj w szkole powszechnej nr. 1
Podobnie jak w latach ubiegłych, także

i tego roku odbędzie się uroczysty obchód
św. Mikołaja w szkole powszechnej nr. 1
w Gdym. Tego roku z ramienia komisji
imprezowej, kierownictwo obchodu objął
p. kapitan W iniarski przy współudziale
prezeski koła matek p. Wierzbickiej. Po­
czyniono wszelkie starania, by św. Mikołaj
wypadł jak najlepiej i pozostawił młodzie­

ży niezapomniane wrażenie i wzbudził o-

tuchę: że znajdują się jeszcze tacy, którzy
młodzież naszą otaczają opieką, a tym naj­
biedniejszym starają się uprzyjemnić chwi­
le, aby z większą wiarą mogły iść przez
życie.

Święty Mikołaj odbędzie się o godzinie
16-ej. Najliczniejszy udział rodziców i dzie­
ci jest pożądany.

,,Europa", kawiarnia-restauracja
właśc. M . Grabowski, 10 Lutego 7.

Od 1 grudnia zupełna zmiana programu.
W kawiarni codziennie od godz. 17-ej dan­
cing 'towarzyski zpełnym programem nowo

zaangażowanych sił artystycznych. Kon
ćcrt doborowej orkiestry pod kier. p. Fr

Rogozińskiego. W niedziele i święta począ
tek koncertu o godz. 16-tej.

W restauracji codziennie od godz. 20-t.ej
dancing towarzyski przy dźwiękach nowo

zaangażowanej orkiestry pod kier. znako
m itej skrzypaczki p. B. Gloksynowej. Wy­
stępy pierwszorzędnych sił artystycznych
Lokale dobrze ogrzane, otwarte do rana.

Duży wybór własnego wypieku ciast, a

zwłaszcza godne polecenia są smaczne

pączki, wypiekane specjalnie w czwartki,
soboty i niedziele. Na I piętrze sala bila r­
dowa; bilardy piramidowe - karambolowe

(22753

,,pomoc zimowa dla bezrobotnych
Z Gdyni piszą nam:

Zgłosił się w naszej redakcji p. P. B.
i próśił, by poruszyć opinię publiczną
krzywdą, jaką wyrządzają władze tym, któ­
rym mają obecnie przyjść z pomocą.

Otóż w barakach przy ulicy św. Wojcie­
cha gnieździ się kilkanaście rodzin robotni­
czych, z których dziś większość jest bez­
robotnych, zredukowanych z braku pracy.

Aczkolwiek baraki nie przedstawiają
idealnego pomieszczenia, to jednak ci bied­
ni, wyzuci bez ich winy z pracy, mieli za­
bezpieczony dach nad głową, szczególnie w

czasie zimy, mrozów lub szarugi, które to
nawet i lepiej sytuowanym dają się we

znaki.
1 oto tych biedaków spotkała ,,nagroda

gwiazdkowa" w formie ,,ukazu" władzy,
która rozkazuje opróżnić baraki do dnia 15

Stycznia 1837, pod groźbą wyrzucenia na

bruk.

Jeżeli zważymy, że w rodzinach robotni:

czych znajduje się wiele dzieci po kilk a

latek, o których wyżywienie ciężko się bie­
dakom wystarać, to już wprost nieludzką
byłoby rzeczą wyrzucenie tych pariasów ńa
bruk teraz zimą.

Więc .obywatele Polski, których pracą
powstał gigantyczny port, będący chlubą
Polski, mają obecnie zamarznąć pod pło­
tem lub też mają być zniewoleni w inny
sposób szukać ziemskiej sprawiedliwości?

Czyż nie byłoby wstydem dla społeczeń­
stwa, że jego członkowie, złożywszy nie

jedną cegiełkę dla budowy ojczyzny, w

myśl gadk'i ,,murzyn zrobił swoje, murzyn
może odejść", mają być rzuceni na pastwę
losu?

Mamy nadzieję, że komisariat rządu,
pomny na swój obowiązek, do tej ewentu­
alności nie dopuści i dlatego los tych bie­
daków polecamy jego opiece.

Stosunki gdańskie w karykaturze ,,Dziennika Związkowego" — Chicago,

Wróg Polski w senacie gdańskim.
Gdańsk, 4. 12. (Tel. wł.) . Senatorem do

spraw gospodarczych Volkstagu gdań­
skiego został wybrany dr Schimmel,
znany ze swej nienawiści do Polski i

narodu polskiego.
W catej swej dotychczasowej działał-

ności publicznej przeciwstawiał się on

uprawnieniom Polski w Gdańsku. Wy­
rażał m. in. uparcie zapatrywanie, że

Polacy nie powinni zasiadać w Radzie
Forta i współdecydować o polityce i go­
spodarce portowej W . Miasta, (r)

Kara śmierci z a .,sabotażgospodarczy
Berlin. (PAT) Dwa rozporządzenia go­

spodarcze przyjęte przez gabinet Rzeszy
uwypuklają nacisk, jaki kładą obecnie

miarodajne czynniki niemieckie na za­
gadnienie finansow'e.

Ustawa przewidująca karę śmierci za

,,sabotaż gospodarczy", wywołała za­
równo Lw szerokich kołach niemieckich,

jak i wśród obserwatorów zagranicz­
nych w Berlinie zrozumiałe olbrzymie
wrażenie. Trudno na razie dopatrzyć się
motywów, które kierowały gabinetem
Rzeszy przy powzięcia tak drakońskiej
uchwały, zwłaszcza, że prasa nie podaje
zupełnie komentarzy w tej sprawie.

Zjazd Pelpliniaków w Gdańsku.
Istniejąca ju ż od dłuższego czasu orgai-

riizacja b. uczniów gimnazjum pelplińskie*
go ,,Collegium Marianum" w Gdańsku, któ-:
ra liczy 70 członków i brała latem br. wy­
bitny udział w uroczystościach jubileuszu
stulecia założenia ,,Collegium Marianum**
w Pelplinie, ukonstytuowała się w Gdań­
sku definitywnie, przyjęła statut i wybrała
zarząd w następującym składzie: ks. prob.
Komorowski, prezes; radca szkolny proL
Berent, wiceprezes; radny miasta Gdańska

Ignacy Kurzyński, sekretarz ; p. Piechów*
ski, skarbnik; członkowie zarządu red. Cie­
szyński, p rof. Pastwa i dyr. Łysakowski.

Organizacja przybrała nazwę ,,Koło Pel-

pliniaków w Gdańsku" i postanowiła zwo­
łać zjazd wszystkich b. wychowanków pel-
plińskiego ,;Collegium M arianum " Polaków
do' Gdańska na niedzielę, dnia 13 grudnia
1936 r., godz. 17 do ,,Domu Polskiego" W a l*
gasse 16-18, celem rozszerzenia organizacji
na wszystkich b. Pelpliniaków-Polaków.

Prosimy wszystkich kolegów o przybycie.
Przewidziane śą tylko 3-godzinne obrady i

,,Collequim pomorskie'* w dniu 13 grudnia
br. Adres zgłoszeń: Korzyński, Gdańsk,
Holzmarkt 18, Bank Zw. Sp. Zar.

Z Gtfr/%rilSHA.
Działacz niemiecko-narodowy, adwokat

dr Friedrich, który ostatnio jeszcze znaj­
dował się w areszcie ochronnym, został po­
nownie aresztowany i osadzony w areszcie

śledczym pod zarzutem popełnienia nadu­
żyć podatkowych w latach ubiegłych.

Vo!ksiag uchwalił wydanie sadom posła
socjalistycznego Brosta, redaktora socjali­
stycznej ,,Danziger Yolksstimme'* . Natych­
miast po zakończeniu posiedzenia Volksta-

gu poseł B rill oraz poseł komunistyczny
Langenau zostali na ulicy aresztowani
przez wywiadowców gdańskiej policji poli­
tycznej.

Dwa wypadki nagiej śmierci na wsi
Lubiewo zostało wstrząśnięte wieścią o

dwóch nagłych wypadkach śmierci, iakie!
ulegli ostatnio dwai mieszkańcy. Rolnik

'ś. p . Józef Duks uległ wypadkowi przy młó­
ceniu zboża młockarką. Przewieziony do
szpitala w Tucholi, zmarł. Inwalida An­
drzej Kolasa udał się pieszo do nadleśnic­
twa w Świekatówku zakupić drzewo na zi­
mę. Na połowie drogi nagle zasłabł. Zajął
śię nim przypadkowy przechodzień s spro­
wadził furmankę, która przewiozła biedaka
do dómu. Więikie byłp zdziwienie tak fur­
mana jak i dómownikóW, gdy na wozie za­
stali już tylko stygnące zwłoki.

2kmin.

Górnicy śląscy modlą się do swej pa­
tronki. Staraniem związku górniczego od­
było się dzisiaj rano, jako w dniu św. Bar­
bary, uroczyste nabożeństwo w katowickim
kościele garnizonowym. Nabożeństwo trans­
mitowane przez radio na wszystkie rozgło­
śnie. Nabożeństwo w dniu patronki górni­
ków wiąże się ze smutną rocznicą 40-leeia

olbrzymiej katastrofy górniczej w kopalni
,,Kleofas" w której zginęło 103 górników.

Półtora roku więzienia za przestępstwo
dewizowe. Kupca Glikfelda z Białostoku
za przestępstwa, dewizowe skazano na 1H
roku więzienia i 50 tysięcy złotych grzywny.

Otwarcie wystawy betoniarskiej w W a r­
szawie. Dnia 5 bm. odbędzie się otwarcie

wystawy betoniarskiej w hangarach na po­
lu Mokotowskim. Wystawa trwać będzie
do 9 bm. Obejmuje ona wszelkie materiały
i maszyny w zakresie wykonywania wyro­
bów betonowych i z sztucznego kamienia.
Równocześnie odbywać się będzie pierwszy
zjazd betońiarski, mający ną celu utwo­
rzenie rzemiosła betoniarskiego. Na zjazd
zgłosiło się dotychczas 300 osób.

Sierociniec ks. Baduena w W ars zawie
obchodził jubileusz 200-lecia nieprzerwanej
ofiarnej i pożytecznej pracy dla dobra opu­
szczonego dziecka. W ciągu 200 lat swego
istnienia zakład ks. Boduena przygarnął
i zaopiekował się ponad 100 tys. dzieci.
Około tysiąca dzieci przebywa stale w za­
kładzie.

Złota dolary ukryte w szmatach. R obot­
nicy fabryki Pinesa w Białymstoku sortu­
jąc szmaty, natknęli się na większą ilość

złotych dolarów, które podzielili między
sobą. Po przeprowadzeniu rewizji odebrańo
im 7400 dolarów amerykańskich w złocie.
Z polecenia władz prokuratorskich doko­
nano obławy na czarnej giełdzie.

Z zazdrości zamordował żonę. W ła ś ci­
ciel składu wódek w Częstochowie Włady­
sław Bednarek w przystępie zazdrości kil­
kunastu ciosami noża zamordował swą
23-letnią żonę Melanię, a następnie po­
biegł do pobliskiego sklepu swego domnie­
manego rywala Bronisława Paruzela i cięż­
ko go poranił.

Pieniądze życie, pieniądze śmierć. We
wsi Wereszczyn, pow. W łodawa, 28-Ietni
Marian Ziencina na tle nieporozumień ma­
jątkowych wystrzałem z rewolweru zabił
swą matkę i siostrę oraz ciężko zranił słu­
żącą, po czym wystrzałem z rewolweru poz­
bawi! się życia.



sobota,
Anta S grudnia 1938 t. DZIENNIKBYDGOSKI

Rok XXX. N'r, 284
Siódma strona.

yynęĄddBankZiemskl rujnuje rolników
przy pomocy żydów.

Opinia publiczna wzywa władze prokuratorskie do zainteresowania się działalnością Banku.
tych na opłacenie żyda — Bank majątekWileński Bank Ziemski, który bezli­

tośnie licytuje zubożałych rolników,
staje się w Polsce coraz głośniejszy.

Niezależnie jednak od bezprzykładne­
go w swojej surowości ustosunkowania

się Banku do rolników, ,,sława jego po­
większa się i z innego powodu. Oto bo­
wiem prasa rolnicza podaje kilka przy­
kładów z działalności Banku na odcin­
ku licytacyjnym, przykładów, które bez­
warunkowo domagają się wkroczenia

prokuratora, O ingerencję władz proku­
ratorskich woła zresztą opinia publicz­
na Kresów Wschodnich, zwłaszcza opi­
n ia sfer rolniczych.

Jeden z przykładów, przytoczonych
przez prasę rolniczą, ujawnia niebywa­
ły skandal. Pewien reemigrant kupił
sobie w r. 1929 w tamtejszych stronach

mająteczek, przejmując ciążącą na nim

wierzytelność Wileńskiego Banku Ziem­
skiego w wysokości 1400 dolarów, pła­
tną w ciągu 16 lat w ratach półrocz­
nych po 86.17 dolarów każda. Pierwsze
ra ty nabyw'ca gospodarstwa spłacał
punktualnie i w całości, ale kiedy kry­
zys i jego przycisnął, trudno mu było
wywiązać się ze zobowiązali, wobec cze­
go, opierając się na ustawie oddłużenio­
wej, zw'rócił się do Banku z wnioskiem
o odpowiednie rozłożenie pozostałego
długu. Bank jednak odmówił i równo­
cześnie wystawił majątek na licytację.
Doprowadzony do ostateczności, właści­
ciel folwarku wszedł w porozumienie z

jakimś żydem, posiadającym ,,dobre
stosunki11 z dyrekcją Banku, który zo­
bowiązał się odraczać każdorazową li­
cytację po cenie stu złotych za każde

odroczenie, płatnych po otrzymaniu
oficjalnego zawiadomienia o zdjęciu
majątku z listy licytacyjnej. I rzeczy-

200 lak istnienia
w ielkiego dzieła ks. Boduena.

Warszawa, 3. 12, (PAT). W środę, dnia
2 grudnia jedna z najstarszych polskich in-

stytucyj charytatywnych, zakład ks. Bodu-
ena przy uL Nowogrodzkiej, obchodził ju-
bilensz 200-lecia nieprzerwanej i óiiarnej
pracy.

W godzinach rannych w kaplicy domu
ks. Boduena ks. kardynał Rakowski odpra­
w ił nabożeństwo, na którym obecni byli
m. in. premier Sławoj-Składkowski, m ini­
ster opieki społecznej Kościałkowski, ks.

bisknp Szlagowski i in. Po nabożeństwie

prezydent miasta Starzyński wygłosił dłuż­
sze przemówienie, ilustrujące historię 200
łat istnienia zakładu ks. Boduena, który w

okresie tym zaoPiekował się ponad 100 tys.
opuszczonych dzieci.

Fabrykacja fałszywych inwalidów
we Lwowie.

Lwów, 3. 12. (PAT). Przed rokiem wy­
kryto w starostwie powiatowym lwowskim
w ielką aferę, przy czym wdrożono docho­
dzenia przeciwko 20 osobom o wpisywanie
na listy inwalidzkie osób nieuprawnionych
i fałszywe wpisywanie procentu niezdolno­
ści do pracy, co naraziło skarb państwa na

znaczne straty. Śledztwo spoczywa w ręku
sędziego śledczego do spraw szczególnej wa­
gi dra Waligórskiego. Obecnie z jego Po­
lecenia odbyły się rewizje o 40 dalszych o-

sób. Doprowadziły one do aresztowania
37 osób.

!bn Saud - kalifem .

Król Iraku Ibn Saud chce się ogłosić kali­
fom — tzn. władcą wszystkich muzułma­

nów.

wiście, mimo, że Bank bezpośrednio
sam odmówił odroczenia licytacji,

za ,,pośrednictwem" żyda
przecież ją odroczył,

o czym oficjalnie zawiadomił właścicie­
la, Trw ało to dłuższy czas, lecz kiedy
rolnikowi zabrakło nawet tych 100 zło-

sprzedał z licytacji.
Fakt powyższy, o ile rzeczywiście zgo­

dny jest z prawdą, zasługuje nie tylko
na potępienie ze strony społeczeństwa
polskiego, ale faiktycznie i na zaintere­
sowanie się nim przez prokuratora.

(PA A)

WalhĘ z zalewem żydowskim
zapowiada dziekan warszawskie! izby adwokackie).
Warszawa, 3. 12. (tel. wł.) . Odbyło się

zebranie warszawskiej rady adwokackiej
poświęcone ukonstytuowaniu się prezy­
dium rady. Przed przystąpieniem do głoso­
wania, mec. Leon Nowodworski złożył na­
stępującej treści oświadczenie:

,,W związku z wysunięciem mojej kan­
dydatury na dziekana stołecznej rady ad­
wokackiej uważam za konieczne przed glo­
sowaniem oświadczyć co następuje:

Moje stanowisko w kwestii konieczności

obrony polskości w adwokaturze, obrony
polskiej kultury w adwokaturze jest chyba
dostatecznie znane. Stanowisko to w cza­
sach ostatnich nie uległo żadnej zmianie,
a przeciwnie jeszcze bardziej zostało wzmo­
cnione. Oczywiście jeślibym z w oli Panów

Kolegów został powołany na stanowisko

dziekana, na tvm stanowisku dam temu od­
powiedni wyraz.

Zapewnienie żywiołowi polskiemu odpo­
wiedniego stanowiska powinno być jednym
z pierwszych zadań samorządu adwokackie­
go. Jako dziekan ilekroć tylko zetknę się
z tymi sprawami, stanowiska swojemu dam

odpowiedni wyraz'4.
Po tym oświadczeniu mec. Nowodwor­

skiego przystąpiono do głosowania. Dzie­
kanem warszawskiej rady adwokackiej
w ybrany zcstał mec. Leon Nowodworski,
wicedziekanem mec. Urbanowicz, sekreta­
rzom mec. Jan Tatarkiewicz, zast. sekreta­
rza mcc. Jan Krzywicki.

Trzeba podkreślić, że w głosowaniu na

dziekana mec. Leon Nowodworski otrzym ał
13 głosów na 18 obecnych — 5 kartek odda­
no białych, tylu bowiem było żydów.

qmsk
l naóljpćj.

Swąteezny.
spotęgują piern iki, czeko­
lady i cukry ,,Goplany"

Zaopatrzcie tlę więc ob(icie,
gdyż wspaniałe w smoku a przy*
tem niedrogie pierniki i słodycze
aGoptany1* zwiększa Wam

humor łwigtoesoy,
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Antysemityzm w Sowietach
śmierclag?

Tallin, 2. 12. W kołach politycznych
liczne komentarze wywołała mowa pre­
zesa rady komisarzy ludowych ZSRR.

Mołotowa, wygłoszona na 8-ym kongre­
sie Sowietów. Premier sowiecki dłuższą
część swojej mowy poświęcił polemice
z teorią rasizmu, potępiając prześlado­
wania żydów w Trzeciej Rzeszy.

Mołotow oświadczył, iż komuniz-m za­
wdzięcza żydom cały szereg wybitnych
twórców i kierowników ruchu komuni­
stycznego z Karolem Marxem na czele.

Aniysemityzm w Sowietach jest tępiony
z całą bezwzględnością, a winni wykro­
czeń antysemickich karani będą śmier­
cią. W końcu swej mowy Mołotow

gwałtownie zaatakował Niemcy, uży­
wając pod adresem narodowych socja­
listów najostrzejszych wyrazów jak np.
,,kanibale1*.

* o*

Oto konkluzja; jeśli żyd cieszy się tak

szczególnymi w'zględami kom intemu,
to znaczy, że jest on idealnym rozśadni-
kiem zarazy komunistycznej. A więc:

tępmy tę zarazę bezwzględnie, tępmy
żydostwo w Polsce! Bo żyd, to komuni­
sta!

Napięcie między Japonię i Chinami.
Szanghaj. (PAT) Agencja Domei do­

wiaduje się iz Nankinu, iż w odpowiedzi
na żądanie ambasadora Japonii wzno­
wienia rokowań, przerwanych 21 paź­
dziernika, szef departamentu azjaty­
ckiego chińskiego ministerstwa spraw
zagranicznych miał oświadczyć, iż Chi­
ny nie wznowią rokowań, dopóki nie o-

trzymają zadowalającej odpowiedzi na

energiczny protest, jaki wkrótce zosta­
nie wysłany do Tokio w związku z po­
mocą, okazaną przez Japonię Mongolii,
atakującej Saigaan.

Przypuszczają, iż Tokio odpowie w

formie ultimatum , wyznaczając datę
rozpoczęcia rokowań. Po upływie tej da­
ty wszelkie rokowania byłyby zerwane,
a ambasador japoński opuściłby Nan-
k in , udając się do Szanghaju.

Co się stało w Grecji?
Londyn, 3. 12. (PAT). Reuter donosi

z Aten: Według krążących pogłosek
aresztowano i zesłano na wyspy Morza

Egejskiego pewną liczbę byłych mini­
strów, oskarżonych o spisek z oficerami
w celu obalenia rzędu. Stosowana jest
jak najsurowsza cenzura,

80 proc. zabitych - to cudzoziemcy.
Sewilla, 3. 12. (PAT). W komunikacie

o wczorajszych operacjach dokoła Ma­
drytu rozgłośnia tutejsza podaje, iż

wszystkie ataki wojsk rządowych zosta­
ły odparte. W ostatnich dniach stwier­
dzono, że 80 proc, zabitych stanowią cu­
dzoziemcy.

Trocki prosi.
Oslo. (PAT) Według ,,DagbIadet*, Tro­

cki zwrócił się do kilku krajów z prośbą
pozwolenia mu na pobyt,

Antonescu nie poiedzie do Berlina.?
Bukareszt. (PAT) Agencja Rador do­

nosi: Pógłoski, powtórzone przez pewne
dzienniki cudzoziemskie ną temat rze­
komo zamierzonej wizyty ministra An­
tonescu do Berlina nie odpowiadają rze­
czywistości.

Przewidziane są wizyty min. Anto­
nescu do Paryża i Londynu w grudniu,
a do Ankary f Aten w początkach lute­
go.

Gen. Roja wraca do czynnej polityki
W niedzielnym zjeździe wojewódzkim

Stronnictwa Ludowego w Warszawie

wziął udział generał Roja. W swoim

przemówieniu wzywał do konsolidacji
ruchu ludowego.

A

Zapomniana rocznica
śmierci dr. Karola Marcinkowskiego.

Prawie bez echa minęła 90-a rocznica
śmierci wielkiego społecznika wielko­
polskiego dr, Karola Marcinkowskiego,
który zmarł 7 listopada 1846 na skutek

gruźlicy płuc, trawiącej jego organizm
przez nieomal ćwierć wieku.

Badania nad narodową i społeczną
działalnością Marcinkowskiego dalekie

są jeszcze od skończonej, syntetycznej
analizy jego dzieła, aczkolwiek piś­
miennictwo ostatniego 15-lecia po od­
zyskaniu niepodległości, obfituje w

przyczynki pióra Wojtkowskiego, K.

Brossa, A . Wrzoska, Niemca A. Krotha-

la, pomijając już dawne biografie J.

Jagielskiego z r. 1846 i I. Zielewicza z

1891 i 1908 r. Dość wspomnieć o 128

pozycjach dotyczących M arcinkow ­
skiego, które zanotował dr Wojtkow-
śki w swym wielkim dziele ,,Biblio­
grafia Historii Wielkopolski1*.

Bogate w czyny prawdziwie społeczne
było pracowite i ofiarne życie tego
wielkiego męża: w 1838 połączył Mar­

cinkowski w ,,Spółce Bazarowej** księ­
ży, ziemian i kupców, celem wybudo­
wania Bazaru dla dźwignięcia przemy­
słu, handln i rolnictwa. Równocześnie
realizował myśl stworzenia Tow. Nau­
kowej Pomocy, m ającej na celu wydo­
bywanie z mas ludu zdatnej młodzieży
i kształcenie jej na pożytek kraju. To­
warzystwo, które uzyskało w 1841 r.

zatwierdzenie ze strony władz pru­
skich, było w czasach niewoli jednym
z czynników, który umożliwił tworze­
nie licznych kadr duchowych przywód­
ców polskich. Jako radny miejski Mar­
cinkowski walczył wytrwale o prawa
publiczne języka polskiego i politycz­
ne praw a społeczeństwa poznańskiego.

Pracując nad reformą opieki lekar­
skiej (Marcinkowski był bowiem z za­
wodu lekarzem) zorganizował on w r.

1845 Towarzystwo ku wspieraniu ubo­
gich i biednych w Poznaniu, jednając
mu wsparcie we wszystkich stanach,
narodowościach i wyznaniach.

W pracy Marcinkowskiego na grun­

cie poznańskim istnieją dwa okresy:
pierwszy obejmujący czas od 1823 do

1830, drugi od 1835 do 1846, czyli do
śmierci. Na przełomie tych okresów
stoi powstanie listopadowe i tułaczka

poza krajem, po Szkocji, Anglii i Fran­
cji. Przyczynę upadku Poznania M ar­
cinkowski widział w powszechnej nie­
mocy moralnej i materialnej społeczeń­
stwa polskiego. Rozpoczął zatem orga­
nizować społeczeństwo, celem u trw ale­
nia j'ego bytu narodowego i stanu po­
siadania. Znając niedostateczność sił
i środków jednostki, głosił konieczność
w ysiłku zbiorowego.

Na przygotowania do ruchu zbrojne­
go w 1846 patrzał niechętnie, obawia­
jąc się zniszczenia rozpoczętego już
dzieła przeobrażenia i odrodzenia na­
rodowego. Nie potępiał go jednak., a u~

ważał jedynie, że czas do zbrojnego
powstania jeszcze nie nadszedł. Nie

ulega wątp'liwości, że postawa ludu

poznańskiego w r. 1848 jest głównie za­
sługą pracy uświadamiającej Marcin­
kowskiego.

Z bogatej skarbnicy myśli i poczynań
Marcinkowskiego czerpały całe pokole­
nia pracowników, społeczników i czer­
pią do dnia dzisiejszego.
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Chrzest bojowy jednostki morskiej.
0. R. P.J r y f - sfawiacz min powiększy! polską flotą.
Żadna z uroczystości w życiu okrętu

wojennego nie posiada tej wagi gatun­
kowej co chrzest. Bo np. takie założenie

pierwszej belki kiłowej (odpowiednik
,,lądowego" kamienia węgielnego) to

laka sobie raczej firmow'a kwestia. Pa­
ru przedstawicieli państwa, które za­
maw'ia jednostkę i koniec. Ale chrzest,
chrzest to pompa, to tłumy i wiwaty i

złoty szampan, który pieni się rozbity o

dumny dziób nowej jednostki.
Dla Polaków, którzy z niczego stwo­

rzyli najnowocześniejszy zespół pływa­
jący na Bałtyku — słowa jednego z ad­
mirałów brytyjskich — chrzest nowej
jednostki bojow'ej, to święto radosne i

dumne. Bo ilekroć jesteśmy w Gdyni, to

zawsze przychodzi na myśl: — tego
skrawka najukochańszego nie oddamy.
A żeby to sobie móc powiedzieć, trzeba
budować i jeszcze raz budować: łodzie

podwodne, kontrtorpedowce i stawiacze
min. ,

Zatrzymajmy się przy stawuaczach

min, bo właśnie poto przyjechaliśmy do

Havru, żeby najnowszy nasz okręt, 'tego
typu ochrzcić. Są. to okręty od kilkuset

do paru tysięcy ton w'yporności, zbudo­
wane specjalnie do zakładania zapór
minowych, bardzo skutecznej broni

przeciwko najeźdźcy, łasego na cudze

dobro. Stawiaczy min o małym tonażu

(każdy po 185 ton) posiadamy już 4. Są
to ,,Jaskółka", ,,Mew'a ", ,,Czajka" d ,,Ry-
bitwa", wszystkie całkowicie zbudowane

w Polsce, według projektów polskich in­
żynierów. Zespół ten otrzymał godnego
..dow'ódcę" w formie ,,Gryfa", stawiacza

min o wyporności 2225 ton, tzn. jednost­
kę największą w naszej flocie, ponieważ
i kontrtorpedowce .,Grom" i ,,Błyskawi­
ca", budowane przez stocznię Samuela

White w Caves szczycą się zaledwie

2150 tonami.

Ubiegłej niedzieli na stoczni A. Nor­
manda w Havre panował ożywiony ruch.

Stocznia ta od paru lat jest w kontak­
cie z Polską, tam 'bowiem wybudowano
naszą łódź podw'odną ,,W ilk

"

.

W przeddzień uroczystości wieczorem

specjalnym pociągiem przybyli do Hav-

ru: szef kierownictwa marynarki wo­
jennej, kontradmirał J. Świński, wraz z

towarzyszącymi mu oficerami polskiej
marynarki wojennej, radca ambasady
w Paryżu Frankowski, attache wojsko­
w y płk Fyda, przedstawiciel francuskle-

gi ministerstwa marynarki, admirał

Rived, przedstawiciele francuskiego
min. przem, i handlu oraz MSZ. i liczne

grono zaproszonych gości, w'śród nich

zaś przedstawiciele prasy polskiej i

francuskiej.
Spuszczenie na wodę okrętu wyzna­

czone było w związku z godziną przy-

hływu na 8,45 rano, już jednak przed
godz. 8 na plac stoczni i warsztatów

zaczęły napływ'ać kilkutysięczne tłum y
ludności Havru, która niezwykle licznie

wzięta udział w uroczystości.
Na trybunie, ustawionej przed okrę­

tem, zajęli miejsca przedstawiciele
w'ładz polskich i francuskich oraz za­
proszeni goście. O godz. 8,45 małżonka

pierwszego radcy ambasady w Paryżu
p. Jadwiga Frankowska, jako matka

chrzestna ,,Gryfu" , dokonała tradycyjnej
ceremonii, rozbijając butelkę szampana
o dziób okrętu. Jednocześnie przepiło­
wano belki, klinujące okręt na ruszto­
waniu i ,,Gryf" łagodnie zaczął się zsu­
wać na falę. Na twarzach Poląków wi­
dać wyraźną radość. Wojskowa orkie­
stra francuska trochę fałszując, gra

hymn polski i ,,Marsyliankę".
Po uroczystości spuszczenia ,,G ryfa11

Palą wydawnictwa pornograficzne,
ale... w Ameryce.

W jednym tylko dniu (li listopada br.)
spaliła policja nowojorska na wielkim sto­
sie całą masę pornograficznych książek, w i­
dokówek, obrazków itp., przedstawiających
wartość sprzedażną około dziesięciu tysięcy
dolarów. Wydawnictwa powyższe zostały
skonfiskowane przeważnie ulicznym han­
dlarzom, którzy sprzedawali je mniej lub

więcej jawnie. A u n*s?

na wodę, kierownictwo stoczni Augu­
styna Normanda podejmowało zapro­
szonych gości i przedstawicieli m. Hąv-
re bankietem w hotelu ,,Frascati". Ban­
kiet ten zgromadził około 500 osób.

Wzięli w nim udział kontradmirał

Świński, radca Frankowski, płk Fyda,
admirał Rived, reprezentujący francu­
skiego ministra marynarki, wiceprefekt
m. Havru Perrier i inni.

Podczas przyjęcia kontradmirał Świr-
ski udekorował orderem Polski Odro­
dzonej drugiej klasy naczelnego dyrek­
tora stoczni ,,Augustin Normand" inż.

Edwarda Davóx, krzyżem komandor­
skim zastępcę naczelnego inżyniera Re-

ne Thery i komendanta sił morskich w

Havrze kapitana marynarki Ludwika

Aubert, oraz krzyżem oficerskim star­
szych inżynierów de Verdier i Bemad,
jako konstruktorów i kierowników bu­
dowy ,,Gry'fa".

Pod koniec śniadania, prezes rady za­
rządzającej stoczni p. Lejeune, wzniósł
w gorących słowach toast na cześć pol-

Arystokracja rosyjska w Ameryce sta­
nowi grupę bardzo ekskluzywną, mimo,
że zarabia na utrzymanie ciężką pracą.

Wielka księżna Maria Pawłowna,
wnuczka cara Aleksandra II, odgrywa
wielką rolę wśród emigracji rosy'jskiej.
Pracuje bardzo intensywnie, prowadząc
w eleganckiej dzielnicy New Jorku sa­
lon kosmetyczny, kieruje atelier artyr
styczno-fotograficznym, poza tym przyr

noszą jej dochody pisanie małych nowe­
lek i opowiadań do pism, oraz prowadzi
przez radio pogadanki pouczające o do­
brych manierach i etykiecie, które cie­
szą się dużą popularnością.

Niegdyś znana na dworze carskim ks.

Oboleńska, prowadzi obecnie sklep z

Piotrków Kujawski, 3. 12. Ub. nocy do­
konało pięcju uzbrojonych bandytów k rw a ­
wego napadu bandyckiego na mieszkanie

sadowego p. Stanisława Kasprzaka, zamie­
szkałego w majętności Anusin, odległej 2
i pół km od Piotrkowa Kuj. Jak krążą po­
głoski, . powodem napadu było to, że p.
Kasprzak posiada w domu większą go­
tówkę. y

Bandyci w obrębie majętności bez prze­
szkód steroryzowali stróża, zastrzelili psa,

skiej marynarki wojennej. Na piękne
przemówienie p. Lejeune odpowiedzieli
radca Frankowski i kontradmirał Świr-
ski.

'

Radca Frankowski w imieniu amba­
sadora Rzplitej, dziękujęc stoczni za

zorganizowanie pięknej uroczystości,
podkreślił, iż marynarze polscy, pełnią­
cy służbę na ,,Gryfie" część swojego u-

czucia do okrętu będą łączyć z krajem,
który był pierwszą ojczyzną tego okrę­
tu.

Kontradmirał Świrski, dziękując kie­
rownictwu stoczni za pięknie wykona­
ną pracę i przedstawicielom władz fran­
cuskich za uświetnienie swą obecnością
uroczystości, zaznaczył, iż nowy okręt
Rzplitej jest pozytywnym wynikiem

współpracy inżynierów polskich i fran­
cuskich. Mówca wzniósł toast ma cześć

francuskiej marynarki wojennej.
Przyjemnie jest wracać z takiej uro­

czystości. Oby częściej można było być
uczestnikiem chrztu polskich okrętów,
budowanych już w stoczni w Gdyni.

robotami ręcznymi, przedtem zaś w Pa­
ryżu kierowała salonem mód firmy
,,Tao" . Mąż jej, p. Aleksy, jest znanym
śpiewakiem, a syn, Aleksy, jest urzęd­
nikiem w Orleanie w fabryce tekstylnej.

Książęta Gagarinowie prowadzą szko­
ły jazdy konnej. Wielu członków ary­
stokracji ma dziś bardzo skromne do­
chody, utrzymując się z udzielania lek­
cyj muzyki, prełekcyj na uniwersyte­
tach ludowych, szoferstwa, prowadzenia
restaurącyj itp. Tylko małej grupce

szczęśliwców udało się zdobyć fortunę
i żyć beztrosko, jak np. urodziwym
książętom Mdjvani (dwóch z nich już
nie żyje), ks. Oboleńskiemu, a to dzięki
ich małżeństwu z milionerkami.

po czym oddali kilka strzałów do wnętrza
mieszkania, w y łam ali okno, weszli do izby
i tu pod groźbą i terorem wymusili od na­
padniętego 409 zł, ciężko zranili go w gło­
wę i zbiegli w niewiadomym kierunku, w

ciemnościach nocy. O napadzie natych­
miast powiadomiła p. Knsprzakowa policję
w' Piotrkowie i Radziejowie, któya za ban­
dytam i wszczęła energiczny pościg. Jak
się w ostatniej chwili dow'iadujemy, wła­
dze śledcze są już na tropie bandytów.

Z Rosji soifieclffef.

ROSJA SOWIECKA NAJWIĘKSZYM
CMENTARZYSKIEM ROLNICTWA.

V. Rehor zamieszcza w organie czecho­
słow'ackich agrariuszy artykuł pt. ,,Komu­
niści, obłupiwszy małorolnych z ziemi o-

raz zwierząt domowych, uczynili z Rosji
rolnicze cmentarzysko'*. V . Rehor polemizu-
;e z danymi, podanymi przez Stalina, doty­
czącymi stanu rolnictwa w Rosji sowiec­
kiej. Następującymi cyframi zbija wywody
stalinowskie: W Rosji jest ponad sto m i­
lionów lia ziemi ornej. Z tych tylko 2 proc.
pozostało w ręku drobnego rolnictwa, re­
szta to sow- i kołchozy. Stalin chlubi się,
że obszary te są orane 400.000 traktoram i o

sile 7 milionów koni. Traktory te są, twier­
dzi V. Rehor, bardzo słabe, gdyż przeciętnie
o sile 17 koni, co odpow'iada sile i pracy
dwom parom koni żywych. Według urzędo­
wej statystyki, jedna czwarta traktorów

jest nieczynna, a zatem pracuje tylko 300

tysięcy wozów, o sile 5 milionów koni. A.

zatem jeden traktor o sile 17 kom wypada
na 300-400 ha. a 2 pary koni żywych ma

przeorać 300-400 ha. System rolny sowiec­
ki zbankrutował. Małorolni wywozili z Ro­
sji sowieckiej rocznie około sto milionów q
zbóż. Sowiety znikły ze światowego rynjku
eksportu zbóż. Małorolni zbierali rocznie
100 rniln. q Pszenicy. 200 m iln . żyta, co sta­
nowiło połowę światowych zbiorów. Sow'ie­
ty natomiast muszą sprowadzać zboże z za­
granicy.

Przed wojną światową Rosja posiadała
35 milionów koni, 60 miln. bydła,, 80 miln.

ow'iec, 20 miln. trzody chlewnej, 5 miln. kóz,
co czyni łącznie 200 miln. sztuk. Zwierząt
domowych w Sowietach jest tylko 100 miln.

sztuk. tj. połowa.
I tu jest najsłabszy punkt gospodarki a-

grarnei Sowietów. Dawna Rosja rozporzą­
dzała 35 miln. koni oraz 20 miłn. bydła, u-

żywanego jako zwierzęta pociągowe. Obec­
nie Sowiety rozporządzają tylko połową te­
go stanu oraz 300.000 sztuk traktorów. Aże­
by obrobić całą przestrzeń uprawową, trze­
ba trzy miliony sztuk czynnych traktorów.

Gdy Rosja obecna rozporządza ^ ledwie

jedną dziesiątą potrzebnej ilości, nic dziw­
nego, że staje się cmentarzyskiem rolnic­
twa.

PROFESORZY W WIĘZIENIU.
,,Prawda'* donosi, że generalny sekretarz

akademii nauk, W ołgin i akademik Bucha -

rin stawieni zostali przed sąd partyjny. W
Moskwie rozeszła się pogłoska, że byli om

aresztowani za sympatie do ntrockizmu"-

WSTRZYMALI SIĘ W ROZPĘDZIE.
W związku z masowym usuwaniem nie­

lojalnych z partii komunistycznej, partyjna
komisja kontrolna wstrzymała zwalnianie

wykluczonych ze służby państwowej. Jak

się okazało, wykluczonych była taka masa.

że automatyczne usuwanie ich ze służby,
mogłoby rozluźnić aparat państwowy.

Przypuszcząć należy, iż w Rosji sowiec­
kiej co drugi urzędnik podejrzany ^eśt o

nielojalność wobec władz partyjnych.

Szminka i pocałunek.
Niezwykle sensacyjnego wywiadu udzie­

liła kierowniczka jednego z działów atelier

filmowego w Hollywood pewnemu dzienni­
karzowi angielskiemu. Pani W ally West
moore prowadzi dział szminek i kosmety­
ków i z tego tytułu Posiada bliski kontakt
z wszystkimi artystami i gwiazdami filmo­
wymi. Omawiając szereg sekretów związa­
nych z ważkością swoich usług, pani Wcst-
rnoore ustaliła stopnie namiętności, obja­
wianej w pocałunku. Do tak śmiałego wnio­
sku nie doszła bynajmniej na podstawie
własnych obserwacyj, lecz trwałości szmin­
ki na wargach. Rekord pobiła Marleną
Dietrich i Gary Cooper. Każdy pocałunek
tych dwojga popularnych gwiazd film o­
wych usuwa warstewkę szminki z zaróżo­
wionych warg. Jest to świadectwem naj­
większego natężenia namiętności.

Ostatnie miejsce w tej rewelacyjnej li­
ście zajmują kusząca wampirzyca Mae
West i uroczy Fred Mac Murray. Para ta
może brać udział w wielu scenach miło­
snych i poprzedzających je próbach, co by­
najmniej nie wpływa na starcie szminki z

zakochanych usteczek. Zdaniem pani West-

moore, wielu mężczyzn tak często się myli
w opiniowaniu charakteru kobiecego ha
podstawie układu warg. Niejednokrotnie
bowiem nęcąco uśmiechnięta twarz jest do­
wodem nadzwyczajnej łagodności i oschło­
ści w pocałunkach.
wmmmmmmmmmmammmmmmmKmmmmmammmmsm

Kotonoroo.
- Kradzieże. W nocy z 26. na 27. 11.

skradli niewykryci dotąd sprawcy rol­
nikowi Karolowi Haisemu z Stronna 40 kur
i 5 kaczek. Tej samej nocy włamali się zło­
dzieje do rolnika Gustawa Kobsa w Stron­
nie, gdzie skradli 5 kaczek i rower męski.
W dniu 27 ub. m . skradziono Wacławowi
Kuczkowskiemu z Lucimia rower męski. Ł.

pozostawiając rower na szosie, udał się do
robotników pracujących w pobliżu szośy,
a gdy wrócił — roweru nie zastał.

— Osobiste. Onegdaj obchodził znany
działacz społeczny prezes Kółka Rolniczego
p. Antoni Szukaj wraz z małżonką swą
Antoniną z Arndtów srebrne gody małżeń­
skie. Redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego11
składa jubilatom życzenia doczekania się
złotych godów.

l%itajjwiększykrążownikfrancuski.

W Nantes spuszczono na wodę najwię kssy krążownik francuski ,,VoIta''.

*

lak żyją krewni carscy wAmeryce.

z g*nawinicjm.

Zuchwały napad handyfdw
na mieszkanie sadowego.
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W!!s**!BankZiemski rujnuje rolników
przy pomocy żydów.

Opinia publiczna wzywa władze prokuratorskie do zainteresowania się działalnością Banku.
Wileński Bank Ziemski, który bezli­

tośnie licytuje zubożałych rolników,
staje się w Polsce coraz głośniejszy.

Niezależnie jednak od bezprzykładne­
go w swojej surowości ustosunkowania

się Banku do rolników, ,,sława jego po­
większa się i z innego powodu. Oto bo­
wiem prasa rolnicza podaje kilka przy­
kładów z działalności Banka na odcin­
ka licytacyjnym, przykładów, które bez­
warunkowo domagają się wkroczenia

prokuratora. O ingerencję władz proku­
ratorskich woła zresztą opinia publicz­
na Kresów Wschodnich, zwłaszcza opi­
n ia sfer rolniczych.

Jeden z przykładów, przytoczonych
przez, prasę rolniczą, ujaw'nia niebywa­
ły skandal. Pewien reemigrant kupił
sobie w r. 1929 w tamtejszych stronach

mająteczek, przejmując ciążącą na nim

wierzytelność Wileńskiego Banku Ziem­
skiego w wysokości 1400 dolarów, pła­
tną w ciągu 16 lat w ratach półrocz­
nych po 86.17 dolarów każda. Pierwsze
ra ty nabywca gospodarstwa spłacał
punktualnie i w całości, ale kiedy kry­
zys i jego przycisnął, trudno mu było
w ywiązać się ze zobow'iązań, wobec cze­
go, opierając się na ustawie oddłużenio­
wej, zwrócił się do Banku z wnioskiem
o odpowiednie rozłożenie pozostałego
długu. Bank jednak odmówił i równo­
cześnie wystawił majątek na licytację.
Doprowadzony do ostateczności, właści­
ciel folwarku wszedł w porozumienie z

jakimś żydem, posiadającym ,,dobre
stosunki" z dyrekcją. Banku, który zo­
bowiązał się odraczać każdorazową li­
cytację po cenie stu złotych za każde
odroczenie, płatnych po otrzymaniu
oficjalnego zawiadomienia o zdjęciu
m ajątku z listy licyta'cyjnej. I rzecźy-

200 lat istnienia
wielkiego dzieła ks. Boduena.

Warszawa, 3. 12. (PAT). W środę, dnia
2 grud nia jedna z najstarszych polskich in-

słytncyj charytatywnych, zakład ks. Bodu­
ena przy ul. Nowogrodzkiej, obchodził ju­
bileusz 200-lecia nieprzerwanej i ofiarnej
pracy.

W godzinach rannych w kaplicy domu
ks. Boduena ks. kardynał Kakowski odpra­
w ił nabożeństwo, na którym obecni byli
m. in. premier Sła-woj-Składkowski, m ini­
ster opieki społecznej Kościałkowski, ks.

biskup Szlagowski i in. Po nabożeństwie
prezydent miasta Starzyński wygłosił, dłuż­
sze przemówienie, ilustrujące historię 200
lat istnienia zakładu ks. Boduena, który w

okresie tym zaopiekował się ponad 100 tys.
opuszczonych dzieci.

Fabrykacja fałszywych inwalidów
we Lwowie.

Lwów, 3. 12. (PAT). Przed rokiem wy­
kryto w starostwie powiatowym lwowskim
wielką aferę, przy czym wdrożono docho­
dzenia przeciwko 20 osobom o wpisywanie
aa listy Inwalidzkie osób nieuprawnionych
i fałszywe wpisywanie procentu niezdolno­
ści do pracy, co naraziło skarb państwa na

znaczne straty. Śledztwo spoczywa w ręku
sędziego śledczego do spraw szczególnej wa­
gi dra Waligórskiego. Obecnie z jego po­
lecenia odbyły się rewizje o 40 dalszych o-

sób. Doprowadziły one do aresztowania
37 osób.

Ibn Saud - kalifem .

Król Iraku Ibn Saud chce się ogłosić ka li­
fem - - tzn. władcą wszystkich muzułma-
i nów.

wiście, mimo, że Bank bezpośrednio
sam odmówił odroczenia licytacji,

za ,,pośrednictwem” żyda
przecież ją odroczył,

o czym oficjalnie zawiadomił właścicie­
la, Trwało to dłuższy czas, lecz kiedy
rolnikowi zabrakło nawet tych 100 zło­

tych na opłacenie żyda - Bank majątek
sprzedał z licytacji.

Fakt powyższy, o ile rzeczywiście zgo­
dny jest z prawdą, zasługuje nie tylko
na potępienie ze strony społeczeństwa
polskiego, ale faktycznie i na zaintere­
sowanie się nim przez prokuratora.

(PAA)

UlalkĘ z zalewem żydowskim
zapowiada dziekan warszawskie! izby adwokackie!.
Warszawa,' 3. 12. (tel. wł,). Odbyło się

zebranie warszawskiej rady adwokackiej
poświęcone ukonstytuowaniu się prezy­
dium rady. Przed przystąpieniem do głoso­
wania, mec. Leon Nowodworski złożył na­
stępującej treści oświadczenie:

,,W związku z wysunięciem mojej kan­
dydatury na dziekana stołecznej rady ad­
wokackiej uważam za konieczne przed gło­
sowaniem oświadczyć co następuje:

Moje stanowisko w kwestii konieczności

obrony polskości w adwokaturze, obrony
polskiej kultu ry w adwokaturze jest chyba
dostc'ecznie znane. Stanowisko to w cza­
sach ostatnich nie uległo żadnej zmi-anie,
a przeciwnie ieszcze bardziej zostało wzmo­
cnione. Oczywiście jeślibym z woli Panów

Kolegów został powołany na sta-nowisko

dziekana, na tym stanowisku dam temu od­
powiedni wyraz.

Zapewnienie żywiołowi polskiemu odpo­
wiedniego stanowiska powinno być jednym 1
z pierwszych zadań samorządu adwokackie- 1

go. Jako dziekan ilekroć tylko zetknę się
z tymj sprawami, stanowisku swojemu dam

odpowiedni wyraz" .

Po tym oświadczeniu mec. Nowodwor­
skiego przystąpiono do głosowania. Dzie­
kanem warszawskiej rady adwokackiej
wybrany został mec. Leon Nowodworski,
wicedziekariem mec. Urbanowicz, sekreta­
rzem mec. Jan Tatarkiewicz, zast. sekreta­
rza mec. Jan Krzywicki.

Trzeba podkreślić, że w głosowaniu na

dziekana mec. Leon Nowodworski otizym3!
13 głosów na 18 obecnych - 5 kartek odda­
no białych, tylu bowiem było żydów. ^

Antysemityzm w Sowietach
ŚPSifeycIil?

Tallin, 2. 12. W kołach politycznych
liczne komentarze wywołała mowa pre­
zesa rady komisarzy ludowych ZSRR.
Molotowa, w'ygłoszona na 8-ym kongre­
sie Sowietów. Premier sowiecki dłuższą
część swojej mowy poświęcił polemice
z teorią rasizmu, potępiając prześlado­
wania żydów w Trzeciej Rzeszy.

Mołotow ośw'iadczył, iż komunizm za­
wdzięcza żydom cały szereg wybitnych
twórców i kierowników' ruchu komuni­
stycznego z Karolem Marxem na czele.

Antysemityzm w Sowietach jest tępiony
z całą bezwzględnością, a w inni wykro­
czeń antysemickich karani będą śmier­
cią. W końcu swej mowy Mołotow

gwałtow'nie zaatakował Niemcy, uży­
w'ając pod adresem narodowych socja­
listów najostrzejszych wyrazów jak np.
,,kanibale".

*
.

*

Oto konkluzja; jeśli żyd cieszy się tak

szczególnymi względami kominternu,
to znaczy, że jest on idealnym rozsadni-
kiem zarazy komunistycznej. A więc:

tępmy tę zarazę bezw'zględnie, tępmy
żydostwo w' Polsce! Bo żyd, to komuni­
sta!

Napięcie między Japonią i Chinami.
Szanghaj, (PAT) Agencja Domei do­

wiaduje się z Nauki n-u, iż w odpowiedzi
na żądanie ambasadora Japonii w'zno­
wienia rokowań, przerwanych 21 paź­
dziernika, szef departamentu azjaty­
ckiego chińskiego ministerstwa spraw
zagranicznych miał oświadczyć, iż Chi­
ny nie w'znowią rokowań, dopóki nie o-

trzymają zadowalającej odpowiedzi na

energiczny protest, jaki wkrótce zosta­
nie wysłany do Tokio w związku z po­
mocą, okazaną przez Japonię Mongolii,
atakującej Saigaan.

Przypuszczają, iż Tokio odpowie w

formie ultimatum, wyznaczając datę
rozpoczęcia rokowań. Po upływie tej da­
ty wszelkie rokowania byłyby zerwane,
a ambasa'dor japoński opuściłby Nan-
kin , udając się do Szanghaju.

M9S5

spotęgują piern iki, czeko­
lady i cukry ,,Goplany"

Zaopatrzcie się więc obficie,
pdyi wspaniała w smoku o przy-
tam niedrogie pierniki I słodycze
nGopluny” zwiększę Wen*

humor iwłąte**oy,

S.A .

POZNAŃ

Co się stało w Grecji?
Londyn, 3. 12. (PAT). Reuter donosi

z Aten: Według krążących pogłosek
aresztowano i zesłano na wyspy Morza

Egejskiego pewną liczbę byłych mini­
strów, oskarżonych o spisek z oficerami
w celu obalenia rządu. Stosowana jest
jak najsurowsza cenzura,

80 proc. zabitych - to cudzoziemcy.
Sewilla, 3. 12. (PAT). W komunikacie

o wczorajszych operacjach dokoła Ma­
drytu- rozgłośnia tutejsza podaje, iż

wszystkie ataki wojsk rządowych zosta­
ły odparte, W ostatnich dniach stwier­
dzono, że 80 proc. zabitych stanowią cu­
dzoziemcy.

Trocki prosi.
Oslo. (PAT) Według ,,Dagbladet" Tro­

cki zwrócił się do kilku krajów z prośbą
pozwolenia mu na pobyt.

Antonescu nie pojedzie do Berlina.?
Bukareszt. (PAT) Agencja Rador do­

nosi: Pogłoski, powtórzone przez pewne
dzienniki cudzoziemskie na temat rze­
komo zamierzonej wizyty ministra An-
tonescu do Berlina nie odpowiadają rze­
czywistości.

Przewidziane są wizyty min. Anto-
nescu do Paryża i Londynu w grudniu,
a do Ankary i Aten w początkach lute­
go.

Gen. Roja wraca do czynnej polityki
W niedzielnym zjeź-dzie wojewódzkim

Stronnictwa Ludowego w Warszawie

wziął udział generał Roja. W swoim

jprzemówieniu wzywał do konsolidacji
ruchu ludowego.

Zapomniana
śmierci dr. Karola Marcinkowskiego.

Prawie bez echa minęła 90-a rocznica

śmierci wielkiego społecznika wielko­
polskiego dr, Karola Marcinkowskiego,
który zmarł 7 listopada 1846 na skutek

gruźlicy płuc, trawiącej jego organizm
przez nieomal ćwierć wieku.

Badania nad narodową i społeczną
działalnością Marcinkowskiego dalekie

są jeszcze od skończonej, syntetycznej
analizy jego dzieła, aczkolwiek piś­
miennictwo ostatniego 15-1ecia po od­
zyskaniu niepodległości, obfituje w

przyczynki pióra Wojtkowskiego, K.

Brossa, A. Wrzoska, Niemca A. Krotha-
la. pomijając już dawne biografie J.

Jagielskiego z r. 1846 i I. Zielewicza z

1891 i 1908 r. Dość wspomnieć o 128

pozycjach dotyczących Marcinkow­
skiego, które zanowłwał dr W ojtkow-
ski w swym wielkim dziele ,,Biblio­
grafia Historii Wielkopolski".

Bogate w czyny prawdziwie społeczne
było pracowite i ofiarne życie tego
w ielkiego męża: w 1838 połączył Mar­

cinkowski w ,,Spółce Bazarowej" księ­
ży, ziemian i kupców, celem wybudo­
wania Bazaru dla dźwignięcia przemy­
słu, handlu i rolnictwa. Równocześnie
realizował myśl stworzenia Tow. Nau­
kowej Pomocy, mającej na celu wydo­
bywanie z mas ludu zdatnej młodzieży
i kształcenie jej na pożytek kraju. To­
warzystwo, które uzyskało w 1841 r.

zatwierdzenie ze strony władz pru­
skich, było w czasach niewoli jednym
z czynników, który umożliwił tworze­
nie licznych kadr duchowych przywód­
ców polskich. Jako radny miejski Mar­
cinkowski walczył wytrwale o prawa
publiczne języka polskiego i politycz­
ne praw a społeczeństwa poznańskiego.

Pracując nad reformą opieki lekar­
skiej (Marcinkowski był bowiem z za­
wodu lekarzem) zorganizował on w r.

1845 Towarzystwo ku wspieraniu ubo­
gich i biednych w Poznaniu, jednając
mu wsparcie we wszystkich stanach,
narodowościach i wyznaniach.

W pracy Marcinkowskiego na grun-

cie poznańskim istnieją dwa okresy:
pierwszy obejmujący czas od 1823 do
1830, drugi od 1835 do 1846, czyli do
śmierci. Na przełomie tych okresów
stoi powstanie listopadow'e i tułaczka

poza krajem, po Szkocji, Anglii i Fran­
c ji. Przyczynę npadkn Poznania M ar­
cinkowski widział w powszechnej nie­
mocy moralnej i materialnej społeczeń­
stwa polskiego. Rozpoczął zatem orga­
nizować społeczeństwo, celem utrwale­
nia jego bytu narodowego i stanu po­
siadania. Znając niedostateczność sił
i' środków jednostki, głosił konieczność
w ysiłku zbiorowego.

Na przygotowania do ruchu zbrojne­
go w 1846 patrzał niechętnie, obaw'ia­
jąc się zniszczenia rozpoczętego już
dzieła przeobrażenia i odrodzenia na­
rodow'ego. Nie potępiał go jednak, a 'U­
ważał jedynie, że czas do zbrojnego
powstania jeszcze nie nadszedł. Nie

ulega wątpliwości, że postawa ludu

poznańskiego w r. 1848 jest głównie za­
sługą pracy uświadamiającej Marcin­
kow'skiego.

Z bogatej skarbnicy myśli i poczynań
Marcinkowskiego czerpały cale pokole­
n ia pracowników, społeczników i czer­
pią do dnia dzisiejszego.
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Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem".

Pogotowie latunkowe: Dniem t e l 507

Pogotowie pożarnicze tel. 618.
Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ul.
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19.

Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet

licy ,,Ogniska przy ul. Magazynowej ot­
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19.

Repertuar kin:

Słońce: ,,Skow'ronek" (z M artą Eggerth).
Stylowy: ,.Cow'boy milionerem".
Świt: ,,Pokusa" (z Marleną kdetrich).
Mątwy: ,,Legion nieustraszonych".
— Nowy dyrektor Żupy Solnej. Stanow'i­

sko dyrektora Państwowej Żupy Solnej w

Inowrocławiu objął w tych dniach p. Hen­
ryk Kitinger, który przybył do stolicy Ku­
jaw z Bolechowa z województw'a stanisła­
w'owskiego. Czy rów'nież stanowisko dyrek­
tora Ubezpieczalni Krajowej w Inowro­
cławiu obsadzi się przez ludzi, pochodzą­
cych z poza W ielkopolski?

— Osobiste. Z dniem 1 bm. objął stano­
wisko pierw'szego w'ikariusza przy parafii
Najśw. Marii Panny ks. Stefan Misiak, ro­
dem z Szamotuł, który dotychczas blisko
14 lat pracował jako duszpasterz 'wśród

wychodźtwa polskiego we Francji.
— Niemcy pobili się na zebraniu. W

Radojewicach pod Inowrocław'iem odbyło
się zebranie Niemców', zorganizowanych w'

,,Deutsche Yereinigung". O bradom przewod­
niczył Ernest Bohn. Referat wygłosi! Gero
von Gersdorff z Bydgoszczy, który atako­
w ał bardzo ostro działalność ,,Jungdeu-
tsche Partei", uważając ją za szkodliwą dla
sprawy niemieckiej w Polsce. Zaatakowali

go w odpowiedzi członkowie ,,Jungdeutsche
Partei" Hans Hempel i przybyli na zebra­
nie Niemcy z Inowrocławia. Wyw'ołało to

burzę na zebraniu i przeciwnicy zaczęli
brać się za głowy. Dwóch uczestników ze­
brania: Eugeniusz Golnik i Rudolf Jan-
rich z Modliborzyc zbiło Artura Koeriera
z Dąbrow'ej Biskupiej. W międzyczasie
wkroczyła na salę policja, która uspokoiła
wzburzonych Niemiaszków i rozwiązała ze­
branie.

80 potomków na uroczystości
jubileuszowych sodów .

Inowrocław. Rolnik Franciszek Mann-
szewski (86 lat) z m ałżonką Rozalią (80 lat.)
obchodzili w Lisewie Kościelnym pod Ino­
wrocławiem rzadki jubileusz brylantowych
godów małżeńskich. Do domu jubilatów

' zje­
chało na tę uroczystość przeszło 80 potom­
ków, synów, wnuków i prawnuków, Z 14
dzieci pp. Manuszewskich żyje jeszcze 9,
a jeden z synów poległ w pow'staniu w iel­
kopolskim.

KRUSZWICA. Kószki pszczół łupem zło­
dziei. W ub. sobotę wtargnęli jacyś spraw­
cy do plantacji owocowej f-y Makowskiego
we Wróblach pod Kruszwicą, skąd skradli
11 kószek z pszczołami. Za złodziejami
wszczęto poszukiwania przez tut, P. P . P.

— Odpust. W ub. niedzielę odbył się w

Polanowicach pod Kruszwicą odpust ku
czci św. Klemensa, na który przybyło wielu

wiernych, również i z okolicy. Mszą św. od­
prawił ks. prałat prep. Schoenborn z Kru­
szw'icy. Podniosłe kazanie wygłosił ks. ka­
nonik Kubski z Inowrocławia, który
w'spomniał w swem kazaniu, o przypadają­
cej w dniu tym 36-tej rocznicy odpraw'ionej
pierw'szej Mszy św. w tym kościele,

STRZELNO. Jarmark. D nia 7 grudnia,
br. odbędzie się jarmark ogólny. Mamy na­
dzieję, że miejscowe kupiectwo tak jak w

innych miastach w'ykupi w'szystkie m iej­
sca, celem wyrugowania żydów.

— Śluby. W kościele parafialnym pobło­
gosławiony został związek małżeński po­
między p.* Grzegorczykiem Tadeuszem, sto­
larzem, zamieszkałym w Palędziu (pow.
mogileński) a p. Eufrozyną Gregorowiczów-
ną, córką w'łaściciela ineruchomości, zam.

w Strzelnie. Drugi związek małżeński po­
błogosławiony został pomiędzy obuwni­
kiem p. Wojciechem Kuczykiem z W ieli­
chowa (pow. kościański) a p. Anną Szma-
tułów'ną, córką miejscowego kościelnego.
Młodym parom ,,Szczęść Boże".

— Osobiste. Z pow'odu rezygnacji p. Piąt­
kowskiego ze stanowiska opiekuna społecz­
nego, został przez Radę Miejską wybrany
nowy opiekun społeczny w osobie p. Paw'­
łow'skiego Antoniego, który wybór ten przy­
jął i objął urzędowanie.

— Pożar. W Racicach wybuchł onegdaj
pożar w zagrodzie rolnika Fezera Juliu­
sza. Spaliła się stodoła z niemłóconym zbo­
żem i maszynami rolniczymi. Straty obli­
cza. się na ok, 4.500 zł, które pokrywa Ubez-
pieczalnia. Przyczyna pożaru dotąd nieusta­
lona.

MOGILNO. Jarmark - ogólny tj. kramny,
na konie i bydło odbędzie się we wtorek,
dnia 15 grudnia 1936. Spęd zwierząt raci­
cowych dozwolony.

— Skazanie fabrykantki ,,aniołków".
Przed sądem okręgowym w Gnieźnie na

sesji wyjazdowej w Mogilnie stanęła robot­
nica Bąrcińska Konstancja — wdowa z

Krzekatowa pod Mogilnem oskarżona^o zaj­
mow'anie się niedozw'olonymi zabiegami,
za co pobierała materiały na suknie, swe­
try i gotówkę. Niezamężna Jutrowska Ste­
fania byłaby zabieg, któremu poddała się
przepłaciła życiem, gdyby nie pomoc lekar­
ska. W wyniku rozprawy sąd skazał Bar-
cińską na 1 i pół roku w'ięzienia, a Jutrow-
ską na 6 miesięcy z zawieszeniem.

PAKOŚĆ, (Jb) Żydów zwalczać trzeba

walką ekonomiczną. Dewizą tą kierowali
się kupcy w' Pakości, W 'ykupując wszystkie
miejsca w czacie jarmarku 1 grudnia w

Pakości. Był to pierwszy jarm ark w Pako­
ści bez żydów.

— Z karty żałobnej. Dnia 1 grudnia rb.
zmarła śp. Marianna Stroińska, żona zasłu­
żonego społecznika, prezesa honorowego
Tow. Gimn. ,,Śokól" i Tow. Powst. i Woja­
ków w Pakości.

WYRZYSK i NAKLO. Obwód Pow. L .

O. P. P. w Wyrzysku organizuje kursy dla
komendantów opl. w Wyrzysku i w Nakle.
Zebranie informacyjne odbędzie się dnia
6 bm. o godz. 18 w sali p. Kościerskiego
(Hotel Polski) w Wyrzysku i dnia 9. bm.
o godzinie 20 w sali p. Goniszewskiego (Ho­
tel Centralny) w Nakle. W zebraniach tych
winny wziąć udział wszyscy właściciele
nieruchomości wzgł. administratorzy W y­
rzyska i Nakła.

ŁABISZYN. (Im) Zbiórka na F. O. N .

przyniosła na tutejszym terenie sumę
1.085,05 zł. W szystkim obyw'atelom, którzy
akcję tą poparli pomimo panującej tu

biedy, należy się szczere uznanie.

NAKŁO. Wykopalisko. Przed Hotelem
,,Polonia" W 'ykonuje się prace ziemne, ce­
lem ustaw'ienia studzienki do szafki roz­
dzielczej, przy czym pracownicy nadzoru
technicznego tut. Urzędu Pocztow'ego w y­
kopali na głębokości około 1 i pól metra

czaszkę ludżką. Władze kompetentne sta­
rają się stw'ierdzić jej pochodzenie.

— Pożar. Onegdaj zaalarmowana została

Piotrków Kujawski, 3. 12. Ub . nocy do­
konało pięciu uzbrojonych bandytów k rw a­
wego napadu bandyckiego na mieszkanie

sadow'ego p. Stanisław'a Kasprzaka, zamie­
szkałego w majętności Anusin, odległej 2
i pól km od Piotrkowa Kuj. Jak krążą po­
głoski, powodem napadu było to, że p.
Kasprzak posiada w' domu w'iększą go­
tówkę.

Bandyci w obrębie majętności bez prze­
szkód steroryzowali stróża, zastrzelili psa,

ŚWIECIE, (t) W IIL Tygodniu Szkoły
Powszechnej złożył powiat świecki łączną
kw otę 1.614.10 złotych.

— Na pomoc zimową bezrobotnym. W
komitecie pow. pomocy zimowej bezrobot­
nym złożyli: pp. rejent Brzeski 1.000 zło­
tych, p. Szukalski z Jaszcza 100 złotych.
Ponadto złożył p. Szukalski w zarządzie
gminnym w Jeżewie 70 ctr. ziemniaków i
20 ctr. żyta

Wielki pożar w powiecie świeckim.
Szkody wynoszą Około 20.000 złotych.
świecie n. W. (t) W ub. wtorek wieczo­

rem mieszkańcy Świecia zauw'ażyli w kie­
runku południowo-zachodnim łunę pożaro­
wą, zwiastującą wielki pożar w dalekiej
okolicy. Okazało się, iż w Cieleszynie, w io­
sce odległej od miasta 'blisko 30 km, plonie
stodoła posiedzicicla ziemskiego Ludwika
Flauscha. Wraz z stodołą spłonęły wszel­
kie zapasy tak z ostatnich żniw jak i pa­
szy oraz szereg maszyn i narzędzi rolni­
czych.

Szkody wyrządzone przez pożar oblicza

poszkodowany na około 20.800 zł, gdy tym ­
czasem ubezpieczenie wynosi tylko 17.000

złotych.

ŚWIEKATÓWKO. Zebrani w dniu 1

grudnia urzędnicy Nadleśnictwa świeka-
tówko jednomyślną uchwałą opodatkow'ali
się na przeciąg 5-ciu miesięcy począwszy
od dnia 1 grudnia br. na Fundusz Doraź­
nej Pomocy Zimowej dla bezrobotnych w

wysokości K % przy poborach do 160 zł i
'A% przy poborach od 160 do 350 z! brutto.

Straż pożarna Ochotn. z pow'odu pożaru,
który pow'stał w zabudowaniach p. Tam-

borskiego, zamieszkałego przy ul. Dolnej.
Pastwą pożaru stał się tylko chlew, gdyż
nasza dzielna straż zapobiegła rozszerzeniu
się ognia na sąsiednie zabudowania. A k­
cją ratowniczą kierował p. burmistrz Try­
buli, który na miejsce pożaru przybył jako
jeden z pierwszych, nawet przed przyjaz­
dem Straży Pożarnej. Troskliwość p. bur­
mistrza o dobro obywateli wyw'ołała bar­
dzo wielkie zrozum ienie i zadowolenie,
zresztą nie pierwszy to w'ypadek, gdzie p.
burmistrz Trybuli swoją gorliwość wykazał.

SZUBIN, (c) Otwarcie kursu OPLG dla
kobiet. Dnia 30 ub. m . o godz. 20 w auli
szkoły powszechnej w Szubinie odbyło się
otwarcie kursu OPLG dla kobiet. Po zaga­
jeniu i powitaniu delegatów Obw'odu Pów.
LOPP, przez prezeskę p. Knasiewiczową,
starosty powiatowy p. Dąbrowski dokonał

Uroczystego otwarcia kursu w obecności

wiceprezesów obw'odu pow., burm . m . Szu­
bina Barczyńskiego i not, p. dr. Lichonie-
wicza, sekretarza p. inż. Matusińskiego
kdt, pow. PW . i WF . p. kpt. Olisiewicza.
Na powyższym otwarciu było obecnych 45

pań. Kierownikiem kursu jest instr. ob­
w'odowy oplg. p. Cichocki.

KCYNIA, (c) Nowy radny powiatowy.
Ostatnio w miejsce zmarłego burmistrza
m. Kcyni śp. Eugeniusza Sołtana wybrała
Rada Miejska m. Kcyni p. Wojciecha Ba-
trya z Kcyni na radnego powiatow'ego.

OSTRÓW WLKP. Zebranie antykomuni­
styczne. We wtorek odbyło się tu w sali
hotelu ,,Polonia" wielkie, manifestacyjne
zebranie antykomunistyczne - z udziałem
władz miejscow'ych, duchowieństwa oraz

przedstawicieli organizacyj i cechów m iej­
scowych. Ow'ocem zebrania było jednom y­
ślne uchwalenie manifestacyjnej odezwy,
wyrażającej ustosunkowanie się społeczeń­
stwa Ostrowskiego wobec komunizmu. O-

dezwę tą podpisało dotąd 84 organizacyj i

instytucj'i, dając tym samym w'yraz zdro­
w ia moralnego i mocnej postaw'y ideowej
naszego społeczeństwa.

— Nieudana ucieczka więźnia. Podczas

transportu z więzienia częstochowskiego
do Ostrowa na rozprawę sądową, usiłował
zbiec - wyskakując z biegnącego pociągu,
groźnv przestępca, niej. Wieczorek. Uciecz­
kę tę drogo jednak przepłacił, gdyż upada­
jąc, doznał ciężkich obrażeń nóg i rąk.

po czym oddali kilka strzałów do wnętrza
mieszkania, wyłam ali okno, weszli do izby
i tu pod groźbą i terorem wymusili od na­
padniętego 400 zł, ciężko z ranili go w gło­
w'ę i zbiegli w niewiadoniym kierunku, w

ciemnościach nocy. O napadzie natych­
miast powiadomiła p. Kasprzakowa policję
w Piotrkow'ie i Radziejowie, która za ban­
dytam i wszczęła energiczny pościg. Jak

się w ostatniej chwili dowiadujemy, wła­
dze śledcze są już na tropie bandytów'.

KOŚCIERZYNA. Obiecujący młodzienia­
szek. Niejaki Nowacki (ul. Źródlana) wra­
cając ze szkoły na drodze do domu w'szczął
sprzeczkę z Henrykiem Dąbrow'skim, lat
14, który również wracał ze szkoły. W trak­
cie sprzeczki Nowacki uderzył Dąbrowskie­
go jakimś narzędziem tak w nos, że od u-

derzenia pękła kość nosowa. Nieszczęśliwe­
mu chłopcu udzielił pomocy lekarz m iej­
scow'y. Nie jest to pierwszy w'yczj'n Now'ac­
kiego.

TUCHOLA, (fm) Pożar chlewa. W ub.

sobotę około godz. 22 wybuchł pożar w

chlewie u p. Klemensa Kamtowskiego przy
ul. Murowej. Ogień zauważono w porę.
Chlew w czasie akcji ratunkow'ej, z powo­
du łatwopalnego materiału musiano roze­
brać.

CHEŁMNO. Uroczyste otwarcie w ykła­
dów Uniwersytetu Powszechnego w Cheł­
mnie. Dnia 26 listopada br. o godz. 19-tej
w auli Szkoły Powsz. w obecności przed­
stawicieli władz zostały rozpoczęte wykła­
dy Uniw. Powsz. Otwarcia dokonał kier.

uniwersytetu p. Gunia. Inauguracyjne wy­
kłady wygłosili: 1) Oświata jako potęga
Państwa - p. prof. Sobczak, 2) Rzeźba po­
wierzchni i krainy geograficzne Polski - ks.

pref. Kamiński, 3) O sposobach wyrobu
szklą (połączony z wyświetlaniem film u)
p. prof. Machnicka. Nadmienić należj', że
społeczeństwo m iasta Chełmna dało dowód
zrozumienia swą obecnością na otwarciu

wykładów .jak ważną rolę w życiu Państwa
odgrywa oświata, która potrzebna jest nie

tylko młodym lecz i starszym.

Wiadomości kościelne.
Diecezja chełmińska.

Ks. biskup dr. Okoniewski udzielił w

dniu 1 grudnia br. instytucji następującym
kapłanom:

Ks. Franciszkowi Aszj'kowi, wikaremu
w Tczewie na parafię w P. Łopatkach, ks.

Sylwestrowi Felchrierowi, administratorowi
w Borzyszkowach na parafię w Borzyszko-
wach, ks. Romanowi Gdańcowi, admini­
stratorowi w Czarnowie, na parafię w

Czarnowie, ks. Anastazemu Kurowskiemu,
administratorowi w P. Łopatkach, na pa­
rafię w Tylicach, ks. Albinowi Ossowskie­
mu, administratorowi w Zwiniarzu na pa­
rafię w Zwiniarzu, ks. Pawłowi Rednerowi,
administratorowi w Trzebczu, na parafię w

Trzebczu; ks. Franciszkowi Rydziewskiemu,
pref. przy gimn. państw, w Tczewie, na pa­
rafię w Kamieniu; ks. Leonowi Tychnpw-
skiemu, proboszczowi w Konarzynach, na

parafię w Płowężu; ks. Franciszkowi Wen-
dzie, administratorowi w Łątynie, na pa­
rafię w Łążynie, ks. Aleksandrowi Ziem­
skiemu, proboszczowi w Toruniu-Mokrem,
na parafie w Toruniu przy kościele św.
Jana.

OSIE. (t) O dożywianie biednych dzieci.
W tych dniach odbyło się posiedzenie koła

opieki rodzicielskiej, na którym kier. szko-
iy p. Januszewski referował sprawę doży­
wiania biednych dzieci szkolnych. Należy
tu dodać, że liczba dzieci jakie należy przez
zimę dożywiać, wynosi około 140. Jest za­
tem znacznie większą, aniżeli ub. zimy.

Cielec ,,opuścił" bóżnice.
W Pakości dzieją się dziw ne rzeczy.

Inowrocław. W ub. tygodniu działy się
dziwne rzeczy w Pakości. Pewnej nocy ,,o-
puścił" złocony cielec tamtejszą bóżnicę.
Razem z cielcem wyemigrowało szereg in­
nych przedmiotów. Na żydów pakoskich
padł blady strach, gdy dowiedzieli się o t.ei
niezwykłej sprawie. Policja czyni w tej
sprawie dochodzenia.

gtudiigdai.
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego" w Grudziądzu, Toruńska 22, teł.
1294, przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski" na grudzień oraz zamówienia na

ogłoszenia i druki po cenach najniższych,
Biuro czynne od godz. 8 -18,

Nocny dyżur pełnią Apteka pod Koroną,
Wybickiego 39, te). 1437 i Apteka pod Gwia­
zdą, Chełmińska 26, tel. 1259.

Repertuar kin;
Apollo: ,,Szyfra 77".

Gryf: ,,Moja gwiazdeczka" z Shirłey
Tempie.

Orzeł: ,,New York — San Francisko".

— Kradzież w Urzędzie Pocztowym. Pa­
ni Zofia Choczyńska (Kościuszki 6) zgłosiła
w komisariacie, że jakiś dotąd nieuchwyt­
ny Złodziej skradł jej w tutejszym Urzędzie
Pocztowym portmonetkę z zawartością 40
zl. Podobny wypadek miał miejsce przed
kilku dniami. Zatem: Baczność przed zło­
dziejam i w urzędach.

— Koncert religijny w Farze, Zapowia­
dany od/kilku tj'godni przyjazd Chóru Ka­
tedralnego do Grudziądza wywołał ogrom­
ne zaciekawienie w mieście i okolicy. Dziś

jest już wiadomym, że w tym dniu gościć
będzie w Grudziądzu J. E, ks. biskup dr
Okoniewski, by osobiście wprowadzić no­
wego proboszcza parafii św. M ikołaja ks.
dra Pastwę. Każdy słuchacz koncertu o-

trzymą upominek pamiątkowy ks. dra Pa­
stwy, załączony do programu na pamiątkę
introdukcji. Zaznaczyć należy, że koncert
religijny rozpocznie się o godz. 18,30, a po
koncercie udzielone zostanie uroczyście
błogosławieństwo.

— Piłkarze na pomoc zimową bezrobo­
tnym. W niedzielę, dnia 6 grudnia o godz.
14-tej odbędzie się mecz piłkarski dwóch

reprezentącyj z udziałem najlepszych piłka-
rzy Grudziądza. Mecz zapowiada się bar­
dzo atrakcyjnie, gdyż walczyć będą repre­
zentacja graczy żonatych przeciw reprezen­
tacji kawalerów. Całkowity dochód prze­
znaczają na pomoc zimową bezrobotnym.

Oszustwo matrymonialne.
Mając żonę i troje dzieci — zaręczył się.
Grudziądz. Panna Kazimiera Chojnowska

(Legionów 68) padła ofiarą wyrafinowanego
oszusta. W maju br. poznała ona niej.
Franciszka Sielskiego, zam. przy ul. Curie-
Skłodowskiej, który przedstawił się jej ja­
ko kawaler, zaręczył się z nią i przyobiecał
w krótce poślubić. Po 14 dniach znajomości
pożyczył od ,.narzeczonej" 140 złotych i od
tego czasu więcej się nie pokazał. W toku
dochodzeń ustalono, że Sielski jest żonaty
(żona, z trojgiem dzieci zamieszkuje w Gru­
dziądzu przy ul. Curie-Skłodowskiej), nato­
miast Sielski od maja br. przebj'wa w Gdy­
ni. Oszustem zajęła się policja.

Zuchwały napad bandytów
na mieszkanie sadowego.
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KINO

5, 7, 9-ta
w niedzielę

3.20, 5, 7, 9-ta

Dziśwpiętekpremiera
najnowszego, najwspanialsze­
go dzieła filmowego sezonu

1936/37, którym zachwyca się
cały świat, reżyserii słynnego
Geza von Bolvary o nadzwy­
czajnej treści, wspaniałej wy­
stawie. przepięknym śpiewie,
muzyce I niebywałej rewii p .t

Pałacdc Flandrii
W głównych rolach, pełna

wdzięku, złotowłosa

lllllilllllll Illlllillll Illllll
Paul Hortman, Georg
Alexander, PaulObroił.

Obraz ten pOblł wszelkie rekor­
dy zagran cznych obrazów W
Warszawie, Poznaniu. Łodzi,
Katów cach. Krakowie I nieza­
wodnie w Bydgoszczy ściągnie
tłumy publiczności To obraz,
którego warto zobaczyć. 422999

Najn. Tygodnik PATA
Minister Antonescu ną Wawelu
Otw. kolejki lin. na Kaspr. Wierch

Mwomifoa
Bydgoszcz, dnia 4 grudnia 1936 roku.

KALEND ARZTK.
Dziś: Piotra Chryz., Barbary.
Jutro: Juliusza, Jana Cudotwórcy.
Wschód słońca o godzinie 7.51.
Zachód słońca o godzinie 15.49.

Stan pogody.
ROZPOGODZENIE SIE.

W całej Polsce panowała wczoraj pogo­
da o zachmurzeniu zmiennym i miejscami
padał jeszcze przelotny śnieg. Temperatu­
ra o godz. 14 wynosiła: 2 st. w Gdyni, 1 w

Poznaniu. Krakowie i Bydgoszczy, 0 w W ar­
szawie i Łodzi, —1 w Wilnie i Lwowie, a
- 3 w Zakopanem. Dziś rano w Bydgoszczy
mieliśmy lekki przymrozek. Dzień zapo­
wiada się pogodnie. — Przewidywany -rzo-

bieg pogody: Zachmurzenie na ogół umiar­
kowane, miejscami zanikające opady, zwła­
szcza na południu i wschodzie kraju. Ną
nizinach lekki, a w górach umiarkowany
mróz. Umiarkowane wiatry Północno-zacho­
dnie i zachodnie.

Termometr wskazywał dzii n a
*
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DYŻURY NOCNE APTEK

od30.XLdo6.XIL

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te­
le fo n 3994.

2) Apteka pod Lwem, ul.Grunwaldzka37,
telefon 3191.

Telefon Pogotowia Ratnnkowego 2615.

MUZEUM MIEJSKIE otw arte codziennie
od 9—16, w niedzielę i święta od 11-—14.
Obecnie w Muzeum wystawa akwarel Ta­
deusza Nartowskiego.

IVaiwnrgliaesle.

Cała prasa polska wypełniona jest spra­
wozdaniami z sejmu i komentarzami do o-

brad sejmowych. Bo chociaż po obecnym
Sejmie n ikt się niczego nie spodziewa, to

jednak jego sesja jest jedyną okazją do u-

Słyszenią autorytatywnych oświadczeń ńa
temat prac i zamiarów rządu.

Rząd w osobach swych dwóch głównych
przedstawicieli wypowiedział już swoje.
Przemówienia premiera Składkowskiego i

Kwiatkowskiego sa teraz przedmiotem u-

wag i roztrząsam Przeglądamy więc ko­
mentarze prasy wszelkich odcieni do tych
przemówień i - stajemy zdumieni.

Jak strasznie blade i bez wyrazu są te
komentarze! Może to ostrożność i powścią­
gliwość reprezentantów rządu spowodowa­
ła, ale faktem jest, że stosunek prasy
wszelkich kierunków do tych wynurzeń o-

fjcjalnych jest równie ostrożny i powścią­
gliwy. Prasa prorządowa milczy albo rzucą
parę słów zdawkowej pochwały, prasa

skrajnie opozycyjna odrąbią swój ciężki o-

bowiązek zasadniczej negacji wszystkiego,
co się zrobiło i co się ma robić.

I to wszystko. Ani trochę entuzjazmu,
ani trochę szczerego przejęcia się tymi
sprawami, będącymi bądź ęo bądź zasadni­
czego znaczenia dla państwa.

Ten brak entuzjazmu i zapału cechuje
nasze życie publiczne. Nie ma w nipa wiel­
kiej idei, która umiałaby porwać i wszyst­
kich zjednoczyć w zgodnym, energicznym
wysiłku.

Żyjemy z dnia na dzień. Może jest z

dnia na dzień nawet lepiej, ąle nie ma wia­
ry w to, że będzje zupełnie dobrze. Na dłuż­
szą metę takie dojutrkowanie nie jest wła­
ściwym stosunkiem do rzeczywistości.
^ To trzeba zmienić. I dla tego mają rację
ci, którzy przyszłość Polski widzą w nię
zawsze przemyślanych, ale zawsze entuzja­
stycznych porywach młodzieży.

Tylko bowiem młodzież może zrobić wy­
łom w martwej powłoce apatii i obojętno­
ści. Żapał młodzieży jest świętą rzeczą i
nie zgaszą go sikaw ki strażackie...

nLEKTUBA" wypożyczalnia książek p rz y
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatnie! doby. W y p o ży c z a

książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

ŚW. MIKOŁAJ W TEATRZE
MIEJSKIM,

Dziś, w piątek, oraz jutro, w sobotę o go­
dzinie 16-ej odbędą się przedstawienia nie­
zmiernie pięknej baśni scenicznej T. Kon-
czyńskiego pt. ,,KRÓLEWNA LILIJKA1'.
Przedstawienia ta są połączone z obchodem
św. Mikołaja, który obdarzać będzie grzecz­
ne dzieci upominkami. Upominki dla mi­
lusińskich składać należy w kancelarii tea­
tru od godz. 10—14 i od 19—21.

W piątek, sobotę i niedzielę wieczorem
na afiszu ,,KATLA TANCERKA", wesoła i

dowcipna w treści operetka Gilberta, w któ­
rej udział biorą pp.: Grey, Halmirska, Do-
mosławski, Iwański, Koczanowicz, Nowa­
kowski, Połoński, Rychter, Ziemski i inni.

W niedzielę o godz. 16 daną będzie świe­
tna sztuka Bus-Fekete ,,TRAFIKA PANI
GENERAŁOWEJ", koncertowo grana przez
nasz zespół.

Nadchodzący poniedziałek. 7 bm., o go­
dzinie 20. wypełni ,,MATURA" Fodora w

premierowej, doskonałej obsadzie z gościn­
n y m w y s tę p e m dyr. Młodziejowskiej-Szczur.
kiewiczowej. Bilety po cenach od 10 gr do
1,15 zł już nabyć można w kasie teatru.

We wtorek, dnia 8 bm.. w dniu święta
Niepok. Pocz. N. M . P., dane będą dwa

przedstawienia: o godz. 16-ej Po cenach od
10 gr do 1,15 zł ukaże sie przepiękna baśń
T. Konczyńskiego pt. MKRÓLEWNA ŁILIJ-
KA". Wieczorem zaś ,,DIABELSKI JEŹ­
DZIEC", operetka Kalmana o prawdziwie
nowoczesnej muzyce, osnutej na węgier­
skich motywach, w pełnej humoru i werwy
grze zespołu (pp.: Grey, Halmirska, Herrna-
nowa, Szabelakówna, Domosławski, Dy -

trych. Iwański. Koczanowicz, Leśniowski,
Nowakowski. Rychter, Ziemski). Wspaniałe
tańce Soboltównej i Wojnara oszołomią bra­
wurowym temperamentem i ożywią prze-1
śliczną całość, nad którą czuwa wytrawna 1

pałeczka kapelmistrzowska P. Kuczery. I

UDEUKOTniA i IDV6IElfi RĘCE KREM PRAŁATÓWPGBFCCTICH1
W grudniowym numerze ,,PRZYSPOSOBIENIA OBYWATELSKIEGO'*

już nie figuruje Staszkiewicz
jako członek komitetu redakcyjnego.

W związku z ukazaniem się artykułu w

,,Dzienniku Bydgoskim" pt. ,,Jawne Prowo­
kowani; Pomorzan" nadesłał nam senator
Tadeusz Seib z Torunia poniższe wyjaśnie­
nie:

Listopadowy numer ,,Przysposobienia O-

bywatelskiego" wydawany przez Radę O-
kręgową Przysposobienia Obywatelskiego,
opuścił prasę już w dniu 21 października.
Miesięcznik ,,Przysposobienie Obywatel­
skie" ukazuje się z datą miesiąca następne­
go, podobnie jak szereg dzienników prowin­
cjonalnych.

Ponieważ na skutek ujawnienia sprawy
z artykułem p. Staszkiewicza w numerze'

poprz ednim p, Staszkiewicz został usunięty
ze swego stanowiska dopiero w końcu mle-
siąoa, więc już po wydrukowaniu numeru

listopadowego ,,Przysposobienia Obywatel­
skiego", nic dziwnego(?), że w spisie
członków komitetu redakcyjnego figuruje
jego nazwisko nadal i że wydrukowana zo­
stała U część jego artykułu (I?) om awiają­

ca planowanie pracy w środo'wisku prze­
ciętnym.

(Numer wydany na grudzień, nie zawie­
ra już ani nazwiska P. Staszkiewicza ani
też żadnej jego Pracy, co sprawdziliśmy. -

Uwaga redakcji).
Oprócz odsunięcia przez zarząd Okręgo­

wy K. P . W . od współpracy z ,,Przysposo­
bieniem Obywatelskim" p. Staszkiewicza,
zwolniony został w ślad za nim przez ko­
mitet redakcyjny sekretarz redakcji p . Jan
Dąbek, współwiuowajca w zamieszczeniu
artykułu p. Staszkiewicza - - bez wiedzy i

aprobaty komitetu redakcyjnego.

Referentem prasowym Kolejowego za-

rządu okręgu pomorskiego Przysposobienia
Wojskowego mianował p. prezes okręgu
KPW. Getłer-Girtler niejakiego Zygfryda
Kowalkowskiego z Bydgoszczy, o któ re g o

zasądzeniu na 6 miesięcy więzienia za o-

brazę sądu i policji donosił wczorajszy
,,Dziennik Bydgoski" .

Ależ ma ,,pecha" p. Getler z doborem
ludzi!

Burdy na zgromadzeniu emerytów.
W Bydgoszczy istnieje i przykładnie od

lat 14 pracuje Stowarzyszenie Emerytów,
którego zasięg organizacyjny na Pomorzu

jest wielki, dlatego też Bydgoszcz obrały
za siedzibę władze stowarzyszenia całego
okręgu pomorskiego (z wyjątkiem Torunia,
który związał się z okręgiem poznańskim).
Nie znający warunków lokalnych, ale chęt­
n i do pracy społecznej, emeryci-Małopolanie
założyli w Bydgoszczy drugi związek eme­
rytów. Wobec wynikłych, a niepożądanych
tarć między obu organizacjami, światlejszy
element powołał przy poparciu byłych ofi­
c e ró w komisję porozumiewawczą w B y d ­
goszczy. Sprawa tak dojrzała szczęśliwie,
że w dniach najbliższych miały dwa kon­
kurencyjne związki emerytów zlać się zu­
pełnie. Nie podobało się to ,,turystom po­
litycznym" w rodzaju p. Reichelta, którzy
zwołali zgromadzenie dnia 2 bm. do sali
,,Pod Lwem", aby stworzyć oddział związ­
ku poznańskiego.

Gdy w wypełnionej po same brzegi sali
z ja w ili się panowie Reichelt i Gizella (pre­
zes z Poznania), powitano ich wrogimi o-

krzykam i: nPrecz z nimi!" Organizatora
zebrania p. Reichelta zakrzyczano. Referent
z Poznania też nie znalazł posłuchu. Dysku­
sja była burzliwa, nieparlamentarna. Chwi­
lami zdawało się, że wyniknie bijatyka.
Gdyby to bylo zebranie robotnicze, napewno
policja byłaby je rozwiązała.

Kłócono się, wchodząc na krzesła i wy­
m yślając sobie od nwarchołów", ,,rozbija
czy", ,,prezesów za pieniądze" — p rz e s zło
dwie godziny.

Zwyciężyła grupa Sentkowskiego i Szkoc­
kiego. Zwolennicy Reichelta przegrali na

całej linii.

Burdy te, nie licujące z powagą chwili
(w sejmie mówią o krzywdzie emerytów)
określił ktoś bardzo dowcipnie:

- Wojna domowa pomorsko-poznańska
pod ,,wysokim" protektoratem Małopolan,

Tania wycieczka do Warszawy.
Inspektorat Szkolny bydgoski organizu­

je trzydniową wycieczkę krajoznawczo-
oświatową dla uczestników instytucji o-

śwjaty pozaszkolnej (świetlic, kursów, U-
niwersytet Powsz., chórów itd.) do lat 30 i
dla nauczycielstwa, w czasie od 2—6 stycz­
nia 1937 r. W programie wycieczki jest
zwiedzanie:

Zamku Królewskiego, Katedry św. Jana,
starego miasta, Łazienek, Belwederu, Mu­
zeum Narodowego i Wojska, Muzeum Etno­
graficznego, cytadeli z 10 pawilonem, Sej­
mu i Senatu, Min. W . R. i O. P-, gmachów
monumentalnych, pomników, ogrodu zoo­
logicznego, teatrów itd.

Kompletny koszt wycieczki wraz z prze­
jazdem koleją, noclegami, wyżywieniem,
zwiedzaniem, wstępami i teatrem 30 zł.

Zgłoszenia wraz z 5 zł bezzwrotnym za­
datkiem należy nadsyłać do Inspektoratu
Szkolnego (ul. Cieszkowskiego 3) w term i­
nie do 5 grudnia br. Zadatki należy wpła­
cać przy pomocy blankietów nadawczych

P. K . O. na nr. 200.963 Urząd Skarbowy I
w Bydgoszczy. Na odwrocie należy zazna­
czyć: ,,na rachunek bieżący Inspektoratu
Szkolnego — na wycieczkę do Warszawy".
Ze względów organizacyjnych późniejsze
zgłoszenia nie będą przyjmowane.

Nieszczęśliwy wypadek drukarza.
Zatrudniony w drukam i Staniewskieh

przy ul. Dworcowej 32 litograf Roman Wal­
czak, zam. przy ul. Ks. Skorupki 37 uległ
podczas pracy nieszczęśliwemu wypadko­
wi. Drukarz dostał się palcami lewej ręki
w maszynę, która dotkliwie przygniotła mu

palce. Przewieziono go karetką sanitarną
do lecznicy miejskiej.

Aresztowana za podrzucenie dziecka.
Pod zarzutem podrzucenia swego dziec­

ka policja bydgoska aresztowała bezdomną
37-letnią Franciszkę Miszkę z Bydgoszczy.
Kobietę osadzono w areszcie policyjnym i
oddano do dyspozycji sędziego śledczego.

Aktualia wierszowane,
Pieprzem, solą przyprawiane.

Wbufecie sejmowyni.
Poseł A do posła B:
r- Na szczęście — dobrze. A mogło być źle!
Poseł B do posła Ą:

- Jakto? Przecież kryzys trwa?!
Poseł A do posła B:
-- Miałem kłopoty, ale nie te.
Poseł B do posła A:
- A cóż to za kłopot kolega miał?
Poseł A do Posła B:
- O zniżce diet zmora prysła zła.

E.K.

Czytelnicy, nasi
". i ''.|i!|i'*.'iy . ; -'i 111-""1 i u.... i o

mają glóS.

Było dwóch księży Warmińskich.
Wczytując się w nabyty z dość dużym

opóźnieniem zeszyt 1—2 rocznika IV ,,Prze­
glądu Bydgoskiego", zauważyłem w pracy
prof. Malewskiego zatytułowanej ,,Procesy
0 czarnoksięstwo i zabobony w Bydgoszczy"
pewną nieścisłość. Szanowny autor wymie­
nia w pracy swej elaborat ks. dra Teodora
Warmińskiego pt. ,,Die Hexenprozesse im

ehemaligen Polen", przypisując temuż rów­
nież autorstwo jednego z przedniejszych
pomników dziejopisarstwa XX wieku a

mianowicie rozprawę o Andrzeju Samuelu
1 Janie Seklucjanie.

Dla ścisłości pragnę stwierdzić, że auto­
rem wspomnianego dzieła o Samuelu i Se­
klucjanie jest ks. prałat dr Ignacy Warmiń­
ski, najwybitniejsza postać w gronie profe­
sorskim Seminarium Duchownego w Po­
znaniu na przełomie wieków XIX i XX. Ks.

profesor dr Warmiński cieszył się jako u-

czony-historyk głęboką czcią i szacunkiem.
Pochodził on z polskiej rodziny W arm iń­
skich i był gorącym patriotą, natomiast ks.
dr Teodor Warmiński czuł się Niemcem,
na co wskazuje już chociażby jego przyna­
leżność do nawskroś niemieckiego towarzy­
stwa ,,Historische Gesellschaft fu r den
Netzedistrikt".

Tenże ks. Teodor Warmiński był przed
objęciem probostwa rządowego w Jaksicach

pod Inowrocławiem dyrektorem niemieckie­
go katolickiego seminarium nauczyciel­
skiego w Paradyżu. Jest on też autorem

obszerniejszej pracy zatytułowanej ,,Ur-
kundłiche Goschichle des ehemaligen Ći-
stereienser-Klosters zu Paradies", wydanej
w r. 1886 w Międzyrzeczu, pisał również o

szkole O.O. Reformatorów w Pakości (1897).
Józei Formanowicz,

Praktyka nie zgadza się z teorię.
Od jednego z naszych czytelników,

właściciela dóbr rycerskich Niszczewjce
pod Inowrocławiem i Kosowizna na Po­
morzu p. J. Lewandowskiego, otrzymali­
śmy. charakterystyczny list, który umie­
szczamy, wstrzymując się od opinii co

do samego zagadnienia:
Zwracam się do Pana Redaktora z gorą­

cą prośbą o zainteresowanie się pewną
sprawą, która od lat już leży mi na sercu.

Ju ż dwukrotnie zwracałem się z zapyta­
niem do Uniwersytetu Poznańskiego (Wy­
dział matematyczno-przyrodniczy) i dotąd
nie otrzymałem odpowiedzi. W p is m a c h

mych prosiłem U. P . o wyznaczenie mi ter­
minu przyjazdu, celem udowodnienia, że
teoria obliczenia metrów sześciennych
przedmiotów o objętości okrągłej nie zga­
dza się o blisko 20% z praktyka. Dotąd je­
szcze używa się w tym celu tablic oblicze­
niowych Kohlmanna z ubiegłego wieku i

twierdzę, że tablice te są nieścisłe. Je ż e li
chodzi o obliczenie np. drzewa budulcowe­
go, jak i żelastwa, to kupujący jest zawsze

Dokrzywdzony.
Dla udowodnienia mych twierdzeń pra­

gnę na mój koszt udać się do Poznania i u-

dowodnić moje twierdzenie, opłacając eks­
pertyzę.

Mam nadzieję, że Pan Redaktor nie od­
mówi mej prośbie i zamieści moje pismo,
a tym samym sprawa zapewne znajdzie
prędsze swoje rozwiązanie.

Łączę wyrazy szacunku i pozostaję
Z poważaniem

( - ) Jan Lewandowski
właśc. dóbr rycerskich Niszczewjce

i Kosowizna na Pomorzu.

— Paczki z żywnością do Niemiec. W ła­
dze niemieckie, chcąc ułatwić wwóz do Rze­
szy przesyłek z podarunkami, wydały za­
rządzenie, na mocy którego począwszy od
1 grudnia br. dozwolony jest wwóz bez spe­
cjalnego zezwolenia 5-kilowych paczek ze

słoniną, masłem, serem, jajam i i tłuszcza­
mi jadalnymi, w wypadku jeśli produkty
te wwożone będą z zagranicy pocztą, frach­
tem kolejowym lub pociągiem osobowym.
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Rozwdj izolatorów porcelanowych.
Odczyt inż. S t Lechowskiego.

W dniu 27 ub. m . wygłosił w Stowarzy­
szeniu Techników Polskich w Bydgoszczy
P. inż. Lechowski ciekawy odczyt na tem at

historycznego rozwoju konstrukcji izolato­
ró w porcelanowych dla Unii przesyłkowych
prądu silnego.

Prototypem dzisiejszego izolatora porce­
lanowego dla linii elektrycznych był izola­
tor teletechniczny, stosowany dla lin ii tele­
graficznych,

W miarę rozwoju sieci elektrycznych i
W'ielkości napięć przesyłkowych udoskona­
lała się form a izolatora porcelanowego,
obok izolatorów trzonowych na napięcia
ponad 35 kvp. Stosuje się dziś izolatory
wisiorowe, składane z kilku lub kilkunastu
porcelanowych izolatorów talerzowych, łą­
czonych w łańcuch.

Prelegent przedstawił zebranym szereg
wzorów nowoczesnych izolatorów wysokie­
go napięcia — wykonywanych w kraju i
zagranicą.

Polski przemysł ceramiczny produkuje
od kilku lat również izolatory porcelanowe
dla lin ii wysokiego napięcia. Jakością kon­
kuruje skutecznie z zagranicą.

Odezyt, ilustrowany licznymi przezrocza­
mi i wykresami, zyskał zasłużony poklask
licznie zebranego świata technicznego.

W dyskusji zabierali glos pp.: inż. Bla-
ćhowski, inż. St. Ciszewski, uzupełniając
wywody prelegenta.

Zaległe składki ,,knapschaftowe"
należy uiścić przed 1 stycznia 1937 r.

Zarząd główny Stowarzyszenia b. człon-
ków ubezpieczeń społecznych w Niemczech
na województwa pomorskie i poznańskie
swym członkom i osobom zainteresowanym
przypomina, że:

W myśl umowy polsko-niemieckiej z

dniem 31 grudnia 1936 r. upływa termin za­
płacenia składek za lata 1934, 1933 i 1936
roku do różnych ,,Knappschaftów" (Kas
Brackich) w Niemczech jak i do Kasy Brac­
kiej w Tarnowskich Górach. Jest to termin
ostateczny!

Ci, którzy swe członkostwa kontynuują
'w kasach w Niemczech mogą swe składki
do wspomnianych kas przekazywać do Nie­
miec Przez Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych w Warszawie, ul. Czerniakowska 231.

Instytucja ta wobec przepisów dewizo­
wych. ma na celu ułatwienie przekazu pie­
niędzy składkowych do Niemiec.

Bezrobotni, którzy dalsze członkostwo

Zgłosili w Kasie Brackiej w Tarnowskich
Górach, w inni zgłosić wniosek do wspom­
nianej kasy. by ta za nich składki zapłaci­
ła. Do wniosku należy dołączyć dokument
bezrobocia. Kasa Bracka na ten cel fundusz

otrzymała.

Wdowy i sieroty — których mężowie i

ojcowie zamieszkali w Polsce, pomarli
przed wejściem w życie umowy polsko-nie­
m ieckiej z czerwca 1931 r., a prawa do

Knappschaftu w dniu 1. 11. 1918 r. m ieli u-

trzymane, lecz do końca sierpnia 1934 roku

swych praw me zgłosiły — mają prawa te
nadal utrzymane w myśl porozumienia mię­
dzy Kasą Bracką w Tarnowskich Górach a

Reichsknappschaftem w Berlinie oraz na

podstawie art. 38 umowy polsko-niemiec­
kiej z dnia 11. 6. 1931 r. Renty wdowie i sie­
roce należy zatem wnosić do tej instytucji,
której członkiem był zmarły.

Toledo.
Sztyletami, mieczami z toledańskiej stali
iWaleczni rycerze chlubnie wojowali.
'A cudne senority, pachnące rezedą
Żegnały swych rycerzy z krużganków

(Toledo.
Dziś — na wzór tej wspaniałej toledańskiaj

(stali
Z wklęsłym szlifem brzytewki wyprodu­

(kowali
I gentleman dzisiejszy wygłasza swe credo:

Najlepsze do golenia brzytewki ,,Toledo"!

Wielka obława policyjna
dała dobry wynik.

(W nocy z środy na czwartek urządzono
na terenie drugiego komisariatu wielką
obławę policyjną przy udziale agentów
śiedczych i policji umundurowanej. O-
czyszczóno z szum owin społecznych oko­
licę dworca głównego, koszar, ul. Szczeciń­
ską i przyległe ulice, w których kręci Się
dużo podejrzanych elementów. W wyniku
obławy przytrzymano przeszło 20 osób.
(Wśród przytrzymanych osobników zna­
lazło się m. in. dwóch poszukiwanych za­
wodowych złodziei, którzy przed kilku
dniami dokonali włamania i większej kra­
dzieży do jednego z składów konfekcji w

Tczewie. Złodzieje zdołali się już eleganc­
ko Ubrać skradzioną konfekcją, lecz w

Bydgoszczy policja odebrała im ubrania,
płaszcze i kapelusze. Obława policyjna

'dała zatem bardzo dobry wynik.

Żydzi biorą się na sposoby.
Z kół naszych czytelników donoszą ń'aih,

że żydowskie firmy, wkręcając swą tande­
tę, posługują się agentami Polakami, któ­
rzy zaręczają przy podpisywaniu umowy,
że są przedstawicielami firm chrześcijań­
skich. Dopiero przy płaceniu rat wychodzi
żydowskie szydło z worka. Ostrzegamy na­
szych czytelników przed tymi metodami.

Organizacja, Która winna skupiać
jak najliczniejsze kadry kobiet.

Z walnego zebrania koła bydgoskiego P. W. Kobiet.
(jk.) W ub. środę, 2 bm. o godz. ł8 odby­

ło się w lokalu przy ul. Marsz. Focha 39
roczne walne zebranie koła lokalnego Orga­
nizacji p. w . Kobiet do Obrony Kraju. Ze­
branie zagaiła prezeska p. Jemielewska. W
skład prezydium weszły: p. drowa Krze­
mińska - przewodnicząca i p. Rościszew-
ska — sekretarka. Niezmiernie ciekawy re­
ferat wygłosiła delegatka zarządu główne­
go p. Podhorska z Warszawy. Prelegentka
przedstawiła rozwój P. W . Kobiet w róż­
nych krajach Europy. Bardzo wysoko stoi
ta organizacja w Z. S. S. B. Specjalna dele­
gatka z Polski, która oglądała P. W . kobiet
sowieckich m usiała przyznać, że 'to co jej
pokazano — było imponujące. Żgoła nie­
prawdopodobne są cyfry obrazujące rozwój
organizacji wojskowej kobiet w Sowietach.
Organizacja ta liczy obecnie 3 miliony
członkiń, z czego 700 tys. przeszkolonych.
Szkolenie odbywa się w dziedzinie- strzelec­
twa. kawalerii (-!), służby morskiej, m ilicji,
lotnictwa, szoferki, służby technicznej itp.
Wyszkolone w p. w . kobiety sowieckie ma­
ją objąć służbę na froncie i to na stanowi­
skach dowódców oddziałów.

W Niemczech sprawa przedstawia śię
inaczej. K 'obiety mają być przygotowane do
roli dobrej maiki, żony i gospodyni, aby na

wypadek wojny umiały pokierowa-ć życiem
gospodarczym. Kobiety niemieckie skupia­
ją się w stowarzyszeniach Jungmadel (9 do
16 lat), Bund Deutsclier Madchen (16—24
lat) i wreszcie w partyjnym Arbeitsdienst.
Może być, że te organizacje pod pokrywką,
przygotowują kobiety do służby wojskowej.
We Włoszech organizacje dziewcząt na o-

gół nie noszą charakteru militarystyczne-
go. W państ-wach bałtyckich p . w . kobiet

istnieje i rozwija się stopniowo. W Rumu­
n ii przygotowanie wojskowe kobiet odbywa
się w ramach skautingu. Po referacie p.
Podhorskiej nastąpiły sprawozdania zarzą­
du odczytane przez komendantkę P. Ka­
szyńską. Ze sprawozdań wynika, że praca
w Kole, istniejącym 7 lat w Bydgoszczy,
rozwijała się na ogół pomyślnie. Poszcze­
gólne sekcje wykazały dużo żywotności.
Sekcją świetlicową kierowała p. Jemielew­
ska, społeczną — p. Chęcińska, koła pań —

p. Lorenzow-a, pracy - p. Garwiczówns. do­
chodów niestałych - p. Jankowska, propa­
gandy - p . Gromadzka i kulturalną — p.
Szeffel. Po sprawozdaniu skarbniczki p.
Nehrjligowej i przew. komisji rew. p. Sie-
miradzkiej udzielono zarządowi absoluto­
rium.

W skład nowego zarzą-du weszły: prze­
wodnicząca — p . Jemielewska, zastępczym
~- p. drowa Szymanowska, skarbniczka —

p. Nehringowa, sekretarka — p. Terlecka,
członkinie — p . Szeffel i Chęcińska. Komi­
sję rewizyjną tworzą panie: Lorenzowa,
kriigerowa i Obremska. Delegatkami^ na

walny zjazd zostały pp. Szeffel i Dudzińska.

Nowo wybranym władzom Koła. P. W . K .

złożyli życzenia: p. kpt. Lindner imieniem

p. gen. Chmurowicza, komendanta garnizo­
nu, p. dyr. Matuszewski im. p. prezydenta
Barciszewskiego, p. Podworska im. Z . P . O.
K. i p. Szubertowa im. P . C. I-C.

Ze swej strony życzymy, by do P. W . Ko­
biet wstąpiło na, terenie Bydgoszczy jak
najwięcej członkiń. Każda kobieta, zrzeszo­
na nawet w innej organizacji społecznej,
powinna należeć do P. W . Kobiet dla Obro-

lny Kraju.

Banda rozbijaczy szyb okien wystawowych
W ostatnich dniach znowu grasuje w

Bydgoszczy pewna banda rozbijaczy szyb i
okien wystawowych, będąca prawdziwą pla­
gą kupców bydgoskich w okresie przed-
gwiazdkowym. Złodzieje specjaliści od o-

kraclania wystaw sklepowych w nocy z

wtorku lia środę wytłukłi cztery szyb'y w

różnych punktach miasta. Nocy poprzed­
niej — jak już donosiliśmy — rozbili wiel­
ką szybę w oknie wystawowym firmy nTex-
til" (wł. Gustaw Neumann) przy Starym
Rynku, zaś nocy wczorajszej wytłukłi szy­
bę w oknie wystawowym składu bławatów
Wojtynowskiego Przy ul. Niedźwiedzia 4.

Kradzieży jednak nie dokonali, gdyż zostali

spłoszeni.

Poza tym nieznani sprawcy rozbili tej sa^

mej nocy szybę w oknie wystawowym dro­
gerii ,IRoyał" (wł. Jan Reszka) przy ulicy
Gdańskiej 49 i wykradli z okna aparat fo­
tograficzny oraz różne Przybory do fotogra­
fowania wartości 200 złotych. Na szkodę p.
Marii Kosmowskiej, właścicielki składu to­
warów krótkich, przy ul. Śniadeckich 49

wytłukłi szybę i wykradli różne towary. Po
wybiciu szyby okna wystawowego p. Marii
Marszałek przy ul. Podgórnej 25 zabrali
również pewną ilość towarów krótkich. Za­
wiadomiona policja czyni energiczne do­
chodzenia, celem ujęcia bandy.

CoS z bagna w nadleśnictwie
Solec Kujawski.

W artykule nr. 47 ,,Dziennika Bydgo­
skiego*1-z dnia 26 lutego 1936 r. pisaliśmy
między innymi, co następuje:

,,Również i p. Lewandowski z Kabata w

kradzieży drzewa nie jest nowicjuszem.
Dnia 26 listopada 1935 r. odbyła się w Są­
dzie Grodzkim w Bydgoszczy rozprawa A-
darnski contra Kozłowski o obrazę czci. Na

rozprawie tej między innymi został prze­
słuchany w charakterze świadka Panfil z

Wielkiej Nowei Wsi, który zeznał Pod przy­
sięgą. iż leśniczy Lewandowski z Kabata
kradł szczapy razem z Zalewskim z Chro-

śny i aby kradzież drzewa nie podpadła,
rozwalał później całe stosy sz;czapów".

,,Dyrekcja Lasów została o tym powiado­
miona, a p. Lewandowski urzęduje dalej" .

Artykuł ten nie został zaskarżony przez
leśniczego Lewandowskiego do dziś dnia.
Pan prokurator Sądu Okręgowego również
wyłączył passus'* ten z oskarżenia prze­
ciw p. radcy Dittmayerowi.

Zatem jaka' z tego konkluzja?
Gdyby p. Lewandowski czuł się obrażo­

ny zarzutem uczynionym mu przez Panfila
- musiał był go zaskarżyć - tymczasem
stchórzył w całym słowa znaczeniu, a pan
prokurator widocznie nie miał powodu za­

czepiać prawdziwości zeznań Panfila — bo
,,passus** cytowany wyjął z oskarżenia

przeciw Dittmayerowi.
Przy rozprawie w dniu 9 listopada 1936

roku zostało również ujawnione, że leśni­
czy Lewandowski wydawał swemu przodo­
wnikowi Kusiewieżowi młotek'i cechówkę
bea żadnego nadzoru. Cechówkę przechowy­
wał przodownik u siebie nie tylko we dnie,
lecz także przez szereg nocy.

Oddawanie bez nadzoru młotka, i ce-

chówki jest największym przestępstwem,
jakiego może się dopuścić leśniczy — tym ­
czasem nadleśnictwo Solec nie dopatruje
się u Lewandowskiego w tym żadnego u-

chybienia służbowego i trzyma tego ptasz­
ka na swym stanowisku nadal, podczas,
gdy innych urzędników leśnych za m niej­
sze uchybienia zawiesiło w urzędowaniu.

Dlaczego p. Kozłowski — który mimo u-

jawnionych nadużyć jeszcze do dziś urzędu­
je — nie zawiesił p. Lewandowskiego —

jest jasnem, jeżeli się zważy, że Lewandow­
ski odznaczył sie jako gorliwy protokolista
przeciw swym kolegom. Spisał on nie wię­
cej -— nie mniej, tylko 400 Protokółów.

Cóż na to Dyrekcja? Na cóż jeszcze
czeka? *

8.964 zl na pomoc zimowa
wpłacono do Miejsk. Komitetu Obywatelskiego do walki z bezrobociem/

Tytułem dobrowolnych ofiar wpłacili pp.:
Michał Krenc 20 zł, inż. I . Piecek 100 zł,
Olimpia Woynilłowicz 5 zł,. Polskie Tow.

Krajoznawcze 30 zł, Bronisław Kentzer 1000
Zł. Stanisław Lubieński 20 zł, Związek Ofi­
cerów w stanie spoczynku koło bydgoskie
50 zł, Teofil Mowiński 10 zł, Polski Zbór E-

wangelicko-Augsburski 5 zł, Pa-weł Butow-
ski 50 zł, Tadeusz Bazal 5 zł, Cech Krawiec­
twa Damskiego 10 zł, urzędnicy wydziału
III zarządu miejskiego z okazji imienin p.
mgra Rosta 1*2,50 zł, Emma Seiller 38 zł, W .

Jarinowa 25 zł, Berta Liick 5 zł, fabryka

wag W. Schenk Nast. 30 zł, Michał Ceiewicz
6 zł, Polski Związek Przedsiębiorstw Elek­
trotechnicznych koło Bydgoszcz 100 zł, Cech
Ślusarski 30 zł, kino Kristal (J. Kitkowski)
200 zł, Afe.lski 15 zł, Pauliga 3 zł, notariusz
Tempski 200 zł, firm a ,,Wolta'*, wł Emil
Ritt 30 zł, por. Zygmunt Dulski 10 zł, kino
Kristal (J. Kitkowski) 30 zł, Ign. Rochon,
apteka pod Niedźwiedziem 50 zł, pik Kazi­
mierz Zachara 10 zł, kino Apollo 174,50 zł,
urzędnicy i robotnicy Zarządu Miejskiego
wpłacili 426,10 zl, urzędnicy miejscowych
Urzędów Skarbowych, Urzędu Opłat Stem­

plowych, Celnego i Akcyzowego razem ~ j
233,07 zł, urzędnicy Ubezpieczalni Społecz­
nej i Zakładu Ubezpiecfcń Wzajemnych -

162,32 zł, Państw. Gimn. Humanistycznej
40,40 zł, grono profesorów Miejsk. Kat. Gim-
na.z.jum Żeńskiego, Miejsk. Gimn. Kupiec­
kiego oraz Gimnazjum im. Kopernika 129
zł, Sąd Okręgowy i Grodzki (pp. sędziowie,
prokuratorzy i urzędnicy) 176,23 zł, ekspo­
zytura biura Funduszu Pracy - urzędnicy
10,70 zl.

Wszystkim ofiarodawcom składam na tej
drodze serdeczne podziękowanie.

Dalsze ofiary przyjmują jedynie Komu­
nalna Kasa Oszczędności m. Bydgoszczy
oraz Bank Związku Spółek Zarobkowych —

oddział w Bydgoszczy
PREZYDENT MIASTA:

(—) L. Bareiszawski,

Ze óim
DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH ŁUCZNIKÓW

I ŁUCZNICZEK ŚWIATA.

PIERWSZA LISTA KLASYFIKACYJNA
USTALONA PRZEZ P. Z. Ł .

Kapitan związkowy Polskiego Związka
Łuczników dokonał pierwszej próby ustale­
nia listy 10 najlepszych łuczników i łucz­
niczek świata. Za podstawę klasyfikacji
przyjęto w yniki uzyskane przez poszczegól­
nych zawodników i zawodniczki nie tylko
w r. 1936, ale również na przestrzeni ostał-
nich 3 lat. Lista ta przedstawia się nastę­
pująco:

Klasyfikacja pań: I) Karkowska Spycba-
jowa Janina (Polska), 2) Panków Maria
(Polska), 3) Catani (Szwecja), 4) CruyPpen-
ninck (Francja). 5) Heilborn (Szwecja), 6)
Bunschowa Zofia (Polska), 7) Svobodova

(Czechosłowacja), 8) Simon. (Anglia), 9) Va-
vrova (Czechosłowacja), 10) Atkinson (An­
glia).

Lista panów: 1) Heilborn E. (Szwecja). S)
De Rons G. (Belgia), 3) Musilek I. (Czecho­
słowacja)-, 4) Lenecek I. (Czechosłowacja),
5) Wójcik J. (Polska), 6) Bobulskl J. (Pol­
ska), 7) Gasseldorfer L. (Czechosłowacja), 8)
Frugar B. (Polska), 9) Popp A. (Czechosło­
wacja), 10) Kjellsson H. (Szwecja).

Jak widać z tej listy, Polska wybitnie
przoduje w konkurencjach żeńskich, bo po­
minąwszy już wyniki Karkowskiej Spycha­
jąwej, znajdujemy w pierwszej dziesiątce'
jeszcze dwie Polki. Z mężczyzn najleoszy
nasz zawodnik Wójcik sklasyfikowany zo­
stał dopiero na 5-tym miejscu. Młody ten
zawodnik ma jednak wszelkie szanse po­
prawienia swych wyników.

POLSKA ZATRZYMUJE SREBRNY
MEDAL.

MIĘDZYNARODOWA FEDERACJA JEŹ­
DZIECKA UCHYLIŁA DECYZJĘ OLIMP.

JURY.

W czwartek późnym wieczorem prezes
Polskiego Związku Jeździeckiego pik Bro-
chowicz-Lewiński otrzymał depeszę od prze­
wodniczącego polskiej delegacji na kongres
Międzynarodowej Federacji Jeździeckiej ge­
nerała Grzmot-Skotnickiego, z której wy­
nika, że Międzynarodowa Federacja Jeź­
dziecka uchyliła decyzję jury d'appel na

Olimpiadzie, odbierającą nam zdobyty sre­
brny medal olimpijski na konkursie milita-
ri w Berlinie. Na mocy tej decyzji Polska
ostatecznie zatrzym uje srebrny medal olim­
pijski i drugie miejsce w ogólnej klasyfi­
kacji olimpijskiego wszechstronnego kop.
kursu ujeżdżania.

Decyzja międzynarodowej federacji, któ­
rej szczegóły nie są jeszcze na razie znane,
jest niewątpliwym dużym sukcesem naszej
delegacji na kongresie.

CHOMA NIE STAJE SIĘ ZAWODOWCEM.

Z WIELKIEJ CHMURY. POGŁOSEK -

MAŁY DESZCZ.

Gdynia (Pat). W związku z zamieszczonymi
w prasie wiadomościami o wyjeździe do A-
m eryki znanego polskiego boksera Józef*
Chomy i jego rzekomej chęci przejścia n*

zawodowca, komunikujemy, iż Choma-zgło­
si! sie w czwartek do oddziału PAT w Gdy­
ni z oświadczeniem, że nie ma zamiaru wy­
jechać na stałe do Ameryki, ani tym bar­
dziej przejścia na zawodowstwo. Chom a

znajduje się ód pół roku bez pracy i pra­
gnie, o ile możliwe, zaangażować się ńa
któryś ze statków linii Gdynia—Ameryka,
Po skreśleniu z Gedanii me ma on zresztą
żadnego przydziału klubowego.

WIELKA ATRAKCJA BOKSERSKA

'Z A WODY MIĘDZYOKRĘGOWE
POMORZE—ŚLĄSK W BYDGOSZCZY.

We wtorek (święto), dnia 8 bm. o godz.
17-ej odbędzie się spotkanie reprezentacji
Pomorza i Śląska w największej sali byd­
goskiej Kleinerta przy ul. Wrocławskiej. Po
raz pierwszy przydzielono Bydgoszczy ten

zaszczytny mandat przeprowadzenia takiej
emocjonującej imprezy sportowej. Byd­
goszcz zobaczy więc nareszcie czołowych
pięściarzy polskich z Piłatem na czele. Ze

względu lia duże zainteresowanie, miejsca
są numerowane Przedsprzedaż biletów'od­
będzie się w sklepie Gazowni Miejskiej przy
ul. Gdańskiej
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Kronika
toruńska
. Toruń, dnia 4 grudnia 1936 roku.

KALENDARZYK.
Dziś: Piotra Chryz., Barbary.
Jutro: Juliusza, Jana Cudotwórcy. \
Wschód słońca o godzinie 7.51.
Zachód słońca o godzjme 15.49.

55-.......

Stan pogody.
ROZPOGODZENIE SIĘ.

W całej Polsce panowała wczoraj pogo­
da o zachmurzeniu zmiennym i miejscami
padał jeszcze przelotny śnieg. Temperatu­
ra o godz. 14 wynosiła: 2 st. w Gdyni. 1 w

Poznaniu, Krakowie i Bydgoszczy, 0 w W ar­
szawie i Łodzi, —1 w Wilpie i Lwowie, a
- 3 w Zakopanem. Dziś rano w Bydgoszczy
m ieliśmy lekki przymrozek. Dzień zapo­
wiada się pogodnie. — Przewidywany --rze-

bieg pogody: Zachmurzenie na ogół umiar­
kowane, miejscami zanikające opady, zwła­
szcza na. południu i wschodzie kraju. Na
nizinach lekki, a w górach umiarkowany
rnróz. Umiarkowane wiatry Północno-zacho­
dnie i zachodnie. j

--VStu
diUiejmy

. godl. 10

-"VStan

Termometr wskazywał dziś rano

i!ini11mr,n't,,iiiiiiiiniiimunmTr
5201*10ł-01*W10

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Lwem*-

(śródmieście), ,,Św, A nny
"

(Bydgoskie Przed,
mieście), ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12*44.

Telefon nr. 15.46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Torunia,

Pogotowie ratunkow e teL 19-91.

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
tświątodgodziny11do11,30iod16do19

REPERTUAR KIN:

As: ,,Ave Maria".

Świt: ,,Tylko ty" — premiera.
Corso; ,,Siostra M arta jest szpiegiem".

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Co wystawia teatr?

Dziś, w piątek o godz. 20-tej melodyjna
operetka Fanny Gordon p. t . ,,Jacht miło­
ści" w reżyserii p. Cybulskiego. Libretto
operetki, napisane przez Brodzińskiego i

Krzewińskiego,, obfitujące w szereg momen­
tów dowcipnych, doskonała gra artystów,
w ystępy baletu oraz piękne dekoracje p.
Małkowskiego tworzą nadzwyczaj miłą ca

łość. Ceny biletów od 25 gr do 2,10 zł,
W sobotę ł niedzielę o godz. 20-tej po­

wtórzenie dramatu A. Dumasa p. t. ,,Dama
kameliowa" z występem gościnnym ar­
tystki scen warszawskich p. Stanisławy
MazarekóWny.

Na niedzielnej popołudniówce o godz.
16-tej teatr wystawia dramat St. Wyspiań­
skiego p. t. ,,Wesele". Celem spopularyzo­
wania jednego z najlepszych utworów pol­
skiej twórczości dramatycznej, dyrekcja
teatru obniżyła ceny biletów od 25 gr do
i,35 zł.

Bilety abonamentowe na przedstawienia
.,Damy kameliowej" ważne z dopłatami do
biletów ,

Już jutro przybywa św. Mikołaj.

Wszystkim grzecznym dzieciom przyno­
simy radosną nowinę. Już jutro, w sobotę
o godz. 16-tej przybywa do teatru św. M i­
kołaj, by wszystkim grzecznym dzieciom
wręczyć podarki. Dyrekcja teatru, chcąc
dzieciom również sprawić prezent, wysta­
wia przepiękną baśń fantastyczną p. t.

,,Noc św. M ikołaja" . Po zakończeniu przed­
stawienia ukaże się na scenie św. Mikotaj,
by rozdzielić podarki. A więc, kochane
dzieci, dziś już zaopatrzcie się w bilety
w cenie od 25 gr do 1,35 zł, które nabyC
należy w przedsprzedaży w Tow. Krajo­
znawczym — ratusz. Rodzicom przypomi­
namy, że podarki dla dziatwy można skła­
dać codziennie w kancelarii teatru w cza­
sieodgodz.12do15iodgodz.18do21.

Przepiękna baśń zostanie powtórzona w

niedzielę o godz. 12.

Uwaga kupcy i rzemieślnicy!
Ze względu na zbliżający się Dzień

Propagandy kupca f rzemieślnika pol­
skiego, urządzany w Toruniu stara­
niem Polskiego Związku Zachodniego,
w piątek, dnia 4 grudnia br. przypomi­
namy, że obowiązkiem każdego Polaka,
kupca czy rzemieślnika jest zaopatrze­
nie się w nalepki propagandowe i ude­
korowanie nimi swego sklepu. Widoma
solidarność akcji zwiększy siłą rzeczy
moralny sukces całej tej imprezy. Na­
lepki propagandowe w cenie 10 groszy
za sztukę nabyć można w biurze PZŻ
ul. Mickiewicza 2-4, Dom Społeczny, po­

kój 80, w Korporacji Kupców Chrześci­
jańskich, ul. Żeglarska 1, w firmie L.

Górecki, Szeroka 33, 1 ptr., w firmie
Franciszek Wiencek, ul. Mostowa 38

i w firmie St. Nędzewicz, ul. Prosta 2.
W dniu 4 grudnia odbędzie się o godz.
19,30 w sali Bananowej Domu Społecz­
nego zebranie publiczne, na którym zo­
staną omówione na tle referatu p. Wł.

Dudka, szczególnie ważne zagadnienia,
dotyczące współczesnego kupiectw a i
rzemiosła polskiego. Ze względu na ści­
śle i'zeCzowy charakter tego zebrania —

w'stęp tylko za zaproszeniami.

UDEUKATMfliWSHELflR((E KREM RRAŁAIGW PCRFCCTIOn

Straszliwa śmierć dziewczynki.
Noc grozy w Czarnowie. - Żywcem spłonęła.

Wieś Czarnowo, pow. toruński prze­
żywała straszną noc z dnia 1 na 2 bm.

W zabudow'aniach rolnika Jana Bie­
li w. Czarnowie z niewiadomych przy­
czyn wybuchł groźny pożar. Ogień roz­
przestrzenił się bardzo szybko tak, że
zanim mieszkańcy domu zdołali się zo­
rientować, całe domostwo stało w pło­
mieniach.

Kto żyt, uciekał z życiem i w tej go­
rączce zapomniano o 8-letniej Reginie

Koperskiej, która się żywcem spaliła.
Rozpacz jej rodziców nie ma granic.

Straszliwy żywioł pochłonął cały in­
wentarz żywy i martwy. Ryki zam­
kniętego bydła, które nie mogło znaleźć

ratunku, obudziły wszystkich mieszkań­
ców' wsi.

Wiadomość o tragicznej śmierci

dziewczynki wywołała ogromne przy­
gnębienie wśród mieszkańców Czarno­
wa.

Onegdaj na ławie oskarżonych przed
sądem grodzkim zasiadła znana na to­
ruńskim bruku oszustka, kilkakrotnie

już karana niej. Anna Oberlandowa.
Jak wynika z aktu oskarżenia, Ober­

landowa zgłosiła się w marcu br. do in-

żynierowej H. Błażkiewicz, prosząc o

zajęcie w charakterze służącej. Pani

B., litując się nad rzekomą nędzą ko­
biety, przyjęła ją bez specjalnych za­
strzeżeń.

Byłoby wszystko ,,pięknie-ładnie",
gdyby nie to, że któregoś dnia p. B.
stwierdziła tajemnicze zaginięcie 20 zł.

Sądząc jednak, że to może ,,przywidze­
nie" i1). B .- nie robiła żadnego użytku, co

Oberlandowa wykorzystała, bo już w

kilka dni potem zginęło 100 zł i 5 dola­
rów. Tym razem jednak p. B. podej­
rzenie swoje skierowała na służącą. Ta
znów zapytana o pieniądze, z płaczem,
ale stanowczo zaprzeczyła, jakoby ,,ona

kochaną panią mogła okradać". Pani
B. w swej niezwykłej łatwowierności i

dobroci serca dała wiarę służącej lecz

gdy w jakiś czas potem znów zginęło
120 zł, zameldowała o tym policji.

Oberlandowa stanęła przed sądem.
W wyniku przeprowadzonej rozprawy,
sąd biorąc pod uwagę jej dotychczaso­
wą karalność, skazał ją na półtora roku

więzienia.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej,

Piątek, dnia 4 grudnia w Toruniu —

,,Jacht miłości", godz. 20-ta.
Sobota 5 bm. Toruń: godz. 16 ,,Noc św.

Mikołaja", godz. 20 ,,Dama kameliowa".

Niedziela 0 bm. Toruń: godz. 12 ,,Noc
św. M ikołaja", godz. 16 ,,Wesele", godz. 20

,,Dama kameliowa" .

— Paczki z żywnością do Niemiec. W 'ła­
dze niemieckie, chcąc ułatwić wwóz do Rze­
szy przesyłek z podarunkami, wydały za­
rządzenie, na mocy którego począwszy od
1 grudnia br. dozwolony jest wwóz bez spe­
cjalnego zezwolenia 5-kiiowych paczek ze

słoniną, masłem, serem, jajam i i tłuszcza­
mi jadalnymi, w wypadku jeśli produkty
te wwożone będą z zagranicy pocztą, frach­
tem kolejowym lub pociągiem osobowym.

Tombola-bridż.
Toruński oddział PCK, który od dłuż­

szego czasu wykazuje specjalne ,(Pra­
cownicze zacięcie, urządza tym razem

,,tombolę-bridż". Dochód z tej imprezy,
przeznacza się na wyekwipowanie dru­
żyn ratowniczych PCK. ,,Tombola-brydż"
Odbędzie się w m iłym lokalu ,,Polonia*s
w sobotę o godz. 18.

Z uwagi na pożyteczny cel wymienio­
nej imprezy rozrywkowej — polecamy
ją uwadze naszych Czytelników.

Przypominamy o ,,piątkach
uniwersyteckich'*.

Przypominamy, że dziś, 4 bm., o godz,
20 w auli gimnazjum Kopernika w To-
i'uniu mówić będzie w ramach ,,toruń­
skich piątków' uniwersyteckich" prof.
U. P. dr Roman Pollak. iWstęp 15 i

25 gr.

Z PODGÓRZA.

Sprawy pomocy zimowei
dla bezrobotnych m. Fodgórza.

Wobec rozsiewanych na terenie Pod­
górza wiadomości, jakoby datki zbiera­
ne na pomoc zimową dla bezrobotnych'
z terenu miasta miały być odsyłane do

Warszawy, Komitet Wykonawczy wy­
jaśnia, że wersje te są nieprawdziwe i

pieniądze z ternu m. Podgórza, zebrane
i deponowane w Kasie Miejskiej m.

Podgórza zużyte zostaną wyłącznie na

pomoc dla bezrobotnych naszego m ia­
sta. (

Równocześnie podaje Komitet Wyko­
nawczy do wiadomości, że pokwitowa­
nia na złożone datki opatrzone podpisa­
mi pp. Kamińskiogo i Domżalsluego —

członków Komisji Finansowej są jedy­
nie ważne, i

Sekretarz Komitetu Wykonawczego:
*(--) Stamirowski, burmistrz.

Przykład z góry.
Jak się dowiadujemy, p. wojewoda po­

m orski Władysław Raczkiewicz polecił po­
trącać ze swojej pensji najwyższą stawkę,
uchwaloną przez Komitet Pomocy Zimowej
dla Bezrobotnych, celem przekazania tej
kwoty do dyspozycji Woj. Kom. Pom. Zim.

Bezrobotnym.
Niewątpliwie stanowisko p. wojewody

wpłynie dodatnio na pozostałych urzędni­
ków, a specjalnie obywateli, którzy mpgą
w lwiej części zasilić fundusze Woj. Komi­
tetu.

Każdy obywatel, zamieszkujący Ziemię
Pomorską, powinien stanąć do walki z nę­
dzą i głodem naszych bezrobotnych, ich
żon i dzieci. ^

Związek Weteranów Powstań Naro­
dowych R. P . 1914-19 kolo Toruń komu­
nikuje, iż miesięczne zebranie odbędzie
się dziś w piątek o godz. 19 w sali ,,Ti-
voli* przy ul. Bydgoskiej.

Policja a biedne dzieci.
Żehg fłffwrcft** tak było...

KILKA CHWIL W POLICYJNEJ KUCHNI DOŻYWIANIA NAJBIEDNIEJSZYCH DZIE-
CI TORUŃSKICH.

— O barszczu już mówiłem telefonicznie,Czterokrotnie ,,dłubnąwszy" tarczę tele­
fonu, połączyłem się komisariatem P. P .

— Co nowego słychać? — pytam .

—

. ..Pachnie, aż miło! — słyszę intrygu­
jącą odpowiedź.

— Co pachnie?
— Oczywiście zupa...
— Zupaa?...
— Acha... i to barszczyk zabielany...
— A bodai pana, kierowniku... Już się

domyślam: obiad dla dzieci najbiedniej­
szycli mieszkańców Torunia — prawda?!

— Nareszcie pan zgadł!
— Czy można przyjść - zobaczyć?
— Ależ, oczywiście... Nie wiem tylko,

czv dla pana starczy... taki ścisk!... (śmiech
w słuchawce).

— Biegnę, kierow niku, biegnę!...
I pobiegłem do kuchni, która swoje ist­

nienie zawdzięcza ofiarności naszej policji.
Pisaliśmy już o tym z racji jej otwarcia.
Teraz jednak pragnąłbym tylko przypom­
nieć i krótko podać to, co widziałem.

I)o kuchni, która mieści się w sutere­
nach gmachu Policji Państwowej przy ul.
Wały — wprowadził mnie kierownik I ko­
misariatu P. P . p . asp. Skotnicki.

— Co na obiad mamy? — pytam.
— Ma pan nos?
— A rzeczywiście... mam... - mówię,

wchodząc do piwnicy. Węsząc zaś na wzór
dobrego wyżła, dodaję:— Czuję barszcz za­
bielany.,,

' !

więc...
— Ale ja naprawdę czuję... bez żartów...

Co za ścisk!
Już od schodów ciągnie się długi sznur-

ogonek. Stoją chłopcy, dziewczynki, star­
sze kobiety — te, oczywiście, pilnują swych
bobasów. W kuchni ruch. Kucharka skrzęt­
nie zwija się, nakłada równe porcje, — wy­
daje dzieciom jedna z pań ,,Rodziny Poli­
cyjnej", pełniąca swój dyżur. Posterunko­
wy, również dyżurny, prowadzi skrupulat­
ną ,,księgowość kuchenną". Obiad składa

się, iak w części ,,trafnie" zgadłem, z zupy
zabielanej, kotletów, kartofli, chleba i je­
szcze coś tam było. Jednym słowem: spe­
cjał! Czy naprawdę? A no posłuchajmy
dalej.

Zaczepiam pewną matkę, która z dziec­
kiem przyszła po obiad:

— No, jakżeż — smakują obiady?
— Smakują! Żeby tylko ,,durcii" takie

były...
— Będą, będą -L nawet lepsze — odpo­

wiada mój Cicerone p. asp. Skotnicki.

Na schodach spotykam kilkunastoletnie­
go brzdąca, który z ,,wściekłym" apetytem
zajada obiad. Zdziwiony pytam:

— Cóż to młody obywatel wyprawia! Nie
możesz tego zanjeść do domu j tam zjeść?

Młody obywatel podnosi zwolna płową
czuprynę, przygląda mi się dłuższą chwilę,
wreszcie śmiało odpowiada:

— Kiedy tak pachniał, że nie mogłem
,,zwvtrzymać"...

W rozmowie z p. asp. Skotnickim dowia­
duję się, iż obiady te wydaje się ,;ną wy­
nos", t. zn. że dźieei zabierają je do domów.

Dlaczego? Otóż obiady są nie tylko smacz­
nie przyrządzone, ale obfite i w wielu wy­
padkach dzieci pełnej porcji nie mogą zjeść.
Czyż m ają pozostawiać? Nie! Napewno
w rodzinie ktoś pomoże skonsumować. Przy
wydawaniu obiadów przestrzega się skru­
pulatnie, aby poniektórzy dwóch porcyj nie
fasowali", gdyż i takie wypadki zdarzają

się, Są jeszcze inne wypadki, jak np.:
Dwóch braciszków jedzących obiady na czę­
ściową zmianę, t. zn. jeden zjada zupę i

część chleba, drugi mięsną potrawę, — na­
stępnego dnia odwrotnie. To się nazywa
,,współdziałanie".

W czasie od 12 do 30 listopada włącznie
kuchnia wydała 2128 obiadów, czyli każde­
go dnia wydano 112 obiadów. Jak się in­
formuję, już w najbliższych dniach ilość

wydawanych obiądów powiększy się do 125.

Czyż fo, razem wziąwszy, nie wspaniały
czyn naszej policji, która służy nam wzo­
rem ofiarności i poświęcenia dla Państwa.
Policja Państwowa, przychodząc z realną
pomocą najbiedniejszej dziatwie polskiej
nie tylko naładowuje żołądki tej dziatwy,
— ona uczy i wychowuje!

Oto, co można powiedzieć w
' dwóch sło­

wach o zawsze tak b. skromnych granato­
wych mundurach, w których kryją się ja­
sne dusze i gorąee serca prawdziwych pa­
triotów.

Paniom z ,,Rodziny Policyjnej", kt^re tak
ofiarnie pełnią swe dyżury w kuchni dla
najbiedniejszych dzieci, tą drogą składamy
serdeczne ,,Bóg zapłać"!

R, Keb,
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Rozwój' izolatorów porcelanowych.
Odczyt lnż. St. Lechowskiego,

W dniu 27 ub. m . wygłosił w Stowarzy­
szeniu Techników Polskich w Bydgoszczy
P. inż. Lechowski ciekawy odczyt na temat

historycznego rozwoju konstrukcji izolato­
rów porcelanowych dla linii przesyłkowych
prądu silnego.

Prototypem dzisiejszego izolatora porce­
lanowego dla linii elektrycznych był izola­
tor teletechniczny, stosowany dla linii tele­
graficznych.

*

W miarę rozwoju sieci elektrycznych i
wielkości napięć przesyłkowych udoskona­
lała się -forma izolatora- porcelanowego,
obok izolatorów trzonowych na napięcia
ponad 35 kw. Stosuje się dziś izolatory
wisiorowe, składane z kilku lub kilkunastu
porcelanowych izolatorów talerzowych, łą­
czonych w łańcuch.

'

Prelegent przedstawił -zebranym szereg
wzorów nowoczesnych izolatorów wysokie­
go napięcia — wykonywanych w kraju i

zagranicą.
Polski przemysł ceramiczny produkuje

od kilku lat również izolatory porcelanowe
dla lin ii wysokiego napięcia. Jakością kon­
kuruje skutecznie z zagranicą.

Odczyt, ilustrowany licznymi przezrocza­
m i 'i wykresami, zyskał zasłużony poklask
licznie zebranego świata technicznego.

W dyskusji zabierali głos pp.: inż. Bla-
chowski,. inż, Si. Ciszewski, uzupełniając
wywody -prelegenta.

Zalegle składki ,,knapscliaf!owe"
należy uiścić przed 1 stycznia 1937 r.

Zarząd główny Stowarzyszenia b, Człon­
ków ubezpieczeń społecznych w Niemczech
na województwa pomorskie i poznańskie
swym członkom i osobom zainteresowanym
przypomina, że:

W myśl umowy polsko-niemieckiej z

dniem 31 grudnia 1936 r. upływa termin za­
płacenia składek za lata 1934, 1935 i 1936
resko do różnych MKnappschaltów'1 (Kas
Brackich) w Niemczech jak i do Kasy Brac­
kiej w Tarnowskich Górach. Jest to termin

ostateczny!
Ci, którzy swe członkostwa kontynuują

w kaśaćh w Niemczech mogą swe składki
do wspomnianych kas przekazywać do Nie­
m iec Przez Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych w Warszawie, ul. Czerniakowska 231.

Instytucja ta wobec przepisów dewizo­
wych. ma na celu ułatwienie przekazu pie­
niędzy składkowych do Niemiec.

Bezrobotni, którzy dalsze członkostwo

zgłosili w Kasie Brackiej w Tarnowskich
Górach, winni zgłosić wniosek do wspom­
nianej kasy. by ta za nich składki zapłaci­
ła. Do wniosku należy dołączyć dokument
bezrobocia. Kasa Bracka na ten cel fundusz

Otrzymała.

Wdowy i sieroty — których mężowie i

ojcowie zamieszkali w Polsce, pomarli
przed wejściem w życie umowy polsko-nie­
mieckie) z cz'erwca 1931 r., a prawa do
Knappschaftu w dniu 1. U . ,1918 r. mieli u-

trzymane, lecz do końca sierpnia 1934 roku

swych praw nie zgłosiły — mają prawa te
nadal utrzymane w myśl porozumienia mię­
dzy Kasą Bracką w Tarnowskich Górach a

Beichsknappschaftem w Berlinie oraz na

podstawie art. 38 umowy polsko-niemiec­
kiej z dnia 11. 6. 1931 r. Renty wdowie i sie­
roce należy zatem wnosić do tej instytucji,
której członkiem był zmarły.

roledfo.
Sztyletami, mieczami z toledańskiej stali
Waleczni rycerze chlubnie wojowali.
'A cudne seńority, pachnące iezedą
Żegnały swych rycerzy z krużganków

jToledo.
Dziś — na wzór tej wspaniałej toledańskiej

fstali
Z wklęsłym szlifem brzytewki wyprodu­

kowali
I gentleman dzisiejszy wygłasza swe credo:

Najlepsze do golenia brzytewki ,,Toledo"!

Wielka obława policyjna
dała dobry wynik.

: W nocy z środy na czwartek urządzono
na terenie drugiego komisariatu wielką
obławę policyjną przy udziale agentów
śledczych i policji umundurowanej. O-
ezyszczono z szumowin społecznych oko­
licę dworca głównego, koszar, ul. Szczeciń­
ską i przyległe ulice, w- których kręci się
dużo podejrzanych elementów. W wyniku
obławy przytrzymano przeszło 29 osób.
iWśród przytrzymanych osobników zna­
lazło się m. in. dwóch poszukiwanych za­
wodowych złodziei, którzy przed kilku
dniami dokonali włamania i większej kra­
dzieży do jednego z składów konfekcji w

Tczewie. Złodzieje zdołali się już eleganc­
ko ubrać skradzioną konfekcją, lecz w

Bydgoszczy policja odebrała im ubrania,
płaszcze i kapelusze. Obława policyjna

dała zatem bardzo dobry wynik.

Żydzi bio rą się na sposoby.
Z kół naszych czytelników donoszą nam,

że żydowskie firmy, wkręcając swą tande­
tę, posługują się agentami Polakami, któ­
rzy zaręczają przy podpisywaniu umowy,
ie są przedstawicielami firm chrześcijań­
skich. Dopiero przy płaceniu rat wychodzi
żydowskie szydło z worka. Ostrzegamy na-

isgcb, .czy;telnikó\y przed tym i metodami.

Organizacja, która winna skupiać
jak najliczniejsze kadry kobiet.

Z walnego zebrania koła bydgoskiego P. W. Kobiet.
(jk.) W ub. środę, 2 bm. o godz, 18 odby­

ło się w lokalu przy ul. Marsz.' Focha 39
roczne walne zebranie kola lokalnego Orga­
nizacji P. W . Kobiet do Obrony Kraju. Ze­
branie zagaiła prezeska p, Jemielewska. W
skład prezydium weszły: p. drowa Krze­
mińska — przewodnicząca i p, Bościszew-
ska - sekretarka. Niezmiernie ciekawy re­
ferat wygłosiła delegatka zarządu główne­
go p. Podhorska z Warszawy. Prelegentka
przedstawiła rozwój P. W . Kobiet w róż­
nych krajach Europy. Bardzo wysoko stoi
ta organizacja w Z. S. S. R. Specjalna dele­
gatka, z Polski, która oglądała P. W . kobiet
sowieckich musiała Przyznać, że to co jej
pokazano było imponujące. Zgoła nie­
prawdopodobne są,cyfry obrazujące rozwój
organiza-cji wojskowej kobiet w Sowietach.
Organizacja ta liczy obecnie 3 miliony
członkiń, z czego 700 tys. przeszkolonych.
Szkolenie odbywa się w dziedzinie st-rzelec­
twa, kawalerii (!),. służby morskiej, m ilicji,
lotnictw'a , szoferki, służby technicznej itp.
Wyszkolone w p. w . kobiety sow'ieckie ma­
ją objąć służbę na, froncie i to na stanowi­
skach dowódców 'oddziałów.

W Niemczech sprawa, przedstawia się
inaczej. Kobiety, m ają być przygotowane do
roli dobrej m atki, żony i gospodyni,, aby na

wypadek wojny umiały, pokierować życiem
gospodarczym. Kobiety niemieckie skupia­
ją'się w stowarzyszeniach Jungmadcl (9 do
16 lat). Bund Deutscher Madchcn (16—24
lat) i- wreszcie w- partyjnym Arbeitsdienst.
Może być, że te organizacje pod pokrywką
przygotowują kobiety do służby wojskowej.
We Włoszech organizacje dziewcząt na o-

gół nie noszą charakteru militarystyćzne-
go. W państwach bałtyckich p. w . kobiet

istnieje i rozwija się stopniowo, W Rumu­
nii przygotowanie wojskowe kobiet odbyw'a
się w ramach skautingu. Po referacie p.
Podborskiej nastąpiły spraw'ozdania zarzą­
du odczytano przez komendantkę P. Ka­
szyńską. Ze sprawozdań wynika, że praca
w Kole, istniejącym .7 lat, w Bydgoszczy,
rozwijała 'się na, ogół pomyślnie. Poszcze­
gólne sekcje wykazały dużo żywotności.
Sekcją świetlicową kier.owala p. Jemielew-
sfea, społeczną p . Chęcińska, kota pań —

p. Lorenz,owa, prący — p, Garwiczówna, do­
chodów niestałych — p . Jankowska, propa­
gandy — p. Gromadzka i kulturalną — p.
Szeffel, Po sprawozdaniu skarbniczki p.
Nehringowe.r i przew. komisji rew. p. Sie-
m iradzkiej udzielono zarządowi absoluto­
rium.

W skład nowego zarządu weszły: prze­
w'odnicząca p. Jemielewska, zastępczym
- p. drow'a Szymanowska, skarbniczka —

p. Nehringowa, sekretarka — p. Terlecka,
członkinie'- p. Szeffel i Chęcińska. Komi­
sję rewizyjną tworzą panie: Lorenzowa,
Kriigerowa. i Obremska. Delegatkami na

walny' zjazd zostały pp. Szeffel i Dudzińska.

Nowo wybranym władzom Kola P. W . K .

złożyli życzenia: p. kpt. Lindner imieniem

p. gen. Chmućfewicza.' komendanta garnizo­
nu. p. dyr. Matuszewski im. p. prezydenta
Ba-rciszewskiego, .p. Podworska im. Z . P. O.
K. i/-p, Szubertpwa im. P, C. K .

Zo swej strony życzymy, by do P. W . Ko­
biet wstąpiło na terenie Bydgoszczy jak
najwięcej członkiń. Każda kobietą, zrzeszo­
na nawet'w- innej organizacji społecznej,
powinna należeć do P. W . Kobiet dia Obro-

'iny Kraju.

Banda rozbijaczy szyb okien wystawowych
irasufe w Bipclfgoszczw*

W ostatnich dniach znowu grasuje w

Bydgoszczy pewna banda rozbijaczy szyh i
okien wystawowych, będąca prawdziwą pla­
gą kupców bydgoskich w okresie przed-
gw'iazdków.ym. Złodzieje specjaliści od o-

kradania wystaw sklepowych w nocy z

wtorku na środę wytłukli cztery szyby w

różnych punktach miasta. Nocy poprzed­
niej — jak już donosiliśmy — rozbili wiel­
ką szybę w oknie wystawowym firmy ,ges­
tii'* (wł. Gustaw Neumann) przy Starym
Rynku, zaś nocy wczorajszej w'ytłukli szy­
bę w oknie wystawowym składu bławatów
Wojtynowskiego Przy ul. Niedźwiedzia 4.

Kradzieży jednak nie dokonali, gdyż zostali

spłoszeni.

Poza tym nieznani sprawcy rozbili tej sa­
mej nocy szybę w oknie wy'stawowym dro­
gerii ,,Royar* (wł. Jan Reszka) przv ulicy
Gdańskiej 49 i wykradli z okna aparat fo­
tograficzny oraz różne przybóry do fotogra­
fowania w'artości 200 złotych. Na szkodę p'.
Marii Kosmowskiej, właścicielki składu to­
warów krótkich, przy ul, Śniadeckich 49

wytłukli szybę i wykradli różne towary. Po
wyb-iciu szyby okna wy-stawowego p. Marii
Marszałek przy ul. Podgórnej 25 zabrali
rów'nież pewną ilość towarów krótkich. Za­
w'iadomiona policja czyni energiczne do­
chodzenia. celem ujęcia bandy.

'-A

Coś z bagna w nadleśnictwie
SolecKufoBWsBci.

W artykule nr. 47 ,,Dziennika Bydgo­
skiego'* z dnia 26 lutego 1936 r. pisaliśmy
między innymi, co następuje:

,,Również i p. Lewandowski z Kabatu w

kradzieży drzewa nie jest nowicjuszem.
Dnia 26 listopada 1935 r. odbyła się w Są­
dzie Grodzkim w Bydgoszczy rozprawa A-
damski contra Kozłowski o obrazę czci. Na

rozprawie tei między innymi został prze­
słuchany w charakterze świadka Panfil z

Wielkiej Nowei Wsi, który zeznał pod przy­
sięgą, iż leśniczy Lewandowski z Kabatu
kradł szczapy razem z Zalewskim z Chro-

śny i aby kradzież drzewa nie podpadła,
rozwalał później całe stosy szczapów'*.

nDyrekcja Lasów została o tym powiado­
miona, a p. Lewandowski urzęduje dalej".

Artykuł ten nie został zaskarżony przez
leśniczego Lewandowskiego do dziś dn-ia.
Pan prokurator Sądu Okręgowego również

wyłączył ,.passus" ten z oskarżenia prze­
ciw p. radcy Dittmayerowi.

Zatem jaka z tego konkluzja?
Gdyby p. Lewandowski czuł się obrażo­

ny zarzutem uczynionym mu przez Panfila
— musiał był go zaskarżyć — tymczasem
stchórzył w całym słowa znaczeniu, a pan
prokurator widocznie nie miał powodu za­

czepiać prawdziwości zeznań Panfila — bo

,,passus" cytowany wyjął z oskarżenia

przeciw Dittmayerowi.
Przy rozprawie w dniu 9 listopada 1936

roku zostało również ujawnione, że leśni­
czy Lewandowski wydawał swemu przodo­
wnikowi Kusiewicżowi młotek i cechówkę
bez żadnego nadzoru. Cechówkę przechowy­
wał przodownik u siebie nie tylko we dnie,
lecz także przez szereg nocy.

Oddawanie bez nadzoru m łotka i ce-

chówki jest największym przestępstwem,
jakiego może się dopuścić leśniczy — tym­
czasem nadleśnictwo Solec nie dopatruje
się u Lewandowskiego w tym żadnego u-

chybienia służbowego i trzym a tego ptasz­
ka na swym stanowisku nadal, podczas,
gdy innych urzędników leśnych za mniej­
sze uchybienia zawiesiło w urzędowaniu.

Dlaczego p. Kozłowski - który mimo u-

jawnionych nadużyć jeszcze do dziś urzędu­
je — nie zawiesił p. Lewandowskiego -

jest jasnem, jeżeli się zważy, że Lewandow­
ski odznaczył się jako gorliwy protokolista
przeciw swym kolegom. Spisał on nie wię­
cej — nie mniej, tylko 466 Protokółów.

Cóż na to Dyrekcja? Na cóż jeszcze
Czeka?

8.964 zl na pomoc zimowa
wpłacono do Miejsk. Komiteiu Obywatelskiego do walki z bezrobociem,

Tytułem dobrowolnych ofiar wpłacili pp.:
Michał Krenc 20 zł, inż. I. Piecek 100 zł,
Olimpia Woyniłłowicz 5 zł, Polskie Tow.

Krajozn-awcze 30 zł, Bronisław Keńtzer 1000

Zł, Stanisław Lubieński 20 zł, Związek Ofi­
cerów w stanie spoczynku koło bydgoskie
50 zł, Teofil- Mowiński 10 zł, Polski Zbór E-

wangelicko-Augsburski 5 zł, Pa,weł Butow-
ski 50 zł, Tadeusz Bazal 5 zł, Cech Krawiec­
twa Damskiego 10 zł, urzędnicy wydziału
III zarządu miejskiego z okazji imienin p.,
mgra Rosta 12,50 zł, Emma Seiller 28 zł, W .

Jarinowa 25 zł, Berta Luck 5 zł, fabryka

wag W. Schenk Nast. 30 zł, Michał Celewjcz
6 zł, Polśki Związek Przedsiębiorstw Elek­
trotechnicznych koło Bydgoszcz 100 zł, Cech
Ślusarski 30 zl. kino Kristal (J. Kitkowski)
200 zł, Afelski 15 zł, Pauliga 3 zł, notariusz
Tempski 200 zł, firma ,,Wolta", wł, Emil
Ritt 30 zł, por. Zygmunt Dulski 10 zł. kino
Kristal (J. Kitkowski) 30 zł, Ign. Rochon,
apteka pod Niedźwi-edziem 50 zł, pik Kazi­
mierz Zachara 10 zł, kjno Apollo 174,50 zł,
urzędnicy i robotnicy; Zarządu Miejskiego
wpłacili 426,10 zł, urzędnicy miejscowych
Urzędów Skarbowych, Urzędu Opłat Stem­

plowych, Celnego ł Akcyzowego razem —i

233,07 zł, urzędnicy Ubezpieczalni, Społecz­
nej i Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych —

162,32 zł, Państw. Gimn. Humanistyczne
40,40 zł, grono profesorów Miejsk. Kat, Gim­
nazjum Żeńskiego, Miejsk. Gimn. Kupiec­
kiego oraz Gimnazjum im. Kopernika 129
zł. Sąd Okręgowy i Grodzki (pp. sędziowie,
prokuratorzy i urzędnicy) 176,23 zł, ekspo­
zytura biura Funduszu Pracy - urzędnicy
10,70 zł.

Wszystkim ofiarodawcom, składam na tej
drodze serdeczne podziękowanie.

Dalsze ofiary przyjmują jedynie Komu­
nalna Kasa Oszczędności m. Bydgoszczy
oraz Bank Związku 'Spółek Zarobkowych —

oddział w Bydgoszczy.
PREZYDENT MIASTA:

( - ) L, Barciszewski,

DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH ŁUCZNIK6W

I ŁUCZNICZEK ŚWIATA.

PIERWSZA LISTA KLASYFIKACYJNA
USTALONA PRZEZ P. Z, Ł.

Kapitan związkowy Polskiego Związku
Łuczników dokonał pierwszej próby ustale­
nia listy 16 najlepszych łuczników i łucz'­
niczek świata. Za podstawę klasyfikacji
przyjęto w yniki uzyskane przez poszczegól­
nych zawodników i zawodniczki nie tylko
w r. 1936, ale ró w nież n a przestrzeni ostat­
nich 3 lat. Lista ta przedstawia się nastę­
pująco:

Klasyfikacja pań: 1) Kurkewska Spycha-
jowa Janina (Polska), 2) Panków Maria
(Polska), 3) Catam (Szwecja), 4 GruyPpen-
ninck (Francja), 5) Heiłborn (Szwecja), 6)
Bumschowa Zofia (Polska), 7) Svobodova

(Czechosłowacja), 8) Simon (Anglia), .9) Va-
vrova (Czechosłowacja), 10) Atkinson (An­
glia).

Lista panów: 1) I-Ieilborn E. (Szwecja). 2)
De Rons G. (Belgia), 3) Musilek I. (Czeclio-
słowacja), 4) Leneeek I. (Czechosłowacja),
5) Wójcik J. (Polska), 6) Bobulski J. (Pol­
ska), 7) Gasseldorfer L. (Czechosłowacją), 8)
Frugar B. (Polska), 9) Popp A. (Czechosło­
wacj-a), 10) Kjellsson FI. (Szwecja).

Jak widać z tej listy. Polska wybitnie
przoduje w konkurencjach żeńskich, bo po­
minąwszy już wyniki Kurkowskiej Spycha-
jowej, znajdujemy w pierwszej dziesiątce
jeszcze dwie Polki. Z mężczyzn najlenszy
nasz zawodnik Wójcik sklasyfikowany zo­
stał dopiero na 5-tym miejscu.. Młody ten
zawodnik ma jednak W'szelkie szanse po­
prawienia sw'ych wyników.

POLSKA ZATRZYMUJE SREBRNY
MEDAL.

MIĘDZYNARODOWA FEDERACJA JEŹ­
DZIECKA UCHYLIŁA DECYZJĘ OLIMP.

JURY.

W czwartek późnym wieczorem prezes
Polskiego Związku Jeździeckiego płk Bro-
c-howicz-Lewiński otrzym ał depeszę od prze­
wodniczącego polskiej delegacji na kongres
Międzynarodowej Federacji Jeździeckiej ge­
nerała Grzmot-Skotnickiego. z której W'y­
nika, że Międzynarodowa Federacja Jeź­
dziecka uchyliła decyzję jury d'appel na

Olimpiadzie, odbierającą nam zdobyty sre­
brny medal olimpijski na konkursie miłita-
ri w Berlinie. Na mocy tej decyzji Polska
ostatecznie zatrzymuje srebrny medal olim­
pijski i drugie miejsce w ogólnej klasyfi­
kacji olimpijskiego wszechstronnego kęp.
kursu ujeżdżania.

Decyzja międzynarodowej federacji, któ­
re j szczegóły nie są jeszcze na ra zie znane,
jest niewątpliwym dużym sukcesem naszej
delegacji na kongresie.

CHOMA NIE STAJE SIĘ ZAWODOWCEM,
Z WIELKIEJ CHMURY POGŁOSEK -

MAŁY DESZCZ.

Gdynia (Pat). W związku z zamieszczonymi
w prasie wiadomościami o wyjeździć do A'­
m eryki znanego polskiego boksera. Józef**
Chomy i jego rzekomej chęci przejścia n

*

zawodowca, komunikujemy, iż Choma zgło­
sił Się w czwartek do oddziału PAT w Gdy­
n i z oświadczeniem, że nie ma zamiaru wy-,
jechać na stałe do Ameryki, ani tym bar­
dziej przejścia na zawodowstwo, Choma

znajduje się' od pół roku bez pracy i pra­
gnie, o ile możliwe, zaangażować się na

któryś ze statków linii Gdynia—Ameryka,
Po skreśleniu z Gedanii nie ma on zresztą
żadnego przydziału klubowego.

WIELKA ATRAKCJA BOKSERSKA

ZAWODY MIĘDZYOKRĘGOWE
POMORZE-ŚLĄSK W BYDGOSZCZY,
We wtorek (święto), dnia 8 bm. o godz.

17-ej odbędzie się spotkanie reprezentacji
Pomorza i Śląska w największej sali byd­
goskiej Kleinerta przy ul. Wrocławskiej. Po
raz pierwszy przydzielono Bydgos'zczy ten

zaszczytny mandat przeprowadzenia takiej
emocjonującej imprezy sportowej. Byd­
goszcz zobaczy więc nareszcie czołowych
pięściarzy polskich z Piłatem na czele. Ze

względu na duże zainteresowanie, m iejsca
są numerowane Przedsprzedaż biletów od­
będzie się w sklepie Gazowni M iejskiej przy
uh Gdańskiej,
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w związku z katastrofami kolejowymi.

Tylko 4 miesiące
będą pracowały...

(Ciąg dalszy),
nia budżetu państwa. A na to wystar­
czy według słów marsz. Piłsudskiego
4 miesiące. Nie pomogą żale i Skargi,
ani też prośby. Premier Składkowski

onegdaj wyraźnie powiedział, że dopó-
k* on będzie szefem rządu, izby dłużej
jak 4 miesiące pracować nie będę. Zna­
jąc gen. Składkowskiego, można wie­
rzyć, że słowa dotrzyma.

Wśród posłów i polityków duże wra­
żenie wywołało wycofanie swej kandy­
datury na referenta generalnego bud­
żetu przez wicemarszałka Miedzińskie-

go, który przez 7 lat sprawował tę funk­
cję, wybierany zawsze większością gło­
sów. Według pogłosek, Miedziński miat

przeciwko sobie dość poważną opozycję
(naprawiaczy), By nie narażać na

szwank swej pozycji, przed przystąpie­
niem do wyborów oświadczył on, że nie

zamierzą kandydować. Referentem ge­
neralnym budżetu został więc poseł
Duch.

Dzień wczorajszy zakończył przed­
wstępne prace parlamentu przed wiel­
ką batalią o budżet państwa. Przed
feriami świątecznymi odbędzie się je­
szcze jedno posiedzenie między 10 i 15.
Właściwe prace obu izb rozpoczną, się w

pierwszych dniach stycznia.

W senacie.
Premier już nie przemawiał, złożył

Jedynie życzenia, aby senat... przebi-
czował 60 projektów ustaw, wniesio­
nych przez rząd do parlamentu. Pre­
m ier w dalszym ciągu jest rozgoryczo­
ny postawą sejmu i chłodnym przyję­
ciem, jakiego doznał. Chociaż sejmu
tego będzie bronił przed tymi, którzyby
chcieli widzieć nowe wybory, stanowi­
ska swego parlamentu nie zmieni, jako
że jest uczniem marszałka Piłsudskie­
go, którego stosunek do sejmu zostai
tak jaskrawo i dosadnie odmalowany
w ,,Strzępach meldunków'* książce obec­
nego urzędującego premiera.

Stosunki więc wzajemne ochłodły.
Nie nastąpiła też odpowiedź na pu­
bliczne zapytanie posła robotniczego
z Łodzi, gdzie jest to zapowiedziane
przez premiera wprowadzenie życia
,,surowego" w Polsce. A ni jednemn
dygnitarzowi nikt nie zrobił naj­
m niejszej przykrości, przez obcięcie
jego wysokich poborów, podwyższo­
nych przez rząd Jędrzejewicza. Nie

usunięto też wleio-posadowców.
Nie chciał być ,,gorliwszym** wobec

zapytania tęgo posła minister Kwiat­
kowski i dotąd nie ujawnił nam tych
120 nazwisk osób, które wywiozły zło­
to i kosztowności z Polski.

Sprawa ta przedstawia się o wiele

gorzej, gdyż na odpowiedź powyższą
czeka nie tylko jeden poseł z Łodzi, ale
cała opinia publiczna. Dlaczego więc
milczą premier i wicepremier? Co i

kto stoi temu na przeszkodzie, aby wo­
łaniu opinii stało się zadość??

,,Ciężka" praca senatu.
Na pierwszym posiedzeniu senatu

wystąpił z przemówieniem premier
Składkowski. Właściwie przemówienie
to ograniczył do złożenia życzeń ,,po­
myślnych obrad**. Premier który prze­
mawiał już w sejmie, nie chciał się wię­
cej trudzić i powtarzać się. ,,Chciałem
polecić specjalnej opiece wysokiej izby
60 ustaw, które mam zaszczyt wnieść do
ciał parlamentarnych. Chodzi mi o to
- powiada dalej premier - że te usta­
wy są bardzo ważne, są obszerne i... pro­
siłbym bardzo, aby mogły być w tej se­
s ji przebiczowanem i wejść w życie" .

(Oklaski.)
Marszałek senatu Prystor dyskusję

nad przemówieniem premiera i wicepre­
miera Kwiatkowskiego (który przema­
wiał tylko w sejmie) odłożył do następ­
nego posiedzenia, o którego terminie
członkowie senatu zostaną powiadomie­
ni. Marszalek wyraził nadzieję, że se­
nat w miaFę swoich sił nadal będzie
pracował, by podnieść poziom pracy
parlamentarnej. Przypomniał, że sena­
torowie w wykonywania swoich obo-

więzków liczyć się winni wyłącznie z

konstytucją (chodzi o prawo krytyki
Cządu).

Warszawa, 4. 12. (PAT). P. m inister
kom unikacji mianował dyrektorem ko­
lei państwowych w Krakowie ini, Igna­
cego Czemiewskiego, dotychczasowego
dyrektora kolei państwowych w Rado­
miu. 1

jednocześnie wicedyrektorami kolei

państwowych w Krakowie zostali mia­
nowani: inż. Adam Kmita, dotychcza­
sowy naczelnik służby ruchu w dyrek­
cji poznańskiej oraz mgr. Józef Pospi-

Katbwice, 4. 12. (PAT). Katastrofa

górnicza wydarzyła się w podziemiach
kopalni ,,Mysłowice**. Z nieustalonej
na razie przyczyny złamał się filar na

poziomie 135 m, w następstwie czego i

górników zostało zasypanych węglem.
Wszczęto natychmiast akcję ratunkową,
w rezultacie której 2 zasypanych wydo­
byto żywych aczkolwiek rannych, dwu

pozostałych poniosło śmierć. O fia ra m i

katastrofy 'są Józef Barcik i Wilhelm
Marzec. Z włoki zabitych po wydobyciu
na powierzchnię umieszczono w kostni-

Poznań, 4. 12. (Tel. w ł.) . Senator

Wiesner, przedstawiciel mniejszości
niemieckiej w Senacie z nominacji, u-

zyskał zwolnienie na odbycie szeregu
publicznych zgromadzeń. Jak donosi

agencja Press, na zgromadzeniach tych
sen. Wiesner wygłasza przemówienia,
w których skarży się na rzekomy ucisk

mniejszości niemieckiej w Wielkopoisce
i na Pomorza. Mówca twierdzi, żę
N'iemcy w Polsce u czynili wszystko, aby
jak najlepiej ułożyć sWoje stosunki z

rządem i społeczeństwem polskim. W
ostatnich czasach jednak, doszło do

większego naprężenia we 'wzajemnych
stosunkach i większego naprężenia, ulż

było poprzednio.

Warszawa, 4. 12. (Tel. wł.) Wiado­
mość o mającej nastąpić wizycie króla
Karola II rumuńskiego w Polsce wywo­
łała dnże zainteresowanie w społeczeń­
stwie.

Wizyt królewskich w Warszawie

było dotąd bardzo niewiele. Poza egzo­
tycznym monarchą, królem Arganista-
nu Amanullahem bawił w Polsce tylko
poprzednik króla Karola, król Ferdy­
nand. Wizyta ta odbyła się w 1923 r.

i miała przebieg bardzo uroczysty.
Data wizyty króla Karola nie jest

jeszcze ustalona. Nastąpi ona najpraw­
dopodobniej wczesną wiosną, może w

maren. Natomiast jeszcze w bieżącym
miesiącu przybędzie do Polski szef szta-

bn armii rnmnńskiej. Niebawem także

przybędzie do Polski rumuński mini­
ster oświaty. Oczywiście w związku
z tymi wizytami aktualną się stanie

sprawa rew'izyty dostojników polskich
w stolicy sojuszniczej Rumunii. Z pier-

schił, dotychczasowy wicedyrektor ko­
lei państwowych w Poznaniu.

Zarazem ze swych stanowisk zasiali

usunięci dotychczasowy dyrektor kolei

państwowych w Krakowie inż. Wołka-
nowskl oraz wicedyrektor dr Kałuski.

Jak się dowiadujemy, zmiany powyż­
sze pozostają w związku z ostatnimi

katastrofami, jakie m iały miejsce na

terenie dyrekcji krakowskiej.

cy, zaś rannych przewieziono do szpita­
la. Życia ich nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

Dochodzenia, prow-adzone przez w ła­
dze górnicze ustaliły, że wypadek zda­
rzył się podczas podbudowy filara .

Wskutek złamania śię stempli spadł ze

stropu blok kamienny wagi 5 ton, który
przygniótł czterech robotników. Akcja
ratunkow'a trwała około trzy godziny.
Dochodzenie nie wykazało w iny osób
trzecich.

Senator Wiesner jest zdania, iż dzieje
się to skutkie-m tego, że uprawnienia
mniejszości niemieckiej w Polsce nie są
przestrzegane. Niemcom staw ia się róż­
ne żądania 1 wzywa się ich do spełnie­
nia wielu obowiązków wobec rządu i

państw'a, nie dając w zamian żadnych
praw. W szczególności skarży się on

ha wielkie straty, które w ostatnich
czasach pcniooło rzekomo rolnictwo
niemieckie w Polsce.

Przemówienia sen. Wiesnera podawa­
ne są przez niemiecką prasę w obszer­
nych streszczeniach i pod różnymi sen­
sacyjnymi tytułami, (r)

wszą rewizytą nda się do Bukaresztu
minister spraw zagranicznych Beck. Na­
stąpi to w styczniu lub w lutym, w każ­
dym zaś razie przed wizytą króla Ka­
rola w Warszawie. Przewidziane są też

wyjazdy do Bukaresztu min. oświaty
prof. świętosławskiego i prezesa Banku

Polskiego p, Byrki.
Prasa francuska notuje także pogło­

skę, wedle której marszałek śmigły-
Rydz również miałby udać się do Ru­
munii. Na ten temat nic nie jest do­
tychczas wiadome.

Zamieć śnieżna w Kielecczyźnie.
Kielce, 4. 12. (PAT). W cie-ni ubiegłej

n o c y na terenie Kielecczyzny szalała silna
zamieć śnieżna, pokrywając ziemię grubą
warstw-ą . Na drogach ukazały się nierwśzo
tego ro ku sanki. Gwałtowny opad śnieżny
w górach świętokrzyskich stworzy! dogo­
dne warunki dla narciarzy i saneczkarzy.

JttroCTgftg telegraficzna.

Warszawa, 4. 12. W najbliższym czasie

spodziewany jest przyjazd do Polski szefa
sztabu głównego wojska rumuńskiego gene­
rała Samsonovici.

Wilno, 4. 12. Starosta grodzki wileński
zawiesił działalność towarzystwa szkoły
białoruskiej. Niemal od chwili powstania
towarzystwo to stało się przybudówką ko­
m unistycznej partii zachodniej Białorusi*

Katowice, 4. 12. Śląska rada wojewódz­
ka zatwierdziła projekt, regulacji rzeki Bia­
łej oraz uzupełniający projekt regulacji W i­
sły w gminie Ustroń Polana kosztem 321

tysięcy złotych. ,' -i,1

Generał Sosnkowski
u Pana Prezydenta Rzplitej.

Warszawa. 4. 12. (PAT). Pan Prezydent
R. P. Przyjął inspektora arm ii gen, Kazi­
m ierza Sosnkowskiego.

Nowy szef lotnictwa cywilnego.
Warszawa, 4. 12. (PAT). Z dniem 1 gru­

dnia objął urzędowanie nowy dyrektor de­
partamentu lotnictwa cywilnego w Min. Ko­
munikacji ppłk.piiot inż. Franciszek Wie­
deń.

Ppłk Wiedeń pełnił ostatnio funkcje ko­
mendanta Centrum Wyszkolenia Oficerów.
Lotnictwa w Dęblinie, a poprzednio był do­
wódcą pułku lotniczego w W arszawie.

Poprzedni dyrektor dept lotnictwa cywil­
nego ppłk.piiot inż. Tomasz Turbiak powró­
cił do słnżby wojskowej.

Czechom brak piątej klepki!
Morawska Ostrawa, 4; 12. (PAT). 'W Kar­

w inie na Śląsku Cieszyńskim odbvł się wie:
czorek z okazji 15-lecia istnienia polskiej
szkoły wydziałowej. Czeskie władze poli­
cyjne zakazały odśpiewania na wieczorka
pieśni nGaude Mater Polonia" (ł).

Morawska Ostrawa, 4. 12. (PAT). Cenzu­
ra czeska skreśliła w sztuce teatralnej ,,Po­
rucznik 1 brygady'* ustęp następującej tre­
ści: nObywateIe, wznieśmy okrzyk na cześć
tego, który Polskę ponad wszystko ukochał
i czynami całego życia tego dowiódł. Wódz
narodu, twórca armii polskiej niech żyje 1
do zwycięstwa prowadzi, Niech żyje Józef
Piłsudski!"

W związku z tym organ ludności pol­
skiej w Czechosłowacji Dziennik Polski'*

pisze: *Dygnitarze wielkich mocarstw w

krypcie na Wawelu chylą Czoła przed trum­
ną wielkiego marszałka Polski, a cenzor w

Czeskim Cieszynie skreśla ustęp, w którym
wyraża się hołd jego pamięci podczas gry
scenicznej'*.

Spisek w Barcelonie.
Hendaye, 4. 12. (PAT.) Jak donoszą

z Barcelony, ogromne wrażenie wywoła­
ło tam odkrycie spisku planowanego
przez odłam p a rtii separatystycznej,
skierowanego głównie przeciwko anar-

cho-syndykalistom. Celem spisku mia­
ło być ogłoszenie republiki katalońskiej
o ustroju korporatywnym. Na razie w

tej sprawie brak bliższych szczegółów.
Nie mniej w związku z nią osadzono w

Cytadeli Mont-Juie Casanowas'a, prezy­
denta parlamentu katalońskiego, a za­
razem premiera rządu generalidad w

pierwszym miesiącu rewolucji. Jedno­
cześnie otrzymał dymisję i został uwię­
ziony dotychczasowy dy rektor bezpie­
czeństwa publicznego p. Rebertes,

Oświadczenie rządu powstańczego.
Londyn, 4. 12. (PAT.) Agencja Ha-

vasą donosi: Rząd powstańczy w Bur-

gos zawiadomił rząd brytyjski, że w o-

kresie przed 15 grudnia nastąpią ataki

dzienne i nocne na wybrzeże hiszpań­
skie, między przylądkiem San Antonio
a Marbella, na zachód od Malagi. Bom­
bardowane będą wszystkie okręty, m a­
jące pozór nieprzyjacielskich. Rząd w

Burgos zawiadamia równocześnie, że w

tej części wybrzeża zostały założone

miny.

Katastrofaw kopalni śląskiej.
Blok kamienny przygniótł czterech górników.

Niemiecki senator z nominacji skarży się
na ucisk mniejszości niemieckiej.

Król rumuński przybędzie do Polski
dopiero mawiosnę.
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Pod kołami samochodu
na moście Królowej Jadwigi.

Ofiara tragicznego wypadku dogorywa w Lecznicy Miejskiej.

,'Barbara Radziwiłłówna"
najlepszy polski filin sezonu.

Już w najbliższych dniach ukaże się na

ekranie kina ,,Adria”wielki film o roman­
tycznej miłości Barbary Radziwiłłówny
i; króla Zygmunta Augusta. Monumental­
ny ten film produkcji krajowej ukaże nam

na tle romantycznym życie dawnej Polski,
zloty wiek naszego państwa i potęgę mo­
carstwową Rzeczypospolitej Jagiellonów.
Na ekranie odżyją wspaniałe postacie Bar­
bary, królowej Bony, króla Zygmunta Au­
gusta, Radziwiłłów i innych możnych. W
roli. tytułowej tego nowego przeboju reży­
sera Józefa Lejtesa ukaże się najpopular­
niejsza artystka naszych ekranów Jadwiga
Smosarska, której sekundować będą naj­
lepsze siły teatralne i filmowe Polski. Film

,,Barbara Radziwiłłówna” zapowiada się
jako największy sukces artystyczny ostat­
nich lat. Z niezwykłą niecierpliwością o-

ezekują wszyscy premiery tego wielkiego
tworu rodzimej kinematografii, którego

realizacja pochłonęła 8 miesięcy żmudnej
pracy. Wyniki okazały się jednak wspa­
niałe i ,,Barbara Radziwiłłówna" stanowi

prawdziwy klejnot naszej kinematografii.
(22908

Chleb dla Polaków.
W mieście b. Kongresówki (30.000 miesz­

kańców) potrzebny skład farb, technik den­
tystyczny. obuwie gotowe i pierwszorzędny
fotograf.

Powroźnik znajdzie dobrą egzystencję w

woj. białostockim — tamże poszukiwany
czapnik.

Pierwszorzędą egzystencję znajdą zegar­
mistrze oraz rzeźnipy na mięso wołowe. Po­
trzebne są również składy skór, cholewka­
rze, czapnicy.

Potrzebne są polskie sklepy w branży:
'tekstylnej, żelaznej, gotow'ym obuwiem w

mieście 20.000 mieszk. woj. tarnopolskiego.
Tamże potrzebny dobry krawiec.

W Ostrowcu Kieleckim potrzebny foto­
graf — skład radia, instalacyj elektrycz­
nych.

Poszukiwany kierownik spółdzielni han­
dlu skórami, fachowiec obeznany z hand­
lem.

W mieście nad Bugiem (60.000 mieszk.)
potrzebny hurtowny skład śledzi i owoców

południow'ych, skup zboża, skład skór, skła­
dy apteczne, rymarze i nie ma ani jednej
jatki polskiej' — jest 60 żydowskich.

Informacyj w powy'ższych sprawach u-

dziela Związek Polski w Poznaniu, ulica
Pocztowa 27. Zgłaszający się listownie ze­
chcą załączyć znaczki pocztowe na odpo­
wiedź.

Z Towarzystwa opieki nad zwierzętami
Zarząd przypomina firmom przewozo­

wym, przedsiębiorstwom budowlanym,z do­
stawą w'ęgli, cegły, piasku, głównie furma­
nom najemnym, obcym,aby na konie uwa­
żali; przy dojazdach do ulic stromych: Ku­
jawskiej, Wiatrakowej, Stromej, Ugory i

innych, aby do wozów z ciężarami, konie
hyły doprzęgane, woźnicy kom nie bili, jak
nie raz to się widzi. Konie w zimie na o-

stro muszą być kute, hacele wkręcane do
p o d k ó w . Przy zjazdach z ulic spadzistych
zakładać hamulcena tylne koło, by wóz na

konie nie wpadał.
. Wszystko to należy czynić, aby konie

uniknęły nieszczęśliwych wypadków.

Zbiórka naturalii na bezrobotnych.
W dniach od 4-12 grudnia odbędzie się

zbiórka odzieży obuwia, bielizny i środków
żywnościowych dla bezrobotnych. Z b ió r k i

podjęły się w ramach ,,Tygodnia walki z

bezrobociem " katolickie organizacje chary­
tatywne.

Ustalono następujące punkty, gdzie mo­
żna oddawać wyżej wymienione rzeczy:

B. O. Caritas, przy ul. Cieszkowskiego 6,
biuro parafiahne przy kośc. św. Trójcv.

. ognisko młodzieży żeńskiej przy Farze.

restauracja p. Konieczki przy ul. Gdań­
skiej 108,

dom Sióstr Elżbietanek przy ul. Le­
szczyńskiego 40,

w salce parafialnej przy kościele na

Czyżkówku.
. Uprasza się wszystkich, którzy rozporzą­
dzają jeszcze zbyteczną odzieżą i bielizną,
aby zechcieli przekazać je w podanych lo­
kalach w godzinach od 10—13 1 15—17. Tam­
że można oddawać także artykuły spożyw­
cze.

Mrożący krew w żyłach wypadek sarho-
chodowy wydarzył się we wczorajszy
czwarte'k krótko po godzinie 5 po południu
na ulicy Królowej Jadwigi. Samochód o

sobowy, stanowiący własność drogerzysty
Leona Wilanowskiego, zam. przy ul. Sien­
kiewicza 17, a kierowany przez brata p.
Wilanowskiego — Edwarda, zdążał w kie­
runku ulicy Dworcowej. Gdy samochód

znajdował się na moście Królowej Jadwigi,
pewna kobieta trzymając dziewczynkę na

rękach, nie zwracając uwagi na nadjeż­
dżający samochód, zamierzała z chodnika
przejść przez jezdnię na drugą stronę.

W tym momencie kobieta najechana zo­
stała przez samochód. Mimo natychmiasto­
wego zahamowania maszyny, kobieta do­
stała się pod koła samochodu. Dziewczyn­
ka po prostu cudem ocalała, odnosząc tyl-

Odbyło się walne zgromadzenie kola
sióstr pogotowia sanitarnego P. C. K . z u-

działem p. drowej Jachimowskiej z Toruń'a
oraz. p. drowej Szubertowej z zarządu m iej­
scowego Polskiegp ęzeĘwonegń' Krzyża, y'

Ze sprawozdania Toeznpgó, odczytanego
przez przewodniczącą koła p. Krystaszkową
wynikało, że koło — zawiązane dnia 5 wrze­
śnia 1935 r. — liczy 30 członkiń, absolwen­
tek kursów pogotowia sanitarnego P. C. K .

W celu bliższego zaznajomienia sióstr mię­
dzy sobą, koło zorganizowało w grudniu ub.
roku wieczór towarzyski ,,Opłatek", który
zgromadził oprócz członkiń również kilka
osób z zarządu P. C. K . Praca koła zwró­
cona była głównie w kierunku zespolenia
organizacyjnego oraz samokształcenia za­
wodowego. W tym celu koło uzyskało za

pośrednictwem zarządu P.C.K . bardzo życz­
liwych prelegentów z Pośród miejscowych
PP. lekarzy, którzy wygłosili referaty na

kilku miesięczynych zebraniach. Zebrań od­
było się w ciągu roku sprawozdawczego U.
Referaty wygłosili pp.: dr Dziembowski o

,,chorobach społecznych", dr Wiecki o ,,ra­
townictwie w nagłych wypadkach", dr Ma-

ryński o ,,zachorzeniach spowodowanych
zatruciem gazami", dr Tomicki o ,,gruźli­
cy" . dr Kretowicz o higienie kobiet w o-

k.resie ciąży i połogu" . Nadto wygłoszono

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze"

6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo­
kalne. 8,09: Audycja dla szkół. 8,10—11,30:
Przerwa. 11,30: ,,Śpiewajmy piosenki" — au­
dycję prowadzi prof. Br. Rutkowski. 11,57:
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03:
Programy lokalne. ^2,50: Dziennik połud­
niowy. 13,00: Programy lokalne. 14,30:
Teatr wyobraźni: ,,Idzie św. Mikołaj..." —

słuchowisko dla dzieci młodszych Wandy
Tatarkiewicz i Benedykta Hertza z ilustr.
muzyczną Władysława Macury. 15,00: Wia­
domości gospodarcze. 15,15: Programy lo­
kalne. 16,15: Miniatury muzyczne w wyk.
orkiestry pod dyr. Adama Hermana (z Kra­
kowa). 17,00: Transmisja nabożeństwa z

Ostrej Bramy w Wilnie. Kazanie wygłosi
ks. prałat dr. Tadeusz Jaehimowski. 17,50:
Przegląd wydawnictw - prof. H . Mościcki.
18,00: Pogadanka aktualna. 18,10: Wiado­
mości sportowe. 18,20: Program y lokalne.

18,50: Pogadanka aktualna. 19,00; ,,Żywot
niezłomny" — audycja w oprać. Jana Wa-

śniewskiego (wznowienie). 19,40: Koncert
wieczorny. Wyk .: ork. symf. P. R. pod dyr.
M. Mierzejewskiego z udziałem Eugeniusza
Mossakowskiego. 20,30: Nowości literackie
omówi Jan Lorentowicz. 20,45: Dziennik

wieczorny. 20,55: Pogadanka aktualna.
21,00: Audycja dla Polaków zagranicą:
,,G órnicy polscy na całym świecie" — w

ko drobne okalaczenia. Z pod kół samocho­
du wydobyto ciężko ranną i bezprzytomną
kobietę. Kierowca samochodu ofiarę tra­
gicznego wypadku oraz dziecko przewiózł
natychmiast samochodem do lecznicy miej­
skiej. Jak się okazało, nieszczęśliwą ko­
bietą jest 48-letnia wdowa Franciszka Lej-
ska, zam . przy ul. Szczecińskiej 25, która
wraz z swą czteroletnią córeczką Zofią wy­
brała się po zakupy na ulicę Kró'l. Jadwigi.

Lekarze stwierdzili kilkakrotne pęknię­
cie czaszki oraz inne jeszcze obrażenia cie­
lesne. Stan ofiary tragicznego wypadku
jest prawie że beznadziejny. Nawet w dzi­
siejszych godzinach porannych Lejska
jeszcze nie odzyskała przytomności. Jak
wykazały dochodzenia policyjne, samochód

posuwał się z normalną szybkością i wina
podobno nie spotyka kierowcy samochodu.

referaty informacyjno-dyskusyjne: siostra
Winiarska o .,h igienie ogólnej", p. Banie-
lakówna o ,,pracy, higienistek w stacjach o-

pieki nad matką i dzieckiem", p. drów*
Szubertowa o ,,obowiązku służby społecz­
nej"; siostra Jaworowiczówna o ,,kształce­
niu. charakteru" .

W celu zaznajomienia sióstr pogotowia
sanitarnego z instytucjami społecznymi i u-

żyteczności publicznej, koło zwiedziło m iej­
scową Stację Opieki nad matką i dzieckiem,
Schronisko dla niemowląt, schron przeciw­
gazowy LOPP, oraz zorganizowało wyciecz­
kę towarzyską do Smukały, połączoną z

zwiedzeniem tamtejszego sanatorium dla
plucnochorych i stacji profilaktycznej dla
dzieci.

Walne zgromadzenie dokonało wyboru
nowego zarządu koła w składzie następują­
cym: Jaworowiczówna L - przewodnicząca,
Polekówna L *

— zast. przewodu., Krausó-
wna M. — sekretarka, Malinowska — zast.

sekretarki, Nalazkówna — skarbniczka.
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oprać. Jerzego Michałowskiego. 21,30: Kon­
cert lekkiej muzyki polskiej w wyk. małej
orkiestry P. R. pod dyr. Z . Górzyńskiego.
22,30: Programy lokalne.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30; Mu­
zyka (płyty) z Warszawy. 12,03: Koncert

rozrywkow-y (płyty) z Warszawy. 12,40:
,,Nawozy złożone i stosowanie ich w ogrod­
nictwie" — pog. rołn. 13,00: ,,Wszystkiego
po trochu" (płyty). 15,15: Koncert reklamo­
wy. 15,35: Życie kulturalne Pomorza. 15,40:
Chwila śpiewu (płyty). 16,05: Nasz program
omówi Maria Ziembińska. 18,20: Gawęda
kaszubska. 18,30: Marsze i piosenki żoł­
nierskie (płyty).

ZAGRANICA.

19,00: Anglia (Reg. Progr.). Koncert ork.

dętej. 19,00: Budapeszt. Muzyka-cygańska.
20,00: Bruksela flam. Muzyka jazzowa.
20,10: Koenigswusterhausen. ,,Zoologia m u­
zyczna" — wesoły wieczór. 21,30: Strasburg.
Wesoła audycja muzyczna. 22,30: Wrocław.

Muzyka taneczna. 22,30: Koenigswusterhau­
sen, ,,Nocna muzyczka". 22,45: Budapeszt.
Koncert ork. operowej. 23,00: Koenigswu­
sterhausen. ,,Prosimy do tańca" . 23,00: Bu­
kareszt. Koncert nocny. 23,20: Anglia (Nat.
Progr.). Koncert ork. 24,00: Paris P, T. T .

Muzyka taneczna.

Wykłady profesorów uniwersytetu
poznańskiego w Bydgoszczy.

W ub. niedzielę odbył się staraniem
miejscowego koła Tow. Naucz. Szkół Średn.
(T. N. S. W .) odczyt prof. Uniw. Pozn. dra

Zygmunta Wojciechowskiego p. t. ,,Czy Pol­
ska wywodzi się z kręgu cywilizacji nor-

dysko-normańskiej". Prelegent omówił za­
gadnienie powstania państwa naszego na .

tle poglądów nauki niemieckiej, a także
oświetlił narodowy socjalizm. Był to jedy­
ny odczyt w tym sezonie, wysłuchany z

w ielkim zajęciem przez zebraną na sali
auli Gimnazjum Humanistycznego publicz­
ności.

Na pierwszy kwartał roku przyszłego,
w czasie od 17 stycznia do 18 marca wy­
kładać będą dobrze znani prelegenci-profe-
sorowie uniwersytetu poznańskiego, mię­
dzy innymi prof. Jedlich na temat: ,,Poli­
tyka kolonialna Włoch faszystowskich”,
prof. Kostrzewski: ,,0 Biskupinie" (z prze­
zroczami), prof. Silnicki: nHiszpania, kraj
i kultura" (z przezr.) itd.

Trzeba żywić nadzieję, że ten skład uni­
wersytetu poznańskiego w życie umysłowe
Bydgoszczy nie pozostanie w mieście na­
szym bez szerokiego echa.

Łańcuszek składkowy
na budowę kościoła na Czyżkówku.

Poprawka: Zł 1,50 Józef Szplitt i wzywa
p. Marcina Mazurka, ul. Gen. Bema.

Poprawka: Zł 5,— Leon Barcikowski i

wzywa pp mistrzów rzeźnickich Leona Klo­
nowskiego, Długa; Leona Bonina, Dworco­
wa: Leona Słomiańskiego, Dworcowa: Syl­
westra Teppera, Poznańska.; Edmunda Sło­
nimskiego, Orła; Józefa Łuczaka, Szubiń­
ska..

Zł2,- Dym ała Jan i wzywa, starszego
wachmistrza Władysława Ziółkowskiego,
Wiatrakowa.

Zł 2,— R. Matejanka i wzywa p.W . Bo­
nę. Małachowskiego 9.

Zł 2,— Domżalski Alfons i wzywa PP.:

Domżalskiego Zygmunta, ul. Kordeckiego i
Józefa Budziaka, ul. Herm. Frankego.

Zł 5,— Połomski Feliks i wzywa Pp.: M i­
chała Bąka, Nakielska; Konrada Draima,
werkmistrza Wielkopolskiej Papierni; Leo­
polda Draima, mistrza malarskiego, Długa;
Tadeusza Kleinedera, chemika, f-a ,,Persil".

Na rzecz F. O. N.
wpłacili w dalszym ciągu w KKO miasta
Bydgoszczy:

100) Bydgoska Fabryka Opakowań Bla­
szanych, ul. Gdańska 140 — 525 zł; 101) F-a

,.Energia'* i pracownicy, ul. Król, Jadwigi 4i.

40,50 zł; 102) pracownicy f-y ,,Zap", ulica
Kwiatowa 4 — 83,20 zł; 103) przedsiębior­
stwo budowlane, właśc. W itkowski, Tro­
jański i Wolszleger, ul. Kościuszki U -

100 zł; 104) pracownicy tegoż przedsiębior­
stwa 39 zł; 105) zarząd Stow. Oficerów w

stanie spoczynku 50 zł; 106) Polski Zwią­
zek Przedsiębiorstw Elektrycznych w m iej­
sce obchodu 10-lecia założenia Koła — 1Ó0
zł; 107) St. Zakrzewska i lokatorzy, ul. Ku­
jawska 111 — 72,50 zł.

Obligacjami 6% Pożyczki Naród, wpłaci­
li: 108) Natalia Cottowa, ul. Wesoła 12 —

100 zł; 109) Stanisław Ziętak, ul. Dworco­
wa 75 — 100 zł; 110) Wilhelm Heydemann,
ul. Gdańska 29 — 100 zł; 111) Antoni Mań-
czak, ul. Nakielska 115 — 50 zł; 112) Aloj­
zy Bieliński, ul. Grunwaldzka 26 — 50 zł;
113) f-a ,,Radiolavox", ul. Dworcowa 64 —

50 zł; 114) Konstanty Dąbrowski, ul. Ber­
nardyńska 4 — 300 zł; 115) Cecli Fryzjerów
i Perukarzy — 200 zł; 116) Edmund Weber,
ul. Fordońska 30 — 100 zł; 117) Franciszek

Bogacz, ul. Śniadeckich 1 — 100 zł, 118VAl­
fred Hiibschmann, ul. Paderewskiego 4 —

200 zl; 119) Andrzej Burzyński, ul. Śniadec­
kich 34 - 300 zł; 120) Władysław Perlik,
ul Śniadeckich 40-- 50 zł; 12i) Jozef Obar-
ski. ul. Śniadeckich 49 - 50 , 'i; 122) Roch
Suśka, ul. Król. Jadwigi 2 — 100 zł.

Bydgoszcz, dnia 18 listonada 1936.

Miejski Komitet FON. w Bydgoszczy.

— Komitet jubileuszowy Zakładu N. M .

P. Anielskiej w Kościerzynie zawiadamia,
że zaszła zmiana i nabożeństwo celebrowa­
ne przez księdza biskupa dra Stanisława
Okoniewskiego 'odbędzie się o godz. 9-ej i

będzie transmitowane Przez radio. Rów­
nież donosi, że uczestnicy zjazdu otrzymają
50% zniżki kolejowej na drogę powrotną na

nodstawie karty uczestnictwa zjazdu. Pro­
tektorat nad zjazdem raczył przyjąć ksiądz
biskun dr Stanisław Okoniewski.

tŁrmmika rCTdfoii/w.

DEBIUT RADIOWY BYDGOSZCZANINA.
W dniu 6 grudnia zadebiutuje przed mi­

krofonem Polskiego Radia( na fali ogólno­
polskiej młody Bydgoszczanin, stały kore­
spondent poznański naszego pisma red.
Jerzy Bartnicki. Wygłosi on pierwszy z

cyklu swoich oryginalnych reportaży, jakie
nadawać będzie Polskie Radio. Tytuł pierw­
szego reportażu, który nadany zostanie w

niedzielę 6 grudnia o godz. 15,30-15,45,
brzmi: ,,Co robią w zimie pszczoły i pszcze­
larze".

Radiowy dziennik południowy o 10 minut

wcześniej.
Polskie Radio, przychylając się do żą­

dania radiosłuchaczy, zmienia i z dniem 7

grudnia godzinę nadawania dziennika po­
łudniowego. Zamiast 12,50 — dziennik na­
dawany będzie o godz. 12,40.

PROGRAMY RADIOWE
Soboiu, dlbiia5 griiflnio

P. Wolanow, właści­
ciel znanej kolektu­
ry Loterii Państwo­
wej, wręcza Sto­
łecznemu Komiteto­
wi PomocyZimowej
deklarację na sumę
10.000 zł, z której
pokryty będzie zgo­
dnie z przeznac ze­
niem koszt 400 obia­
dów dla bezrobot­
nych dziennie przez
okres 4 miesięcy.

Na zdjęciu od stro­
ny lewej pos. Snop-
czyński, skarbnik

sekcji Pomocy Zi­
m owej, m in. Tyszka,
członek Wydziału
Wyk. Pomocy Zi­
mowej i ofiaroda­
wca p. J Wolanow.

Pogotowie sanitarne sióstr Czerwonego Krzyża
w HB94SgOSZC2Ci0"
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3 Składajcie ofiary
n ^o o m o c zimowa dla bezrobołnyth

na konto ,,Pomoc zimowa" do Komunalnej
Kasy Oszczędności miasta Bydgoszczy,
względnie Banku Związku Spółek Zarob­
kowych. Oddz'ał w Bydgoszczy.

Kalendarzyk Ch. Dem.
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE,

Zebranie plenarne odbędzie się w so.

botę, dnia 5 grudnia br., o godz, 7,3C
wierz, w lokalu Pod Lwem, przy ulicy
Marsz. Focha 7.

Prelekcję na powyższym zebraniu

na temat: ,,Niemcy w Polsce a Polacy
w Niemczech'' w ygłosi p, red. Kołodziej­
czyk.

PIŁKARZE SOKOŁA L

Schadzka inform acyjna dziś, w piątej
o godz. 20-ej w sali przy ul. Konarskiego
Zawody z Sokołem koronowskim we wto­
rek 8 bm. o godz. 14-ej na stadionie miej­
skim.

Otipówiędzi redakcji
Oszukanej przez agenta żydowskiej f i

my. Niestety, raty musi Pani zapłacić, i

sądzie pani przegra. Na przyszłość pros
m y bardziej się wystrzegać.

Wyższe uczelnie warszawskie zostaną
otwarte po Bożym Narodzeniu.

Warszawa, 4. 12. (tel. wł.) . Jak podaje
prasa, Uniwersytet Józefa Piłsudskiego w

Warszawie nie zostanie otwarty przed fe­
riami Bożego Narodzenia. Tak samo nie

zostaną wznowione wykłady w tych war­
szawskich szkołach akademickich, w któ­
rych zostały zawieszone.

Konfiskata pisma niemieckiego
w Poznaniu.

Poznań. (PAT); Starostwo grodzkie
w Poznaniu skonfiskowało numer dzien­
nika niemieckiego, wychodzącego w

Poznaniu Deutsche Nachrichten", za­
wierający niedopuszczalną krytykę wy­
roku sądu okręgowego w Katowicach
w sprawie ,,Wanderbunduu.

- Rekolekcje dia panien w kościele Św.
Trójcy rozpoczną się w piątek, dnia 4 gru­
dnia o godz. 19,45 w kościele Św. Trójcy.
Nauki rekolekcyjne wygiośi ks. misjonarz
Lrandis. Uprasza się o jak najliczniejsze
przybycie na rekolekcje.

- W ielki pokaz skrzydlatych śPiewa.
kow. Już w niedzielę, dnia 6 bm. nastąpi w

sali p. Mellerowej przy placu Piastowskim
otwarcie wielkiego pokazu kanarków Tow.
Hodowców Kanarków oddziaiu ,,Trel" w

Bydgoszczy. Premiowanie skrzydlatych
śpiewaków odbędzie się w sobotę, 5 bm.
Różnorodność gatunków ptactwa t rasy oraz

w artości śpiewacze tych naszych najmil
szych Przyjaciół uskrzydlonych, zapewne
zainteresują szersze warstwy publiczność;
a zwłaszcza amatorów kanarków. Wystawa
otwartaodgodz.9ranowdniu6,7i8bm

- ,,Caritas" dziękuje.. Dyrekcja kina

Marysieńka" złożyła 30,— zł, zebrane do
puszki przy kasie kina. na 200 obiadów dla

biednych dzieci. Za hojny dar serdeczne
.,Bóg zapłać"!

- Towarzystwo śpiewu ,,Św, Cecylia*'
Bydgoszcz urządza we wtorek. 8 grudnia
CMęp. Pocz. NMP .) w sali p. Glapy. ulica
Grunwaldzka 159 koncert połączony z

Przedstawieniem. Początek o godz. 19-tej
- Bydgoszczanin reprezentuje Polskę

w międzynarodowym z wiązku astrologów
naukowych. Jak już czytelnikom wiadomo,
odbył się w wrześniu rb. w Dyseidorfie
III . międzynarodowy zjazd astrologów, w

którym w zięli udział przedstawiciele 17

państw. Jednomyślną decyzją powołano do

życia międzynarodowy związek astrologów
naukowych. Do wyd ziału wykonąwczego
wspomnianego związku wchodzi jako re-

prezentant Polski p. Pr. A Prenąel, prezes
Polskiego Towarzystwa Astrologicznego i
wydawca Kalendarza Astrologicznego.

uWeioło dziś na Czyźkówku”.
Pod taką nazwą organizuje Komitet

Bndowy Kościoła na Czyźkówku rewię
w dwóch częściach p. t. ,,Wesoło dziś

na Czyźkówku" w wykonaniu . kółka

dramatycznego pod kierownictwem p.

Orzechowskiego. Będzie i operetka, i

taniec, humor, łezka i co kto chce...

W ięc śpieszcie wszyscy w niedzielę,
dnia 6 grudnia do sali p. Glapy, ul.

Grunwaldzka 159, a uśmiejecie się i za­
bawicie — najważniejsze, że groszem
swoim powiększycie fundusz na budo­
wę kościoła na Czyźkdwkn.

Początek rew ii dla dorosłych o godz.
19-ej, dla dzieci o godz. 16. Szczegóły
w afiszach.

Godz. 17,00: Związek podoficerów w st. sp.
Zebranie miesięczne w lokalu ,,pod
Lwem".

Godz. 19,30: Placówka n i . Wijczak-Okole
Związku Powstańców 1 Wojaków. Że­
branie plęnarne w lokalu p. Kowalskie­
go, ul. Wrocławska. Obecność wszy­
stkich członków obowiązkowa.

Godz. 20,00: R. K . S. ,,Amator". W 'alne zgro­
m adzenie członków u p. Dzierżyńskiego,
ul. W rocławska 1. Komplet członków

pożądany.
- Tow. śpiewu ,,Moniuszko”. Żebranie ple­

narne w salce parafialnej.
-- Kfub mąndolinistów ,,Lutnia" , Lekcja

. I . oddziaiu męskiego W. iSjięlii Łenghing,
ul. Długa 37. :

- K.S ,,Brda". Zebranie- miesięczne w

,,Złotym Rogu", ul. Grunwaldzka, róg
Chełmińskiej.

Stow. śpiewa nSymfoniaK. Dziś, w pią­
tek 4 bm. zebranie plenarne w Resursie
Kupieckiej. W ażne sprawy; komplet ko­
nieczny.

Stow. Dzieci Marii u św. Floriana, Ze­
branie miesięczne w niedzielę 6 grudnia ó

godz 16-ej w kaplicy św. Floriana. Liczny
udział pożądany.

K. S. K . P. W . Treningi bokserskie od­
bywają się w poniedziałki, środy i piątki
w sali gimnast. Gimn. Klasycznego przy
ul. Krasińskiego róg Libelta od 19-21 . O-
becność wszystkich z powodu zawodów ko­
nieczna.

BYDGOSKA GIEŁDA ~

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 3. XII . 36r
Żytoró w e 19.90:19,?5; 20.00 pszen *ian da-t . '.5 0 0 -25,25; :pcz.
browarowy 21.00 -25.00: jęcz. 661-667 g/I 21.25-2175
jecz. 643- 649 g/l i 1.00- 2125; jęcz. 620,5-626,5 g/l 20,25-
20,50; o w i e s 1650-16 75; mąka żytnia wycią-T^wa
00- W 0wł w 000Ó-0D0 srat I O-RO% wt w 30)7 Z\25
gał.I0-655/* wł. w. j9,25 29.75eat. II 50- 65%wł w. 24 25-
25.03; mąka Żytna razowa O-OS% wł. w , 24(K)- 24,75; mąk*
ooŚIednla ponad 650,o 00.00—00,00; mąka pszenna g ał. L

wyciągowa O- 20% wł. w . 41 .25-42,75; pat IA 0- 450,'e wł.
w. 40.25-4075; grał IB 0-550/,, wł. w 3900-40,00; pat.I C
32-60% wł. w . 38,75-39 .25; gat ID 0-65% wł w. 38 .00 -

38.50; pat IIA 2'- 6 5% wł. w 34.25-35.25; gat. IIB ?0-G6V.
gat w 33,75-34.75; gat IIC 4S-550/* w t w 32.75-33 .75
gat nD 45-65% Wł. w. 82,00 33.00; gat. IIE 55~600/. wł,
60% :-0,75-31,75;gat. HF 5 -550z0wi. w. 27,75-2825gat. IIG
6 0 -65fi/,, w ł. w 26,75—27,25; mąka pszenna razowa

0 Ob% wł. w. 29,75- 3025; Otręby żytnie wymiął stand,
13.5'rl3.75; Otręby pszenne miałkie 1300-1350; Otrę­
by pszenne Średnie 12 50- 13 00; Otręby pszenne grtł-
be 13,75-4 ,00; Oiręby jęczmienne 14 75-15.25; rzepak
zimowy bez worka 44,50-45,50; rzepik zimowy bez wor­
ka 4150-13.50; mas niebieski 62.o0-65 .00; gorczyca
30.00 -13,00; siemię miane 41,00-44,00; pe uszka 2000-
2i00- wyka 18,50^19,5^; serade a 1600-18 *0; groch
polny 20,00 - 21.00; groch Wjbtoiia 2100-26,00; groch Fol-
gąra 21.00 -24 .00; łubin mebłesKi H .00 -11,00; łubin żółty
12,50-13,60;koniczyna biała 116-535; koniczyna czerw, su r wa

10-120; koniczyna czyszczona 97% 25,00-140, 0; ziemnia­
ki pomorskie 3,50-4,00 ziemniaki nądnoteekie 3.00 -

3150; ziemniaki fabryczne za kg. % 17,5 ziemn. sa-

dzęniaki 0,00-0,00 płatki ziemniaczane 1,75-10,25 ma*
kuch niany 21,00-21,60; makuoh rzepakowy 16,5 j-17,00
makuch słonecznikowy 40/42^ 21,50-22,50 makuch koko­
sowy 00,00 00,0 ; wytłoki suszone 0,00 000; stoma żytnia
prasowana 2,50-2,75; siano nadnoteckie tuzem 3,00 4.00
4nxt soja 00,00—00,00. Ogólne usposobienie: niejednolite

Bank Polski płacił w dniu 4. 12. 1926 r,

dolary amerykańskie 5,28
dolary kanadyjskie 5,27
funty szterlingów 25,04
franki szwajcarskie 12i,45
franki francuskie 24,69
belgi belgijskie 89,40
liry włoskie 24,70
floreny holenderskie 287,90
korony czeskie 17,40
szylingi austriackie 94,50
marki niemieckie 110,- \

, guldeny gdańskie 99,80

Pierirszg monumentalny Ilim polski

wkrótce w kfinle ADRIA”.

'

Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski.
NiezróWnana ksąlka ż pizepl amł Dfa A Oetcera ii.t. ,,Dobro
gospodyni pieese sam a1* jest do nabycia we wszystkich
sklepach kolonialnych, księgarniach i n naszych ąafięnców

Cena obniżona 3 0 groszy, r22969

O godz. 10,45 otwarcie zjazdu z następu­
jącym porządkiem obrad: 1. Zagajenie. 2.

Sprawozdania: sekretarki i naczelniczki
O. W . S. 3. Dyskusja. 4. Referat p. dr.

Umbręitówny na temat: ,,Wychowanie fi­
zyczne kobiety, zajętej pracą domową jak
1 zawodową'*. 5. Referat dh. prof. Albrychta
(organizacyjny). 6. Deklamacja — drh. Ko-
tecka. 7. Wolne głosy wnioski i zakończe­
nie. 8. Wspólna, fotografia.

O godz. l -ej wspólny obiad.
O gódz. 2 -ęj zakończenie kursu O. W . S,

i lustracja okręgu w sali gimn. kupieckie­
go (ul. Konarskiego) przez naczelnictwo
dzielnicy, wspólne zwiedzenie wystawy
,,Sokoła" żeńskiego i pogawędka przy her­
batce w Resursie Kupieckiej.

Karta uczestnictwa w cenie 1 zl upo­
w ażnia do: śniadania, obiadu, zwiedzenia

wy'stawy i 1 fotografii.

X życia lontggjmsfnt*
Piątek 4 grudnia,

Godz. 15,00: Związek reemigrantów 1optan­
tów R. P . Pogrzeb członka śp. Jana
Tadyszka z kaplicy cmentarza nowpfar-
nego, ul. Artyleryjska.

Godz. 15,15: Bydgoski Chór. Męski śpiew a

na pogrzebie śp. Żukowskiej. Pogrzeb
odbędzie się z domu żałoby, ul. Szcze­
cińska 1. Komplet konjeczpy.

DOROŚLI

MALI
w w igilię Bożego Narodzenia groma­
dzą się i wspólnie pod choinką prze­
żywają radosne chwile. Bawiące się
dzieci, roześmiane twarze, cały wesoły
nastrój utrwali najlepiej aparat SUPER
IKONfA .6X6 firmy Zeiss Ikon. Jest
to batpera do zdjęć w dużym formacie^

posiadająca zarazem liczne zalety apa­
r atu małoobrazkowego.
Szczegółowe prospekty otrzym ać można
w składach przyborów fotograficznych
oraz w Jeneralnei Reprezentacji firm y
Zeiss-Ikon. Dom Teebn. Haądl. J . 8p-
GAŁOW1CZ, Warszawa, Moniuszki 2.

22959

XruchuCh.X.Z*
W sobotę 5 bm. o godz. 19-tej odbędzie

się zebranie sekcji formiarzy t Związkn
Metalowców Ch. Z. Z. w lokalu p. Dzierżyń­
skiego, ul. Wrocławską 1. Sprawy ważne;
obecność wszystkich członków tak sekcji
formiarzy jak i Związku Metalowców bez­
względnie konieczna.

SgtraujĘjsahuie.

Sokół żeński.
Zebranie plenarne dziś, w piątek 4 bm.

o godz. 7,30 w sekretariacie. Sprawy bar'­
dzo ważne. Liczne przybycie członkiń bar­
dzo pożądane.

Eksponaty na wystawę robót ręcznych
składać- można jeszcze dziś w sekretaria­
cie. Jutro już w sali Resursy Kupieckiej.

Okręgowy W ydział Sokolic.

W dniu 8 grudnia br. odbędzie się w

Bydgoszczy zjazd O. W . S. z następującym
programem:

Ogólna zbiórka o godz. 8 w Resursie
Kupieckiej, ul. Jagiellońska. O godz. 8,45
wymarsz na nabożeństwo do kaplicy św.
Floriana. Podczas mszy św. wspólna Ko­
m unia św. wszystkich druhen.

O godz. 10-ej wspólne śniadanie w Re­
sursie Kupieckiej.
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Za spokój duszy ś. p.

Józefy Marii Przybylskiej
naszej najukochańszej córeczki, jako w pierwszą bolesną
rocznicę śmierci odprawiona zostanie w sobotę, dnia 5. XII
o godz. 9 we farze

nabożeństwo żałobne
na które zapraszają Znajomych
22991)________ Przybylscy.

1Sm aga pp.^eslauratorzif?
Biuro Związku zawodowego kelnerów i po­
krewnych zawodów w Polsce oddz. w Bydgoszczy
mieszczące się dotychczas p rz y u l. Marsz. Focha (22993

zostało przsniesionenani. Śniadeekkh 32, telefon 35-58.

Opakowanie
ekonomiczne

znajdzie intratne i stałe zatrudnienie w poważnej insty­
tucji w Gdyni. Oferty udokumentowane należy przesłać
do Gdyni, skrytka pocztowa 83. (2298g

Czytajcie

Dziennik Bydgoski.

I,,GAJA"KOSTKI BULIONOWE 25
Oszczędzacie

3 grosze!

Si'.
Wytwórcy: Magister R. Gaj i Ska w Poznaniu. (22986

Kafle
białe I kolorowe

przenośne
” ieceikuchenki

największy wybór
najniższe ceny

r Bydgoszcz
I* Zduny 9.

ucieip iffl ma
ZIOŁA Dra BREYIRA

stosuje się: cena

Nr*.I -w katarach piersiowych, kaszlach, astmie........................................... * 2 .50 zl
Nr. 2 - w złej przemianie materii, reumatyzmie, artretyźmie, chorobach

skórnych, nieczystości cery . .............................................................

Nr. 3 - w chorobach żołądkowo-kiszkowych, żółtaczce .

Nr. 4 - w chorobach nerwowych i przy ogólnym osłabieniu. Mogą za­
stąpić nerwowo-chorym herbatę chińską .

* * *

Nr, 6 — w b'ednicy i niedokrwistości . .

*

, 94 * *

Nr. 7 — w chorobach nerkowych i pęcherzowych , . , 9*
Nr. 9 — przeczyszczające .

* * * *

Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w aptekach, składach aptecznych I dro­
geriach. Adres dla bezpośrednich zamówień:

3.00 zł
2.50 zł

3.60 zł
4.20 zł
3.00 zł
1.50 zł

(19731

,,P0 LHERBA” Laboratorium Chem. Farm. - Kraków - Podgórze, Skrytka Nr. 48.

Składajcie ofiary na pomoc zimową!
Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, i ,

*
. każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dlt poiiskijąireK oosady ao% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godiinjr 9.
Om yłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

li POLECENIA 1
Szaiówki

sosnowe i deski stolarskie
poleca Suligowski, Gdań­
ska 128. (21538

Trwała-Ondulacja
Fęglerski, Sobieskiego.

(22838)

Obuwie
niżej ceny kosztu, z po­
wodu likwidacji. Mag-
dzińskiego 10. 122858

Skład
kolonialny na ruchliwej
ulicy Inowrocławia, do­
brze zaprowadzony z po
wodu stosunków rodzin­
nych zaraz korzystnie na

sprzedaż. Zgł. Dzień. Byd­
goski Inowrocław ,Ko-
lonialka*. (22977

Brzozowe
bukowe, dębowe, jesiono­
we i grabowe deski i ba­
le poleca Suligowski,
Gdańska 128. (21648

M eble (12981
solidne komplety, oraz

pojedyncze, najtaniej do­
starcza Bydgoska Hala
Mebli Zielińskiego. Byd­
goszcz, Śniadeckich 40.

Zabawki
olbrzymi wybór, - naj-
taniej. Hala Groszowa,
Długa. (22980

K SPRZEDAŻE

Dom
111. piętrowy w Gdyni
przy głównej ulicy sprze­
dam, cena 85000 zł. czynsz
roczny 10200, wpłata 57

tys.. reszta hipoteka dłu­
goterminowa. Oferty Dz.

Bydgoski Gdynia pod
,M.W .\ (22655

Kamienice (l2902
narożnikową, śródmieście,
4składami sprzedam, wpla­
ta 70.0U0. Pomorska 57.

Restauracje
z wyszynkiem, dobrze pro-
SDerującą oddam tanio
lecz żaraz. Zgłoszenia
Dziennika Bydgoskiego
pod ,800 z ł/ (22948

Okazja!
Sklep delikatesów centrum
obszerne ubikacje, sprze­
dam 2.000, lub spólnika.
Nochowiczowa, Dworcowa
nr. 60. (2i964

iii
KRISTAL: ,,Pałacwe Flan

dni1* z Mart^ Eggerth,
premiera i nadprogram

ADRIA: ,Szyfr nr. 77*
i nadprogram.

APOLLO: ,Żona dwóch
mężów* i komedia pol­
ska p. t.: ,Manewry mi­
łosne*.

RCWIA: , Ostatni poste­
runek" i dodatki. Na
scenie doskonały zespół
artystów rewiowych.

BAŁfYK: ,Powrót Sher-
loka Holmesa" i ,Wiel­
kie wydarzenie".

Parcelę pod budowę
2553 m2 z szopami i alta
ną, położoną przy ulicy
Marszałka Focha, naprze'
ciw ul. Żwirowej, sprze­
damy korzystnie. Zgło­
szenia prosimy skierować
dof-my ,Likwowin”,
Spółka z ogr. odp. w Po'
znaniu” . (22982

Dom
mieszkalno — handlowy,
położony w Rynku, na

sprzedaż za 37.500 ,- zł,
na korzystnych warun­
kach. Zgłoszenia Miejska
Komunalna Kasa Oszczę­
dności Starogard. (22976

Oom ( 12975
z składem kolonialnym,
2,5 morgi roli, z powodu
wyjazdu sprzedam. W itt,
Dziegciarnia, pow. W y­
rzyski, stacja Rajgród.

Kolonialkę
dobrze zaprowadzoną na­
tychmiast sprzedam, 1500
zł. Spieszne oferty do filii

pod ,Obrót 2300” . ( 12962

Dom
centrum Bydgoszczy, do-
ehód 12000, cena 75000.
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 52. (12993

Skład
kolonialny dobrze zapro­
wadzony sprzedam. Sta­
rość. Zgłoszenia ,888”
Dziennik Grudziądz. (23022

Przenośny piec
tanio na sprzedaż. Śnia­
deckich4, m. 5.' 122452

Choinek
5 tys. sprzedam. F . Serwa
Szamocin, Dworcowa, po­
w iat Chodzież. 22973

Męski
zimowy płaszcz tanio
sprzedam. Dr Em. War­
mińskiego 6, m. 1. 12968

. 2 duże (12967
lustra, 2 garnitury umy-
walkowe. Gdańska 77— 1.

Sypialnię (22452
dębową, garnitur koszy­
kowy i inne rzeczy z po­
wodu wyjazdu korzystnie
na sprzedaż. Śniadec­

kich 4, m. 5.

Kartofle
a1,80ii,— zł centnar

sprzedam. Adres Dzien­
nik. (12996

Rower (12985
okazyjnie sprzedam.
Chrobrego 21, koloniaika.

Futro
65,— źrebcowe damskie
sprzeda. Śniadeckich 13,
m. 6. (i2987

EGEED1
Bezrobotni uwaga.

Kupujemy każdą ilość
szkła tłuczonego. Płacimy
za kg: zielone 2 gr '/o
białe 4 gr, białe 6 gr
Wielkopolska, Hnta Szkła
ul. Toruńska 308. (21768

Restaurację
mniejszą lub większą ku-
p ę lub wydzierżawię. Zgł.
filia Dzień. Bydg. pod
Restauracja. (12966

EZ11Z)3
Młoda

ekspedientka do składu
rzeźnickiego potrzebna.
Zgłoszenia Długą 28,(22968

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Cho
cimska. (12978

Polier (12989
potrzebny. Chrobrego 12.

Pierwszorzędne
krawcowe przyjmie na­
tychmiast Ce-Ka-Ce Mar­
szalka Focha 47. 22970

Służęca
potrzebna. Gdańska 46,
m. 4. (12983

Maszyna
do szycia tania. Szczeciń­
ska 6/19.111. wejście. (12977

'O SAD'
POMUfOUA

Emerytowany
listonosz poszukuje por-
tierstwa w lepszym do
mu. Adres Dzień. (22960

Przychodnia
potrzebna natychmiast.
Chrobrego 21—3. (12974

Do baietu
potrzebne tancerki uczen­
nice. Zgł. się godz. 15-19,
Mazowiecka 11-13, Kosa­
kowska. (12970

Potrzebna
kucharka-gosposia z sa­
modzielnym, dobrym go­
towaniem. znajacą się na

hodowli drobiu, pensja 30
zł, odpisy świadectw. Maj
Rowienica poczta Drzy­
cim pow. Świecie. 12969

Fryzjer
na stałe potrzebny. K u­
jawska 26. (22987

Przychodnia
gotowanie, świadectwa.
Sw. Trójcy 25-4 . (22984

Służąca (22985
potrzebna. Grodzka 6—7.

Bufetowy
trzeźwy, z kaucją do prze­
jęcia bufetu, sympatycz­
ny w obejściu, na stałe
zaraz potrzebny. Of. do
Dz. pod ,Dzielny* . (22975

Dziewczyna
zaraz potrzebna. Gdańska
nr. 51, restauracja. (12992

Uczennica
potrzebna do szycia. Gdań­
ska 62-11 . (12990

Czeladnik
szewski na szpilkowe i re­
peracje poszukuje pracy.
Zgł. agentura Dziennika

HatZłjck Szan. Csytdnilióui
prosimy uprzejmie przy za'mówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski**

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1-2 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1.

2 pokojowe:
kuchenką pierwsze piętro
40 mieś. Śniadeckich 39/1

3-4 I 2 pokojowe:

kuch.łaż, Śniadeckich 31/1,

5 pokojowe:
mieszkanie Gdańska 86/2,

Uczciwa (l2984
pracowita poszukuje po­
sady. F ilia . Natychmiast*

pokojowe z łazienką bez
lokalow'ego zaraz wydzier­
żawię. Pomorska 36. (22514

Bufetowy (22981
fachowiec poszukuje bu­
fetu na raciiunek od za­
raz. Zgłoszenia Dziennik
Bydgoski Toruń pod nG.*

S pokoi
I piętro. Wileńska 6. por­
tier. G2965

Ostrzeżenie!
Ostrzegam przed wyna­
jęciem mieszkania 2 po­
kojowego. Śniadeckich 26,
m. 4, gospodarz. (22963fffSSSJTg

Korzystna okazja 1
Skład kolonialny, droge­
ria, sprzedaż wódek, 4 wy­
staw. okna, w ielki zajazd,
przedsiębiorstwo prospe­
ruje 60 lat, w ruchliwym
mieście Pomorza, z powo­
du podeszłego wieku wła­
ściciela do przedzierża-
wiema. Do objęcia towaru

potrzeba 12U00zł gotówki.
Zgłoszenia do Dziennika
Bydg. pod B12 000*. (2288i

3 pokoje
kuchnia, wolne. Stroma 31
właściciel. (22972

3 pokoje
kuchnia. Warmińskiego
nr. 12. (12978

4 pokoje
zaraz wynajmę. Sienkie­
wicza 33. (12986

Cztero
I dwupokojowe komforto­
we. Śniadeckich 42, wła­
ściciel. 02973

Składu
na drogerię poszukuję 1.
I. lub później. Oferty
,D o b r a miejscowość",
Dziennik. (22989 3 pokojowe

z wygodami, słoneczne w

nowym domu zaraz. Orla
62, właściciel. (22992

Skład
odstąpię z urządzeniem,
centrum, nadaje się na

każdą branżę. Of. 'filia
pod *2". 12982

5 pokoi
wolnych. Długa 32. (12994

Rzeżnictwo
skład, kafle, mieszkanie
komf., pracownia, piwnice,
bez urządzenia od 1. I.
37. W . Heiiński, Żnin.

mieszkania'1^^!

1-2

pokojowe mieszkanie po­
szukuje w śródmieściu.
Płacę rok z góry. Oferty
do filii Dziennika pod
, Samotny*. (12963

Poszukuję
2 pokoje i kuchnię zaraz.

Zgłoszenia filia Dziennika

pod ,Wojskowy*. (12991

pana.

Dla 112906
Gdańska 42, m. 8.

2 umeblowane
pokoje kuchnia dla lepszej
rodziny zaraz do wynaję­
cia. 20 Stycznia 20—2.

22967

Pokój (22971
frontowy, próżny do wy­
najęcia. Podgórna 11, m. 1.

Pokój
niekrępujący. Jezuicka 8,
m. 2. (22966

Pokój
tani, ładny. Piotrowskie­
go 10-7 . (12995

I V p'o'koju VII
Lsn /J

Małego 112980
pokoju poszukuję. Oferty
filia Dziennika ,Pokoik".

Wl nnwaiiiB 'M
Kto

uszczęśliwi miłą lecz bie­
dną?Oferty 'Inteligentna*
Dziennik Bydgoski, Ino­
wrocław. (22978

SCHHZS
Wieczne (22925

pióra, światowych marek
i szkolne oraz papier li­
stowy ozdobny tanio w

Księgarni N Gieryna.

Wielka
zniżka cen na książki
gwiazdkowe dla dzieci,
młodzieży i dorosłych w

Księgarni N. Gieryna. Ka­
talogi bezpłatnie. (22924

Chiromanfka
przepowiada zdumiewają­
co trafnie. Gdańska 25,
m. 2. 02930

Ostrzegam (22952
że żona moja Hildegard
Redmann z domu Retlig
mnie opuściła, za długi
lub koszta jakichkolwiek
by się na moje imię do­
puściła, nie odpowiadam,
Paweł Redmann, Białebło-
ta powiat Bydgoszcz.

Na raty
leżanki, tapczany, kanapy
najtaniej. Janowicz, Weł­
niany Rynek 10. (22605

KCEEDI
Zgubiłem (22965

książeczkę wojskową,
proszę zwrócić Szwocha
Teodor, Grudziądzka 22.

Zgubiono
kołnierz karakułowy, zna­
lazcę uprasza się o zwrot
za wynagrodzeniem. Zgł.
do firmy Blumwe. (22964

Zgubiono 230.- zł
od ulicy Śniadeckich, PI.

Piastowski, uczciwego
znalazcę proszę za wyna­
grodzeniem, do filii
Dziennika Bydgoskiego
ul. Dworcowa. (12988

ACH TE KOBIETY!

Z — Trochę cierpliwości... zar-az rzucimy
linę ratunkową.

— Panie kapitanie, czy nie bvłby pan
łaskaw przesłać mi najpierw trochę szmin­
ki i pudru?

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz m ilimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście ńa drugiej i trzeciej stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki!

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu'
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/,, drożej

ieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy
Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Za term inpwe umieszczenie

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


